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zajnej 


Na porządku dziennym upoważnienie p. Meczijdchia 
Rzpliiej do wydawania dekreíów 


Posiedzenie sejmu wyznaczone na czwartek, dnia 4 czerwca 


WARSZAWA, 30 maja. (Pat.) 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
zarządzeniem z dnia 30 b. m. 0- 
tworzył z dniem 30 maja r. b. 
sesje nadzwyczajne senatu i sej 
mu, 

O godz, 12,45 dyrektor biura 
prawnego prezydjum rady mì- 
nisteöw p. Wiadysław Paczo- 
ski przybył do gmachu sejmu, 
gdzie doręczył p. marszałkowi 
Carowi zarządzenie p. Prezy | 
denta Rzpiitej o otwarciu sesji 
nadzwyczajnej sejmu. 

Następnie pod nieobecność p. 


dyr. biura senatu p. Piaseckie- 
mu. 

Zarządzenie p. prezydenta 0 
otwarciu sesji nadzwyczajnej | 
sejmu hrzmi: 

„Na podstawie art. 12 pkt. e) 
ustawy konstytucyjnej otwie- 
ram z dniem dzisiejszym sesją 
nadzwyczajną sejmu dla załat- 
wlenia. następujących projek- | 
tów ustaw; 

„w sprawie zmłany rozporzą: | 
dzenia Prezydenta Rzeczypospo | 
litej z dnia. 23 grudnia 1927 r. | 
o granicach państwa, w Sspra-; 


marszałka senatu Prystora dyr. 
Paczoski doręczył zarządzenie | 
p. Prezydenta Rzplitej o otwar- | 
ciu sesji nadzwyczajnej senatu | 


wie ratyfikacji 6-ciu traktatów 
taryfowo - celnych. 
o dodatkowym kredycie na | 


rok 1936-37, l 


O UPOWAŻNIENIU PREZY- 
DENTA DO WYDAWANIA DE 
KRETÓW, 

6 zmianie ustawy z dnia 22 
czerwca 1925 roku o wyścigach 
konnych, 

w sprawie zmiany rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospo 
[litej z dnia 28 października 
1933 rokn o Pi vanla Sag 
| własność pa wa pit 
|niektóre orto] pieniężne. 
Warszawa, d. 30 maja. 1936 r. 


Prezydent Rzeczypospolitej | 
(—) 1. MOŚCICKI. 


Prezes rady ministrów 
(—) Sławoj - Składkowski. 


Zarządzenie p. Prezydenta R. 


f: 


P, o otwarciu sesji nadzwyczaj- 
nej senatu ma brzmienie analo- 
giezne. 

WARSZAWA, 30 maja. (Pat) | 
P, marszałek Car wyznaczył 
pierwsze posiedzenie sejmu na 
czwartek, dnia 4 b. m. na godz. | 
12 w poładnie. 

Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
o“ telefonuje: 

"Poza wymienionemi w dekre- 
jcie o zwołaniu izb punktami, 
na porządek obrad sesji wpły- 
nął rządowy projekt o pełno- | 
| mocnictwach, które upoważnia- 
ija p. Prezydenta Rzplitej do 
WYDAWANIA DEKRETÓW Z 
MOCĄ USTAWY do dnia otwar 
cia nowej sesji sejmu w spra- 


|ezych i tyczących 
| państwa. 


wach finansowych, gospodar- 


się obrony 


Z dekretowania wyłączona 
jest: stabilizacja złotego 1 na- 
kładanie nowych ciężarów po- 
datkowych, 0 ile nie idzie o no- 
wą reformę podatkową sealaj 
cą lub upraszczającą pi 
skarhową, 

Wreszcie wyłączone są le 
wszystkie projekty ustaw, k 
re złożone były do sejmu na se- 
sjach poprzednich I do dnia dzł 
siejszego nie są załatwione. 

Na posiedzeniu czwartkowem 
sejmu zabierze głos p. premjer 
Składkowski i  wicepremjer 
Kwiatkowski. 


iema walut dla Łodzi! 


Rząd domaga sie od włókiennictwa dwudziestokrotnego zwiekszenia eksportu 


Stosownie do naszej zapowie- 
dzi wezoraj, w godzinach przed- 
południowych, odbyła się w gma 
chu Banku Polskiego w Warsza 
wie konfereneja przedstawicieli 
przemysłu włókienniczego w 

ch przydziału dewiz dla 


Jak wiadomo, przemysł włó- 
kienniczy wysunął, wobec trud- 
ności przy uzyskiwaniu walut, 
zasadniczy postulat uregulowa- 
nia tej palącej sprawy w formie 
ustalenia 
KONTYNGENTÓW DEWIZO- 


POŁY cann n i a a a 
p. premier na Zamku 


WARSZAWA, 30 maja. (Pat). 
P. Prezydent R. P. przyjął dziś 
w południe prezesa rady mini- 
strów gen. dr. Felicjana Sławo- 
ja - Składkowskiego, 


B. min. Michałowski 
złożył mandat senatora 

WARSZAWA, 30 maja. (Pat). 
B. minister Czesław Michałow- 
ski złożył mandat senatora R. 
P. w związku z objęciem sta- 


| niezący 


WYCH NA PEWIEN. OKRES 
DLA KAŻDEJ FIRMY, 
przyczem podziałem tych kon- 
tyngentów zajęłyby się organi- 
zacje przemysłu włókiennie 
go. W ten sposób włókiennictwo 
byłohy zorjentowane dokładnie 
co do swych możliwości impor- 
towych, co ułatwiłoby jego poli- 

tykę produkcyjną. 

Postulat ten początkowo zna- 
lazł na terenie czynników miaro 
dajnych grunt podatny i dlatego 
też przemysł, jak już donosiliś- 
my, opracował regulamin po- 
działu kontyngentów i ewentu- 
alne ich rozmiary, celem przed- 
stawienia -tych projektów na 
wczorajszej koniereneji. 

W konferencji tej z ramienia 
włókiennietwa wzięli udział pp.: 
prez, dr. F. Maciszewski, dyr. 
Biedermann, dyr. W. Piwkowski 
z ramienia zrzeszenia producen- 
tów przędzy bawełnianej, prez. 
De Hagen, prez. K. Markon, dyr., 
Viallet, dyr. St. Sembrat i prez. 
W. Schön z ramienia konwencji 
przędzałń ezesankowych oraz dy 
rektor St. Barciński z ramienia 
przemysłu wełniano - zgrzebne- 
go. — 

Dyrektor departamentu pie- 
niężnego p. Baczyński, przewod 
komisji — dewizowej, | 
wbrew uprzedniemu przyrzecze | 


nowiska pisarza hypotecznego. 


niu, na konferencję nie przybył. 


Z ramienia sfer kierujących na- 
szą polityką dewizową w konfe- 
rencji wziął udział p. Budzyński, 
naczelnik wydziału handlu za- 
granicznego w min. przemysłu i 
handlu oraz dr. Fr. Czerniehow- 
ski, jako członek komisji dewi- 
zowej. 

Postulaty przemysłu włókien- 
niczego w zakresie ustalenia kon 
tyngentów dewizowych spotka- 
się z niechętnem naogół przy- 
jęciem przedstawicieli sier rzą- 
dowych, którzy oświadczyli, że 
sprawa ta w obecnej chwili nie 
może być jeszeze załatwiona de- 
finitywnie i załatwienie jej na- 
leży odroczyć. 

Wysunięty przez przemysł po 
stułat minimalny, aby ustalić 
przynajmniej kontyngent walu- 
owy, chociażby na najbliższy 
okres miesięczny, t. j. na czer- 
wiee, załatwiony zostanie dopie- 
ro w przyszłym tygodniu. Wyso- 
kość tego kontyngentu nie zosta 


jła przedstawicielom przemysłu 


na konferencji wczorajszej zako 
munikowana, jednakże na pod-| 
stawie niechętnych nastrojów, 
jakie naogół w odniesieniu da 
włókiennictwa łódzkiego ostat- 
nio panują, oczekiwać można, 
iż będzie on 
BARDZO NISKI. 

Przedstawiciele rządu na kon 

ferencji wczorajszej wysunęli 


przytem teu moment, iż w zasa- 
dzie 


WALUTY PRZYDZIE BĘ 
DĄ TYLKO W STOSUNKU DO 
USKUTECZNIONEGO PRZEZ 
WŁÓKIENNICZY 
EKSPORTU, 
na co rząd, z uwagi na obecną 
naszą sytuację gospodarczą — 
kładzie szczególny nacisk, O ile 
więc. przemysł włókienniczy 
chce otrzymywać waluty — mu- 
si zwiększy da tej wysokości; 
swój eksport. 


Takie postawienie sprawy wa- 
lut przez czynniki miarodajne 
wśród przedstawicieli przemy- 
słu włókienniczego, obeenych na 
wczorajszej konferencji wywoła 
ło niesłychaną konsternację. 


ZAPOTRZEBOWANIE PRZE 
MYSŁU /WŁÓKIENNICZ 
NA WALUTY WAHA SIĘ W 
GRANICACH OKOŁO 200 MIL- 
JONÓW ZŁOTYCH, EKSPORT 
| NATOMIAST STANOWI KILKA 
ZALEDWIE PROCENT TEJ SU 
MY. 


W tych warunkach stanowi- | 
|sko rządu sprowadza się właści- | 
jwie do żądania, aby przemysł | 
włókienniczy zwiększył eksport 
dwudziestokrotnie. 


Wydaje się niemożliwością, 2- 


by włókiennictwo, w okresie pa 
nowania na całym świecie poli- 
tyki autarchicznej mogło zwię- 
kszyć swój wywóz kiłkakrotnie, 
awet przy  najintensywniej- 
ym wysiłku i największych z 
go strony ofiarach. 


Konferencja wczorajsza nie da 
ła więc żadnych po: wnych 
wyników. Przedstawiciele prze- 
lu włókienniczego w przy 
łym tygodniu wezmą udział — 
na zaproszenie min. przem. Í 
handlu — w wielkiej naradzie, 
poświęconej sprawie przepraco- 
wania zagadnień wzmożenia eks 
portu zarówno bezpośredniego 
jak i kompensaeyjnego. 


Waluty emigraekie 


Warszawski koresp. „Głosu 
Porannego“ telefonuje: 
Syndykat emigi zwrò- 


cił się do ministerstwa skarbu z 
prośbą a 
regulującego 


|nych przez emigrantów pienię- 


dzy 

Naogół dotychczas sprawy te 
były załatwiane pomyślnie, ale 
w drodze indywidualnych 
dań. 


2 


3LV— „GLOS PORANNY" — 1959 


FABRYKA WYROBÓW TRYKOTOWYCH i DZIANYCH 


b. PLIKAL I S-ka 


WŁASNE SKLEPY FABRYCZNE: 
W Warszawie: — ul. Marszałkowska nr. 115 
— ul. Nalewki nr. 28. 


Odbyty w Warszawie ogólny 
jazd delegatów związku Legjo 
ów nie przestaje zajmować 
szpalt prasy. Gdyby zjazd ten 
odbył się d lata temu, kto 
wie, czy opinja publiczna wogó 
le byłaby się nim interesowała. 
Na te obrady nigdy nie przyby- 
wał Marszałek Piłsudski. ani 
jego zastępea. Rej wodził za- 
wsze prezes Sławek, który 
związkiem legjonistów kiero- 
wał Na porządku dziennym 
znajdowały się zazwyczaj spra 
tego rodzaju, jak bezrobo- 
nomoe dla inwalidów. kon 
je tt, d. Rzadko tylko wyła 
niały się problemy polityczne. 
Prezes dbał © to, by na szer- 
szem forum polityką się nie 
zajmowano. Sprawami poli- 
tycznemi kierowali członkowie 
zarządu głównego. Zjazd dele- 
gatów interesował zatem tylko 
członków związku, Wszystko 
tam odbywało się w sposób 


e. 


— ul. Chłodna nr. 12. 


W Łodzi: ul. Piotrkowska 100, 36 I 288| stroie 


W Wilnie: — ul. Mickiewicza nr. 15, 


Mobilizacja SBOL 


utracił swą popularność, kiedy 
dolar podskoczył na 12 zł. 

A później nastąpił okres 
zjazdów trynmfalnych. Wzrosła 
liczba uczestników. Zwiększyła 
się liczba członków związku le 
gjonistów. Zmienił się także na 
strój, panujący na zjazdach. 
Było wesoło. Wyczekiwano do- 
brego słowa z ust Marszałka. 

Mówcy nie formułowali już 
postulatów politycznych. Mowę 
polityczną wygłaszał jedynie 
Marszałek. Zmienił się skład 
zjazdu. Zniniejszyła się Hezba 
członków lewicy, a zwiększyła 
się liczba legjonistów nowszej 


daty, którzy jako hallerczycy i 
dowhborczycy przystąpili An 
związku. 


A potem eoraz smutniej by- 
wało na zjazdach. Marszałek 
przestał w nich brać udział i 
nadsyłał tylko smutne listy. Na 
czoło wysunęli się nowi działa 
cze, nowi wodzowie; wielu le- 


poufny. Wszelkie konflikty ta- |gjonistów nie chciało brać u- 


godzono po domowemnu, bez 
publicznej interwencji. 
Zupełnie inaczej wyglądały 


doroczne zjazdy ogólne legjoni 
stów, a nie tylko delegatów. 
Tu panował już nastrój zgoła 
inny. Tu wszyscy byli równi, 
tu spotykali się koledzy z wszy 
stkich stron polski, tu bawio- 
no się I wspominano lata woj- 
ny światowej, czekając na 
przemówienie Komendanta — 
Marszałka Piłsudskiego. 

Przed przewrotem majowym 
Święto to nosiło całkiem inny 
charakter. Legjoniści mieli pre 
tensje do wszystkich rządów, 
że zapomniano o nich, że nie 
dopuszcza się ich do urzędów, 
jakkolwiek oni właściwie są 
budowniczy Polski. W o- 
wych czasach należeli jeszcze 
da zwią 
PPS. į Wyzwolenia. Wszyscy 
siedzieli pospołu i czekali na 
mowę Marszałka. Czasem zabie 
vał ek podezas aka 
jako ostatni mówca. A 
później następowało uznpełnie- 
nie podezas bankietu. Najbliżsi 
iadali do stołu. a w pe- 

i loraczew= 
Komendant 


ma głos. 
Ostre 

pod adresem 

społeczeństwa, 


słowa zwykły padać 
sejmu, rządu, 
Uwagi nosiły 
aktualny, Marszałek 
instruował i przygo- 
ch żołnierzy do 
ę zaś prowadzili 
w partjach PPS., 
mie, piast. 

Ciężką była walka w pierw- 
szych latach zwłaszcza w tym 
okresie, gdy waluta polska by 
ła mocna, kiedy dolar koszto- 
wał 5 zł. 18 gr., kiedy sprawy 
finansowe państwa były upo- 
rządkowane. Inaczej jednak 
brzmiały mowy, inny był na- 
strój, gdy położenie Grabskie- 
go się pogorszyło, kiedy sejm 
r 


u członkowie lewicy: | 


w £0BDZI 


Krzemieniecka 10 


romy e Bielizna Coe Ta LEA JĄ 
jedwabna Bieli 
Bielizna tryko- nenzna 
plażowe Pulowery towa dla niemowlęca 


Dopiero w r. 1935 zjawiła 
się na zjeździe w Krakowie 
znaeznie większa ilość legjoni- 
stów, niż w latach poprze- 
dnieb. Przybyli, aby oddać po- 
kłon nowemu przywódcy i po- 
słuchać jego słów. Prezes 
awiązku, pułk. Sławek, był już 
wówczas ma drugim planie. 
Inaczej maszerowały oddziały, 
a sympatyków usunięto dy- 


Dia osób cierpiących na dnę, 
reumatyzm, kamicę i cukrzycę 
naturalna woda gorzka 
Franciszka - Józefa jest znako- 
mitym środkiem przeczyszczają- 
cym, regulującym trawienie i 
sprzyjającym prawidłowej prze: 
mianie materji. Zalec. przez le 


skretnie na stronę. Ale jeszcze 
wtedy nie doszło do ostateczne 
go oświadczenia się wodza, ge- 
nerała Rydza - Śmiglego. Wódz 
nawoływał do jedności, otwar- 
cie wypowiedział się w spra- 


OSTATNIE ROWOŚCI na sezon letn! 


JUŻ UKAZAŁY SIĘ W SPRZEDAŻY 


wnętrzne 
zwracali się do niego. aby za- 
brał głos. Inspektor generalny 
milczał. O sprawach wewn 

nych mówił tylko na posiedze- 
niach tryumwiratu, ale także tu 


taj, powiadają, oświadczenia 
jego były bardze skąpe į pełne 
rezerwy. 


Lecz oto generalny inspektor 
występuje na widownię. Roz- 
kazuje* generałowi Składkow- 
skiemu objąć urząd premjera. 
Przybywa na posiedzenie rady 
ministrów i wygłasza mowę. 
Bierze udział w obradach na 
Zamku i u siebie w Alejae 
uważa za konieczne wy, 
przyczyny swej aktywności. Po 
wiada otwarcie, że wojsko nie 
będzie politykowało, ale gdy 
zajdzie potrzeba, wówczas on 
sam zabierze głos w sprawach 
polityki wewnętrznej. 

Jakoż w swej mowie na zj 
dzie delegatów. na którym 
zwykle omawiano sprawy do- 


Nr 149 


panów 


? Mówi się o „Strzełcu”. 
to jednak wystarczy? 

Nie wszystkie karty zostały 
odkryte. Obnażono rany ale 
nie wypisano jawnie recepty. 
Coś jest okryte mgłą tajemat 
cy. Nowy Wódz przemawiał 
podobnie. jak jego poprzednik, 
jedynie aluzjami. Fakty mają 
teraz nastąpić, 

Nie bez powodu 
generalny 


wskazywał 
inspektor na-ko- 


PoJawiŁY Si 
ROBOTA 
RL PASEO 


nieczność wzmocnienia w yy 
ciągnięcia długiego łańcucha. 
Poczja wypełni się prozą i 
pewne wyrazi się szeregi 
kretów po sesji sejmowe 
otrzymaniu pełnomocnictw. 


WADEMEC 


ZĘBY .BIELSZE JUŻ. PO 34“ DNIACH 


działu w zjazdach, na których 
wziął górę pułk. Sławek ze 
swymi adjutantami. Wydawało 
się im, że zjazd jest czemś w 
rodzaju dodatku do BBWR., że 
jest politycznym instrumentem 
w rękach „bezpartyjnej* partji. 


wie Gdańska. Zaniechał je- 
dnak zajęcia stanowiska wo- 
hec spraw wewnętrzno - poli- 
tycznych 

Czas pracował dla generalne 
go inspektora. W łonie obozu 
rządowego rozgrywały się we- 


Szkoła Powszechna i Gimnazjum 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


ul. Prez. Narutowicza 68 


przyjmują zapisy nowych kandydatów, 
Dyrektor Antoni Idźkowski. 


MADRYT, 3 m9aja. (PAT) — 
W czasie procesu przywódcy fa 
szystów hiszpańskich Primo de 
Rivery, ten ostatni został lekko 
ranny kałamarzem, którym rzu 
cił w niego sekretarz trybuna- 


tu, czując się obrażonym. 
Publiczność złożona przeważ 
nie ze zwolenników Primo de 
Rivery, gwałtownie zaprotesto- 
wała. Aresztowano 37 członków 
„Falangi hiszpańskiej”. 


NOLEJĄ=AOTOKAREN-ORRĘTEM PO SŁOŃCE BUGOSŁAWJIE! 


2 wycieczki po 25 dni od 16. VI. do 10. VII. oraz od 30.VI. do 24, VII. 
(16 dni nad morzem, po 3 dni we Wiednia iw Budapeszcie, 1 dzień w Lju- 


blanie i Abbaxji— Włochy) Niezapomniane wrażenia! Niskie ceny! 
Najwyższy komfort! Ceny uczestnictwa: zł. 295— lub 


wyższe ceny! 


Naj- 


zł, 475.— za wszelkie przejazdy, hotele, utrzymanie, zwiedzanie i t. d. 
Zgłoszenia 1 informacje wyłącznie: 


P. B.P. „ARGOS“ 


Warszawa, ul, Wierzbowa 6 (Hotel Angielsk!), tel. 653-74 
Kraków, ul. Szczepańska L. 7 tel. 159-99. 


REZULTAN 
WIDOCZNE": 


mowe, wygłosił expose w zupeł 
nie nowym stylu. Krótka cha- 
rakterystyka ustroju państwo 
wego w Rosji sowieckiej i w 
Niemczech uświadomiła opinję 
publiczną, dlaczego odszedł 
premjer Kościałkowski. Gene- 
ralny inspektor żąda silnej 
władzy autorytetów.  Obeeny 
pręmjer ma przywrócić ład i 
porządek. Nowa konstytucja zo 
staje utrzymana w mocy. Wła 
dza musi ulee wzmocnieniu. 
Najbliżsi tłomaczą, że w 
przeciągu ostatnich trzech lat, 
gdy Marszałek był zajęty poli- 
tyką zagraniczną i armią, nie 
umocniono podstaw władzy w 
Polsce. Teraz jest to kwestja 
pierwszorzędnej wagi. Sprawy 
obrony państwa wymagają sil- 
nej władzy. W jaki jednak spo 
sób zostanie ona stworzona? 
Generalny inspektor nawołuje 
do jedności pod hasłem akcji 
obrony. Przypomina to nastrój 
z r. 1920, gdy stworzono R. O. 
P. (Radę Obrony Państwa). 
Generalny inspektor uważa le 
gjonistów za oddział przedni. 
Koncentrują się tutaj pierw- 
sze próby. Organizacja zostaje 
zmodyfikowana.  Wprowadzo- 
no zasadę „wodzowstwa*. Zmie 
niło się kierownictwo. Ale 
sam generalny inspektor przy- 
znaje, iż na tej jedynie orga- 
nizacji nie można się opierać. 
Jakież więc organizacje zosta- 


ną jeszcze  przyciągnięte do 


Najbliższy przebój kina „Riałio”. 


| Gdy zakończą się wroc 
|ści ku czci Prezydenta Rze 
pospolitej, w kilka dni pó: 
uchwałi scjm pełnomocnictwa, 
a następnie rozpocznie się 
wa akcja, idąca po linji pr 
mu generalnego inspektora. 
już podczas zjazdu le i 
w Krakowie, który 
się w sierpnia,  wyjaśnią się 
wszystkie drogi, byl 
toczone taką tajemnicą na z 
dzie delegatów. Jedno jest 
snem, że ogłoszono nową mobi- 
lizację z nowemi hasłami. na 
rzecz wzmocnionej władzy 

R. 
940000000000000000000000 


Nowa Ustawa 


o ochronie lokatorów 


obowiązuje od 1 czerwca 1936 r. 


Wydawn. Księgarni Łódzkiej 


„CZYTAJ" 


Łódź, Prez. Narutowicza 2 


egz. 50 gr. 
1006069240 


Zatonięcie parowca 
Tylko kapitan uratowany 

LONDYN, 30 maja. (PAT) — 
Z Oslo donoszą, że stacjonowa- 
ny w porcie Bergen statek nor- 
weski „Hogstad“, o pojemności 
2.990 tonn, z 14 ludźmi załogi, 
w czasie podróży z Anglji do 


Norwegji zatonął, — Z pośród 
członków załogi wyratowana 
dotychczas jedynie kapitana 


statku, którego znaleziono w ło 
dzi ratunkowej. Kapitana za- 
brał na pokład statek holender- 
ski „Westpleine*. Reszta załogi 
prawdopodobnie utonęła. 
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Urzedy bedą nieczynne 


w czasie uroczystości jubileuszowych ku czci 
„p. Prezydenta Rzplitej 


WARSZAWA, 30 maja. (Pat). 


W celu umożliwienia ogółowi 
funkcjonarjuszów państwo* 
wych wzięcia udziału w orga- 
nizowanych uroczystościach ju: 
bileuszowych ku czei p. Prezy. 
ienta Rzplitej, p. prezes rady 


ministrów zarządził, aby w d. 
8 ezerwea b. r. urzędowanie 
| względnie praca normalna w u 
rzędach, zakładach i przedsię- 
biorstwach państwowych na 
czas tych uroczystości uległa 
przerwie. 


Egzaminy maturalne przerwane 


Grudziądz ma lokalną sensację 


GRUDZIĄDZ, 30 maja. (Tel. 
wł). Duże wrażenie wywołała 
wiadomość o przerwaniu egza- 
minów maturamych w gimna- 
zjum im. Jana Sobieskiego. 

Powodem decyzji przerwania 
egzaminów maturalnych ma 
być podobno ujawnienie faktu 


Kanclerz z 


porozumienia maturzystów z 
niektóremi osobami z grona 
profesorskiego. 

Do Grudziądza przybyła ko- 
ja ministerjalna z Warsza: 
y., która przeprowadza docho 
| dzenia. 


sucharkami 


Lista zakazanych „symbołów" w Rzeszy 


BERLIN, 30.5, (PAT) —  Ogło- 
śzono tu dalszą listę przedmiotów | 
zakazanych na mocy ustawy o 0 
thronie niemieckich symbolów na 
rodowych. Wśród rzeczy zakaza* | 
nych znajdują się m. in.: przykryw-= 
ka szkłanki od piwa, na której wid 
rieje podobizna członka służby pra- 


cy, dalej swastyka fosforowana, 
świecąca w nocy oraz pocztówki 
| reklamowe pewnej firmy suchar» 
| ków, przedstawiające kanclerza 
| Hitlera na tarasie pewnego hotelu, 
trzymającego w ręku paczkę sw 
charków tej firmy. 


Groźny pożar w Bielsku 


Pastwą ognia padły wa 


Z Bielska dono 7 

Nocy wczorajszej z niewyja$- 
nionych dc przyczyn wy- 
buchł wielki p żar w technicz- 
nych magazynach kolejowych 
na stacji w Bielsku. W związku 
z tem nastąpiła eksplozja maga- 
zynowanych tam zapasów ben- 
zyny i nafty. 

Z powodu detonacji: w kiiku- 
nastu budynkach, znajdujących | = 
się w obrębie słacji 
wyleciały wszystkie szyby z o- 
kien. Pożar strawił warsztaty 


Zwyrięsiwa węgrów 
w Poznaniu 
POZNAŃ, 30.5. (PAT) — W so- 
botę odbył się w Poznaniu na ho- 
isku Warty międzynarodowy mecz 
piłkarski pomiędzy węgierską dru- 
żyną „Bocskay” z Budape: a 
poznańską Wartą. Zwycięży 
grzy w stosunku 3:2 (0:0). 


wę: 


kolejowej i 


rszłaty działu drogowego 


działa drogowego i magazyn 
drzewa. Straty duże; wysokości 
ich dotąd nie ustalono. 
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ILOŚĆ KLIENTÓW: 


WKŁADY Zt.: 


PEWNOŚĆ -ZAUFANIE 


2.212.775 


861.000.000 


LOKATY WŁASNE Zt.: 


730.000.000 


GOTÓWKA W KASACH Zt.: 


132.000. 000 


AJWIĘKSZA INSTYTUCJA O- 
SZCZĘDNOŚCIOWA W POLSCE I JE- 
DNA Z NAJWIĘKSZYCH W EUROPIE 


twierdzi, że Austria cesarska jest mniei niebez- 


pieczna niż faszyzm i socializm 


WIEDEŃ, 30 maja. (PAT.) — 
Prasa legitymistyczna ogłasza 
wywiad Waltera Dietricha, przy 
wódcy związku lłegitymistyczne- 
go „Ottonia“, z Ottonem Habs- 
burgiem na Zamku w Ham w 
| Belgii. 


| Otton wyraził wie 
resowanie dla 


kie zainte- 
Austrji i dla trosk 


edziemy bronić swych praw” 


oświadczył negus EB UA ike Reutera 


GIBRALTAR, 30.5. (PAT) — 
Haile Selassie przyglądał się dziś 
rano przez lornetkę z okna swych 
apartamentów  manewrom floty 
oraz ćwiczeniom lotnictwa wojsku 
wego. 

Zapytany przez korespondenta 
Reutera na temat swych planów 


Odpreżenie sytuacji we Francji, 


Pracodawcy zgodzili się 

PARYŻ, 30.5. (Tel. wlasny). == 
W dniu wczorajszym zaznaczyła 
się pewne odprężenie w sytuacji 
strejkowej we Francji, naskutek 
uzyskania przez, robotników 
ustępstw ze strony pracodawców. 


POKOJE 


tanie, czyste, wygodne, ciche, 
* wodą bież, ciepłą i zimną 


szłość, negus oświadczył, ca 


— PRZYBYLIŚMY DO EUROPY 
ABY BRONIĆ PRAW  ABISYNJI 
wszystkimi legalaymi i będącymi | 
w naszej mocy środkami. 

Negus nie zdecydował się je- 
szeze czy odwiedzi Francję, 


na odbycie konferencji 


W wielu fabrykach robotnicy przy 
siąpili już do pracy. 

złagodzenia sytuacji przyczy 
zwłąszcza porozumienie, | 
osiągnięte w zakładach samochoda 
wych Renaulta. Ogólna liczba 
strejkujących nie przekracza obec 
nie 50.000. 


PARYŻ, 30.5. (PAT) —.Premjer 
Sarrant przyjąt wieczorem w oto 
czeniu ministra pracy delegację 
pracodawców z prezesem grupy 


blisko Dw. Głównego 


w WARSZAWIE 
w Hoteli „ROYAL 


CHMIELNA 31 


przemysłowców metalurgicznych ł 
górniczych Rechemond. 

Po rozmowie zak 
iż pracowdawcy zgodzili 


ikowano, 
się na 


odbycie jutro o godz. 16 konie |z 


rencji mieszanej w ministerstwie 


ew człowieka oraz młodzie- 


pi 


1. 109,000.— isss 
IŁ 50.000.— sze:sż 
U. 40.000,— “ios 


i wiele wygranych poniżej zł. 30.000— 


Jeżeli do tej wiązanki dużych wygranych, dodamy jeszcze wy- 
grane 'z poprzednich Loterji, jak: 


na nr. 61415 
w 26 Loterji 
złotych na Nr. 72450 w 31-ej Loterji, oraz wygrane po: 200.000, 
100.000, 80.000, 75,000, 60,000, 50,000, 40,000, 30,000, itd. na dzie- 
siątki MILJONÓW ZŁOTYCH, to każdy łatwo zrozumie, dla- 
czego kolekłura KAFTALA cieszy się tak wielką popularnoś- 
cią wśród graczy. Wobee zbliżającego się ciągnienia I-ej klasy, 
które rozpocznie się już 18 czerwca, należy pospieszyć się 
z kupnem losu w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 54. 


Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. 
Konto P. K. 0. 304.761. 


MILJON 


Trem 


pracy w celu ustalenia umowy zbio | stanowił ogłosić amnestję. 
t4 awiacnia. — Bezpłatny garaż, "owej. 


Odpowiedni dekret opracowany 


Uważa on, że najlepszą drogą 
do zwalczenia AU S0- 
$ 


LOS kupiony u KAFTALA 


staje się paszportem w krainę szczęścia i dobrobytu, 


Świadczy o tem najlepiej wielka 
ilość wygranych, 


AFTALA 


w ubiegłej Loterji, a mianowicie: 


jakie padły u 


Amnestia we Wieszech | 


ZYM, 30.5. (PAT) — Z okazji j został dziś przedpołudniem na pó: | kot 
kiego zakończenia wojny z | siedzeniu rady ministrów. 
ją król Wiktor Emanuel po- | dekretu amnestyjnego jest dotyci: 
czas nieznany. 


cjalizmu jest odbudowa frontu 
patrjotycznego i odpowiednia 
propaganda w jego ramach. 

Legitymizm i restauracja są 
najlepszą rękojmią aienoliegło: 
ści Austrji. 


Zdaniem Ottona, silna Austeja 
jest niezbędna dla równowagi 
europejskiej, a wiełkie mocar- 
stwa zrozumieją dokładnie, że 
AUSTRJA CESARSKA JEST 
MNIEJ NIEBEZPIECZNA, ANI- 
ŻELI FASZYZM LUB SOCJA: 
LIZM. 


Otton oświadczył następnie, 
że pragnie powrócić do Austrji 


IL 80.000. — "Sasi p iedyzi droga legalna, m poro- 
zumien 5 

I. 50.000.— 194562 Będzie on stróżem surowym 

ił. 30.000.— ky) porządku i usunie z życia poli- 


tycznego wszystkich tych, któ- 
rzy w jakikolwiek sposób są ob- 
ciążeni. 


Jak przypuszczają, zdanie to 
wymierzone jest przeciwko 
Starhembergowi, przez co Otton 
liczy na mwiększenie popularno- 
ści, gdyż w kołach, na których 
się opiera, są przeciwnicy Star- 
hemberga. 


Żywcem pogrzelana 


PORTO ALEGRE, 30 maja — 
(PAT). W Tucuman (w Argenty 
nie) niejaką Maria Mullo, po sil 
nym ataku serca, tznano za 
martwą i pochowaac. Osiem 
dni później grabarze cmentarza 
zostali zaalarmowani jękami z 
pod ziemi. 


MILJON 


Stwierdzono, że niesamow 
| szmery pochodzą z grobu Ma 
ria Mello. Od 


Zak 


ę z letar- 
gu i zmarła z przerażenia. 
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etki tysięcy kupców i miljony gospodyń w Polsce znają, 
rozpowszechniają, używają i cenią wyroby Schichta: 
Mydło Jeleń, Radion, Ceres, Lux, Vim 
a także oleje jadalne Nelson i Minerwa. 


Niewszyscy jednak zdają sobie sprawę z ogromu zakładów 
SCHICHT-LEVER S. A. WARSZAWA 


w których wszystkie te produkty są wyrabiane. Mała ilustracja 
ma dać pojęcie o imponującej wielkości zakładów fabrycznych. 


W siarciach kilku rebeliantów zabito, k 


LONDYN, 30 maja. (Tel, wł 
„Gł Por.*). Z Jerozo imy dopo- 
„onych ara 
walke pod 
jazdową, strzelając z ukrycia, 

Dwuch pol ntów, wracają- 
cych samochodem « jężarowym 
do miejscowości Bswisheba 70- 
stało postrzelonych 

Władze policyjne  zarządziły 
nościę na wielbłądark. 

Również na auionus, jadązy 
od morza Martwego do Jeroze- 
liny, rojona banda arabów 
urządziła zasadzkę, ostrzeliwn- 
jąc go. 
ereg samochodów ciężara 
h, wiozących potas pod e 
skorią wojskową, ostrzeliwawy 
był w okolicach Jerycho przez 
bandytów z ukrycia. 

Na pomoc wysłauo samo 
thód jony w karabin ma- 
szynowy. 

Jeden z napas 
raunion 

Po r 


talsów został 
innym tewa 


siągu dwuct 


cig 
Az drugi w 


dni dokonano zamischu bomba | 


wego na urząd pocztowy w 
Ramieh. 
W „półoocnej Palestynie w o 


szym cią 
podpalania. 

drzewek zosta- 
nych w Tiberias i He 


W miejscowości Balfouria ko 
o Nazaretu zbiory zostały spa- 
one. 

Mimo deszczów w ciągu no. 
zy wybuchł 
skalicy H: i 


KU y głoszą 
Żydzi są komunistami, antyfa- 
szystami oraz anarchistami 
wrogami Europy i chrześcij 
stwa. 

Policja prowadzi śledztwo w 
tej sprawie. 

W Er-Ramle żołnierze angieł 
wy zostali zaataku: i przez 
uadział partyzanto abskieb. 


Strzeianina try trzy godzi 
ny. dopiero użycie granatów 
wpłynęło na wycofanie sie ara- 
hów z walki. 


Na placu walki pozostało 8 a- 
rabów rannych. 


W Ras-el-Ain grupa sabota- 
tystów arabskich usiłowała zni- 
szczyć tor kolejowy. W walce 
z wojskową strażą kolejową za- 
bity został jeden arab. 
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Sztuwne kcomiunm$ócniy 


szkodliwe dla przemysłu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonu je: 

Związek izb przemysłowo - 
handlowych przedłożył minister 
stwu przemysłu i handlu uwagi 
w sprawie ustalenia kontyngen- 
tów przywozowych na surowce, 
objęte zakazem przywozu towa- 
rów. 

Zdaniem związku izb kontyn- 
genty przywozowe na surowce, 
ustalone obecnie na poziomie 
przywozu z roku 1935 z 25% do- 
datkiem winny być traktowane 
orjentaey jnie. 

Przywóz surowców w roku 


1935 uległ bowiem w pewnym 
okresie roku znacznym ograni- 
czeniom, w związku z czem jega 
wysokość nie odpowiadała w sze 
regu pozycji właściwym potrze- 
bom przemysłu. 
Pociągnęło to za sobą z 
istniejących w kraju zapasów 
surowca. W roku bieżącym prze 
mysł musi więc liczy 
niecznością odbudowy zapasów. 


arabów na wojsko 


Powstańcy rozporządzają znacznymi zasobami broni i amunicji 


HAIFA, 30 maja. (PAT.) — 
Arabowie ostrzeliwali połiejan- 


w okręgu Nablus.  Napadnięci 
odpowiedzieli ogniem zabijając 
jednego i raniąc kilku arabów. 
JEROZOLIMA, 30 maja. — 
(PAT.) — Dziś rano patrol woj- 
skowy na linji kolejowej pod 
Raselain na północ od Lydda 
zaatakowany został przez silny 
oddział arabów. 
Patrol otworzył 
pastnikom ogień 


przeciw na: 
z karabinów 


| maszynowych. Liczba ofiar nie 


jest jeszcze ustalona. 
W pobliżu jeziora w Galilei a- 


MADRYT, 30.5. (PAT) — W cza: 
sie wczorajszych zajść w  Yesti, 
prowincji Albacete, zabitych zosta- 
ło 22 wieśniaków i 1 członek 
gwardji cywilnej, rannych po stro: 
nie wieśniaków było 40, a po stro- 
nie gwardji 3 ciężko i 13 lżej. 


LWÓW. 30 maja. (PAT.). — 
Oskarżony Pidhajny dziś w dal- 
szych zeznaniach usiłuje odcią- 
żyć współpracowników swych, 
o których zeznawał w śledztwie 


i przyjmuje wszelką odpowie- 


"1 dzialność na siebie. 


W pewnej chwili Pidhajny. 
który odmawia podania nazwi- 
ska „prowidnyka* krajowego, 
przez przeoczenie rzuca nazwi- 
sko Bandery. >, 

Następnie osk. Pidhajny da- 
wał wyjaśnienia w sprawie na- 
padów rabunkowych celem zdo 


|bycia pieniędzy na potrzeby O. 
U. 


M. in.  projekłowano też 
napad na oficera płatnika pułku 
artylerji, który w towarzystwie 
dwuch żołnierzy zanosił pienią- 
dze do pułku, przyczem liczono 
się, że napad ten zakończy się 
krwawo. Nadchodziły też projek 
ty od członków O. U. N. z pro- 


tów i żołnierzy, przeprowadzają 
tych rewizję w mieście Akraba, 


obrz kamieniami 
pracujących w polu i 
y- 


Posiłki angielskie 
z Aleksandrii 


JEROZOLIMA, 30.V (PAT.)— 
Do Gazy i Bir Sziby nadeszły no- 
we posiłki angielskie z Aleksan- 
drji. Powstańcy, jak się okazu- 
je, rozporządzają znacznymi za- 
sobami broni i amunicji. Dotych 
czas władzom nie udało się wy- 
kryć żadnego większego składu. 
Czynny udział w ruchu powstań 
czym błorą: „Związek młodzie 
ży arabskiej”, „Liga synów Ma 
hometa* i harcerze, 

RE 


rabowie 
żydów, 
zniszczyli zbi 


Mieszkańcy Yesti wycięli w jed: 
nym z majątków przeszło 12 tys. 
| sosen. Gwardja cywilna zatrzymała | 
kilku z nich, ale gdy prowadzono 
ich do aresztu, tłum, złożony z prze 
szło 1500 osób, zaatakował człon- 
ków gwardji, którzy w obronie włas 


kasy państwowe, pociągi, ambu- 
lanse pocztowe i t. p,  Najbar- 
dziej konkretnie planowany był 
napad na woźnego Banku Pol- 
skiego, jednak w toku odpowied 
niego wywiadu, prowadzonego 
w tej sprawie przez Myhala, Pid 


PARYŻ, 30.5. (Tel. wł). — We 
dle wiadomości otrzymanych z 
| Rzymu, zdetronizowany król Afga- 
uistanu, Amanullah, otrzymać ma 
od rządu włoskiego sultanat jed 
nej z prowincji abisyńskich, za- 
mieszkałych przez ludność mahome: 


'maziesięciu ramiemo| 


JEROZOLIMA, 30.V (PAT.)— 
Wezoraj nie ukazał s p 
den dziennik arabski. S 

ma trwać trzy dni. 


Zabotyński o Palestynie 


„Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

W pierwszych dniach 
ca przybędzie do Warszaw 
Palestyny przywódca rewizjoni« 
stów Włodzimierz Żabotyński, 
który wystąpił ostatnio z inicja 
tywą utworzenia legionu żydów 
skiego dla pomocy policji angieł 
skiej przy tłumieniu rozruchów 

Żabotyński wygłosić ma w 
Warszawie odczyt o ostatnich 
wydarzeniach w Palestynie 


erw 


= 


Zaciełsłe waiki włościam z żołnierzami 


| nej zrobili użytek z broni, 
Wywiązała się strzelanina, która 
trwała przeszło 4 godziny. Jest moż 
| liwe, że liczba ofiar jest większa, 
gdyż walka toczyła się w otwartem 
polu, a spokój przywrócono dopie- 
ro dziś. 


Napad na oficera artylerji 


projektowali bojowcy O.U.N., celem zdobycia pieniędzy 


wincji co do napadów na różne |hajny został aresztowany. 


Pidhajny dawał jeszcze wyj. 
nienia w sprawie przygotowane 
go już przez trójkę bojowców za 
machu na prof. Kruszelnickiego. 
poczem rozprawa została o go 
dzinie 13.30 przerwana do wtór- 
ku godz. 21-ej. 


tańską. Siedzibą Amanullaha hę 
dzie, zdaje się, miasto Harrar, przy- 
czem Amanullah będzie podporząd 
kowany wicekrólowi Abisynji. 
Jak się okazuje, były władca 
Afganistanu już przed wojną wio 
sko - abisyńską prowadził wytężo- 


Ponieważ w ciągu 1935 r. 
roku bi 


1 
ącego zaznacza się co- 
iej zwiększenie pro- 
i wzrost zapotrzebowa- 
azek izb uważa, że usta- 
kontyngentów 
na surowee może spowodować 
zahamowanie rozwoju konjunk- 
tury, ` 

Z tych względów związek u- 
ważą za konieczne umożliwienie 
ckszenia kontyngentów w ra 
mach zapotrzebowania przemy- 
słu. 

Ponadto związek podkreślił, że 
Kontyngenty na maj, czerwiec t 
piee zostały ustalone w sposób 
matematyczny w wysokości 12 
proe. kontyngentu rocznego. 

Tego rodzaju ustalenie jest 
dla interesów przemysłu nieko- 
rzystue, bowiem kontyngenty 
winny uwzględnić sezonowe za- 
potrzebówania, a także sezono- 
wość produkcji niektórych arty 
kułów. 


Profesor Ujejski 
wiceministrem oświaty 
„Głosu Po- 


nia, zwi. 
lenie sztywnych 


Warszawski koresp, 
rannego” telefonuje: 

P. Prezydent Rzplilej podpi- 
sał dziś nominację profesora u- 
niwersytełu Józefą Piłsudskie- 
go w Warszawie, dr. Józeła U- 
jejskiego na stanowisko wice- 
ministra oświaty, 


Prof. Ujejski jest specjalistą 
z resu histo i tury pol 
sH przed ty był rek 


| torem uniwe 


skutkiem nominacji prof. u- 
pego w ministerstwie oświa 
ty będzie ponownie dwuch mi- 
nistrów. 


Delegacja włoska 
nie wyjedzie do Genewy 


RZYM, 30 maja. (PAT.) — U- 
rzędowo zapewniają, że rząd 
włoski nie wyśle delegacji na 
czerweową sesję rady ligi, 


12 miljardów 
na kampanię abisyńską 

WIEDEŃ, 30 maja. (Tel. wł.) 
Ukazał się w Rzymie nowy de- 
kret o pokryciu kosztów ekspe- 
dycji wschodnio - afrykańskiej. 
Cała suma, przeznaczona na to 
pokrycie, przekracza 2 miljardy 
lirów. 

Wraz z poprzednio asygnowa 
nem 
szty kampanji 
sły do 12 mi 


iej wzro 
dów lirów. 


Tron dla wicekróla 
Abisynii 
NOWY JORK, 30.5, 
Na wiecu organizacji 
w Nowym Jorku postanowiono 
viundować tron dla wicekróla 
Abisynji. Tron ma być wykonany 
przez rzemieślników włoskich, za 
mieszkałych w Brooklynie. 


(PAT) 
włoskich w 


Zakaz wywozu talarów 

ADDIS - ABEBA, 30.5. (PAT) — 
| władze włoskie zabroniły wywozu 
| talarów i wszelkich metali drogo 
| cennych, 


w maśrodę za skuteczną propagandę 


ną propagandę na rzecz Wiochy 
|wśród licznych notablów  abisyń: 
skich wyznania mahometańskiego 
|Jego też zasługą jest, że ludność 
mahometańska Abłsynji  sprzyi: 
wszędzie Włochom. 
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„GŁOS PORANNY" — 1936, 


Na Fundusz Obrony Narodowej) «rzs 


opodatkowali się urzędnicy urzędu wojewódzkiego w Łodzi 


W sobotę, dnia 30 maja w sa 
li konferencyjnej uczędu woje- 
wódzkiego odbyło się w obec- 
ności p. wicewojewody Potoc- 
kiego ogólne zebranie urzędni- 
ków administracji ogólvej w 
Łodzi. 

Po zagajeniu zebrania p zez 


Tymieniecki. Po przemówieniu 
zast. nacz. Kowalskiego, jedno. 
myślnie został przyjęty wnio- 
sek następującej treśi: Ogólne 
zebranie urzędników admini- 
stracji ogólnej uchwala opo:lat- 
kować się dobrowolnie na fun 
dusz obrony państwa w czasie 


inspektora Burzańskiego, objął | od 1 lipca do 1 grudnia 195€ r. 


przewodnictwo zebrania nacz 


| 


od miesięcznych poborów słaż- 


SEE WE TY 
Pogłoski © zmianach w rządzie 


nie podlegają konfiskacie 


LWÓW, 30 maja. (Tel. wł.). 
W sądzie apelacyjnym we Lwo 
wie zapadł wyrok w sprawie 
konfiskaty, zarządzonej przez 
władze administracyjne, mają- 
ty zasadnicze znaczenie. 

Konfiskata pisma nastąpiła 
za artykuł p. t. „Sensacyjne 
plotki na temat zmiany w rzą- 
dzie”, 


Konfiskatłę tę uchylił sąd o- 
kręgowy, naskutek jednak od- 
wołania prokuratora sprawa 
znalazła się w sądzie apelacyj. 
nym, który zażalenia prokura. 


tora postanowił nie uwzględnić 


W postanowieniu sądu czy- 
tamy: 


„Sąd apelacyjny uważa, że 
zmiany w składzie rządu są we 
wszystkich państwach rzeczą 
normalną, mają miejsce stosun 
kowo dość często i nie wywołu- 
ją niepokojów. Sąd apelacyjny 
stoi na stanowisku, że wiado- 
mość, podana w artykule, nie 
była w stanie wywołać niepo- 
koju publicznego w Polsce*. 

W skład trybunału wchodzili 
sędziowie apelacyjni: dr. Ña- 
niewski, dr. Linkert i dr. Zu- 
brzycki. 


bowych i z tytułu  jakichko!- 
wiek płatnych zleceń służoo- 
wych według list płac netto w 
wymiarach następujących: od 
100 — 200 zł. pół proc., od 200 
— 400 zł. 1 proc., od 400 — 600 
zł. 1 i pół proc., od 600 do 800 
zł. 2 proc. i od 800 do 1000 zł. 
3 proc. i ponad 100) zł. 4 prac. 


Zjazd starostów 
województwa łódzkiego 
w Wieluniu 
W dniu wczorajszym w Wie- 
luniu odbył się zjazd starostów 
woj. łódzkiego. Obradom prze- 
wodniczył p. wojewoda łódzki 
Aleksander Hauke - Nowak. — 
W zjeździe wzięli udział; p. wi- 
cewojewoda łódzki A. Potocki, 
nacz. wydziału społeczno- po!:- 
tycznego p. Kędzierski, oraz 
wszyscy starostowie woj. łódz 

kiego. 

Omówiono szereg spraw, 
związanych z administracją, 0- 
raz najaktualniejsze zagadnie- 
nia woj. łódzkiego. 


PRZEKONAĆ! 


Wystarczy przy pomocy 
lusterka obejrzeć wew- 
nętrzną stronę zębów. 
a przedewszystkiem zę- 
bów dolnych. Nawet 


jeżeli niema na nich 


Kalodont, jako jedyna w Polsce 


niej kamień nazębny I zapobie 
rzeniu się. 


Uwaga! Wypróbojcie nowy elil 


oszczędny w użyciu, skoncentrowany, 9, 
własnościach antyseptycznych. Doży fla! 


jeszcze kamienia nazębnego, nie należy zwle- 
kać z rozpoczęciem racjonalnej pielęgnacji; 
bo łatwiej jest uniknąć kamienia nazębnego; 
aniżeli go usunąć, gdy się |uż utworzył, 


e posła, za» 


wierająca Sulforicinoleat, zwalcza najskutecz” 


ga jego two? 


ksir Katodo! 


Sprawcy zajść w Zagórowie 


skazani zostali na wiezienie od 1 roku do 6 miesięcy 


Kalisz, w maju. 

Świadków w procesie kalis- 
kim o zajścia w Zagórowie po- 
dzielić można na dwie zasadni- 
cze kategorje. Jedną stanowią 
przedstawiciele władz bezpie- 
czeństwa i miejscowi obywate- 
le, zarówno chrześcijanie, jak i 
żydzi, którzy bez osłonek kre- 
ślą przed sądem tragiczne wy- 
padki w dniu 5 lutego, drugą— 
członkowie i sympatycy Str. 
Narodowego, którzy za wszelką 
cenę starają się wybielić 53 ko- 
legów, siedzących na ławie o- 
skarżonych. 
bec szerokiego uzasadnie- 
oskarżenia, naogół bio 
dkowie nie wnieśli do 
momentów bardziej cie 

Tem też tłumaczy się, 


kawych. 
że przesłuchanie olbrzymiej ilo- 
ści przeszło 100 świadków trwa 
ło unnos o krótko. 


tI arodowego $ 
sądem na jedną i tę 
nutę. Zajścia nie były 


samą 
żygotowywane, nikt nikogo 


spontaniczna manifestacja, bez 
planu i kierownictwa“. 
To mówią endecy! Ale jedno- 
Ś pyłania prokuratóra 
niektóre placów; 
, iż „szykuje się 
sórów*, niektó 


zawiadami 
szych sąsiadów, jeszcze inn 
ły od wieczora w pogotowiu 
z bronią u nogi. Jaka fo była 
broń? ILaski, kije, kosy, kłoni- 
Ce... j 
Kierownik płacówki Str. Na- 
rodowego w samym Zagórowie 
stwięrdził przed sądem, że w 
łonie stronnictwa są pewni lu- 
dzie, którzy chcieli wywołać za 
burzeni. 
Inny świadek, piastujący: ta- 
ki sam mandat w drach; w 
sądzie, zeznawał inaczej niż w 
śledztwie. Gdy prokurator za- 
czął przypominać mu zeznania, 
oświadczył wreszcie, że w lutym 
adhyło się tajne zebranie kie- 
rowników placówek Str. Naro: 
dowego, na którem postanowio- 
no za wszelką cene nie pozw9- 
Jić żydom na uprawianie han- 


zurek sam namawiał głośno do | 
gremjalnego wzięcia udziału w 
marszu na Zagórów. 


Jeden ze świadków powie- 
dział w sądzie rzecz znamien- 
ną i charakterystyczną. Oto, 
gdy wezwana na pomoc policja 
z Konina, po przeprowadzenin 
aresztowań, wróciła na swoje 
kwatery, z różnych ukryć w 
miasteczku wychodzili ludzie, 
którzy laskami bili każdego na 
potkanego żyda... 

Wiele światła na kulisy dzia- 
łalności Str. Narodowego w po- 
wiecie konińskim rzuciły zczna 
nia przedstawicieli policji. 
Oświadczyli oni wręcz, że zabu: 
rzenia były uprzednio przygo- 
towywane, plan działania opra- 


górowie udały się, miały b, 
najbliższym czasie pono 
Komendant posterunku w 
rowie oświadczył wyraźnie, 
Str. Narodowe skupiało krymi- 
nalistów, którzy czekali tylko 


cowany i gdyhy rozruchy w Za | 


na okazję i sygnał, by pod 
| płaszczykiem walki ekonomicz: 
nej z żydami, osiągnąć dla sie- 
bie korzyści materjałne. 


Najbardziej obciążające oskar 
żonych zeznania złożył... sekre- 
tarz Str. Narodowego w Szetlew |” 
ku. Na pytania prokuratora o- 
świadczył mianowicie, iż otrzy- 
mał rozkaz przygotowania i wy 
słania ludzi do Zagórowa, a kie 
dy nastąpiły pierwsze areszto- 
wania  projektowano drugi 
marsz na Zagórów, aby odbić 
areszłantów. Tłum wrócił się z 
drogi na wiadomość, 


1$u rozprawy 
, że członkowie Str. 
go mieli również za- 
r rozbroić polieję. 

się zaraz weźmiemy za 
To się musi skor 


| = oto ha 
idecy w 


en- 


Nowe polskie 

Już w niedługim ezasie nasza 
flota wojenna powiększy się o 
trzy nowe jednostki, 

Do posiadanych już od 1930 
roku nowoczesnych okrętów 
podwodnych O. R. P. „Wilk“, 
„Żpik* i „Ryś”, oraz kontrtor- 
pedowców O. R. P. „Burza“ i 
„Wicher“ przybędą trzy nowe 
jednostki, których budowa na 
stoczniach angielskich dobiega 
już końca. k 

Będą to dwa nowe kontrtor- 


PRAGA, 30.5. (PAT) Z Wiednia 


|nadeszły akta, dotyczące praskie- 


go oddziału „Shoenixa”, Stanowią 
one ładunek niemal dwuch wago 
nów kolejowych, 

Wobec nadejścia „akt, można 


dlu na jarmarku, Kierownik Ma 


będzie rozpocząć śledztwo i ustalić 


Grom, Błyskawica i Gryf 


okręty wojenne 
pedowce, którym p. minister 
spraw wojskowych rozkazem z 
dnia 14 maja r. b. nadał nazwy 
„Grom“ i „Błyskawica”. 
Również w tych dniach na- 
dejdzie da Gdyni nowy sta- 
wiącz min dla marynarki pol- 
skiej. Okręt ten po ostatecznem 
wykończeniu w Szwet 
dejść do Polski w naj! 
| dniach. Okręt nosi nazwę ORP 
„Gryf. 


Dwa wagony akí 


w sprawie niedoborów „Phoenixa“ 


| definitywnie kwote niedoboru, któ- 
rą prywatnie określa się na sumę 
ok. 800 miljonów koron, a nawet 
do miljarda. 

| Wobec obfitości akt, należy przy: 
puszezać, że śledztwo potrwa dłuż 
szy czas, | 


sklepów żydowskich bicia 
szyb. Kobiety, które okrzykami | 
i wołaniami, podniecały męż- 
czyzn i młodzież do ekscesów, 
rzucały hasła: „Hurra na poll- 
eje", „Chłopcy, nie dajele sle“, 
„Śmierć żydom* 1 t. p. 


Atak na policję trwał półło- 
rej godziny. Przez ten czas tłum 
rósł z minuty na minutę, groż- 
nie wywijając pałkami i laska- 
|mi. Policja z Konina przybyła 
w osłatniej chwili. Jeszcze mo- 
ment i policja musiałaby użyć 
broni w obronie własnej... 

W mowie  oskarżycielskiej 
prok. Kropiwnicki oskarżył 0 
spowodowanie zajść kierowni- 
ków Str. Narodowego, którzy 
nietylko podburzali tłam do wy 
stąpień, ale przygotowali staran 
nie marsz na Zagórów, wprowa 
dzili w błąd policję, zmylili jej 
czujność, 


Chociaż nikt z oskarżonych 
nie przyznał się do winy, prze- 
wód sądowy w całej rozciągłoś: 
ci wine tę stwierdził. Na jar- 
mark w Zagórowie przybyli lu- 
dzie, którzy zamiast koszyków 
mieli laski, zamiast towarów — 
kije. 

O godz. 7 zaczęły się napady 
na żydów. Zrazu nieśmiałe, po- 
tem coraz groźniejsze. Zaczęło 
się demolowanie straganów i 
sklepów. wybijanie szyb, po- 
tem bicie kupców, a gdy poli- 
cja zagrodziła drogę szalejące- 
mu tłumowi, zaczyna się atak | 
na policję, podczas gdy tylne 
Szeregi w dalszym ciągu demo- 
lują sklepy i biją kupców. 

Tłum nie rzuciłby się na po- 
Ticję, gdyby nie działały tu ręce 
kierowni że—konkluduje przed 
stawicie] oskarżenia publiczne- 
go. — Wreszcie żąda kary dla 
wszystkich: dla kierow 
lata więzienia, dla reszty od 6 
do 18 miesięcy więzienia. 

Obrona z adw. Borowskim na 
czele stara się zbagatelizować 
zajścia, a przedewszystkiem od- 
sunąć podejrzenie od Sir. Naro- 
dowego. 


Po dość długiej naradzie sąd, 
WYDAŁ WYROK, SKAZYJAC| 


[ię sna KE KARĘ PO 

WIĘZIENIA, 17 
OSKAR. 0! ONYCH NA KARY PO 
S MIES. WIĘZIENIA, 18 OSKAR 


ŻONYCH PO 6 MIESIĘCY WIĘ 
ZIENIA. Pięcia oskarżonych sąd 
uniewinnił. 


Wyrok na uczestników 
zajść w Źninie 


POZNAŃ, 80 maja. m wł.). 
W sądzie okręgowym w Pozna- 
niu odbyła się rozprawa 
elw Teodorowi Żnrowskiemu f 
18 jego towarzyszom, znanym 
działaczom Stronnictwa Naro- 
dowego, oskarżonym o wywo 
łanie zajść na terenie Żnina. 


Wyrokiem sądu skazani zo- 
stali: oskarżony Żurowski oraz 
Franciszek Nowak — po t ro- 
ku więzienia, dwie osoby po 10 
miesięcy więzienia, 7 osóh pa 
8 miesięcy więzienia, dwie pa 
7 miesięcy więzienia, 4 po € 
miesięcy więzienia oraz dwie o 
soby po 3 miesiące aresztu. 


Skazanie członków 
Str. Narodowego 


go z Posnania w sprawie za 
w Ryczywołe. 


eza Stronnictwa Narodowego 
Józefa Michalaka za znie 
rządu na 6 tygodni aresztq. 


3 miesiące aresztu 


4lza podkurzanie Pumy 


w Ostr ro' 
odbyła się rozprawa Płaski: 
Franciszkowi Stawiekiemu, — 
członkowi Stronni 
wego, oskar: 
jące wystąpienia na zgromadze 
niu publieznem. 


TRZECH OSKARŻONYCH PO| 
11 ROKU WIĘZIENIA, 10 O- 


Sąd skazał Sławiekiego na 8 
miesiące aresztu. 
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ondieczeństwo Łódzkie w dniu 3 CZEPUCŹ 


odda hold p. Prezydemiowi Rzpliíej z okaz 


10-iecia sierowania nawą pańsiwa 


W dniu wczorajszym na za- 
proszenie p. wojewody Hauke- 
Nowaka odbyło się posiedzenie 
przedstawicieli społeczeństwa 
województwa łódzkiego dla zor 
ganizowania wojewódzkiego ko 
mitetu uczczenia 10-lecia urzę- 
dowania p. Prezydenta Rzplitej 
vrof. dr. Ignacego Mościckiego. 


Nieohecnego w Łodzi wsku- 
tek zajęć stużhowych w tereni 
p. wojewodę Al, Hauke - Nowa- 
ka zastępował wicewojewoda 
Potocki, który też zagaił posi 
dzenie, odezytując odezwę ko- 
mitetu naczelnego w Wars 
wie oraz wyjaśniając cele i z: 
dania organizacyjnego komite- 
tu wojewódzkiego. 


Dotychczasowe poczynania 
miejskiego komitetu łódzkiego 
co do organizacji obchodu w d. 
„erwca, jako rocznicy obję- 
cia urzędowania przez p. Pre- 
zydenta, zreferował p. prezes 
gen. Maciszewski. Zebrani ak- 
ceplowali program obchodu u- 
rządzonego przez komitet lokal 
ny. 


Po krótkiej 
klamację w 
komitetu wojewódzkiego. 


dyskusji przez A- 


Program uroczystego obcho- 
du podawaliśmy w swoim cz: 
sie szczegółowo. 


W związku z tą uroczystoś- 
obywatelski komitet zwraca 
się z gorącym apelem do społe- 
czeństwa i v tkich organiza- 
cji, aby wzięły liczny udział w 
uroczystem nabożeństwie w ka- 


GOCZAŁKOWICE ~ ZDRÓJ R 


Solanka jodo-bromowa 
Reumatysm, artretyzm, Ischias; 
tabes. 
|| TANIE KURACIE RYEZAKTOWE I 


TEME 


OSOBISTE 


W dniu 25 maja r. b. obchodził ju- 
bileusz 25-letniej nieprzerwanej pracy 
w „Rektyfikacji Warszawskiej” dyrek- 
tor tej firmy, p. Stefan Dobrowolski. 

Jubilat otrzymał z całego kraju wie 
le życzeń i gratulacji, a od pracowni- 
ków i władz nadzorczych firmy efek- 
towne upominki. 


ROZSTRZYGNIĘCIE SIĘ ZBLIŻA! 
cze tylko kilka dni dzieli nas od 


y. poci 
do swej żmudnej 


Mamy na myśli głośny w całej Pol- 
sce, wielki konkurs „Morwitnn”, pota- 


imprezach olbrzymią ilością! 3 
sote artystycznych i cennych nagród. 


Zadanie sądu konkursowego nie bę- 
dzie łatwe wobec ogromnej ilości na- 
ych zpł Objaw ten jest 

y wobec uzasadnio- 
ch w swoim ro 


Woloszyńskiego. 


Zamknięcie konkursu nastąpi w dn. 
6 czerwca b, r, a rozstrzygnięcie 
przydział nagród z 
b. roku i w tym czasie zostaną 
ki podane w prasie do ogólnej wiado- 
mości. 

Niewątpliwie palacze, którzy jeszcze 
li zgłosić swego udziału, wy- 
aja ostatnie dni konkursu, by 
cennych nagród 


Zarząd Związku Zaw. Nauczy- 
icli Szkół Żyd. w Polsce (Wól- 
ń 21) prosi 
NIEKWALIFIKOWANE 
FREBLANKI 
szanie się do Związku, do 
1 czerwca b, r. w godzi- 


dnia 
nach od 19.30 do 21.30. 


Reprezentacyjne kino 


LALALA 


Dzi 


i eodziannie REY 


grono | © 


wszystkich właścicieli z prośbą 
o udekorowanie budynków fla- 


tedrze ze sztandarami oraz do | gami 


nież właś 
korowanie witryn sklepowych. 


Efektowne ćwiczenia $iraży 


zamknęły kurs Il stopnia 


W dniu wczorajszym na te- | 
| renie III oddziału straży ognio- 
wej odbyło się zakończenie kur 


Ş |su II stopnia, 
twowemi, jak rów | 


eli sklepów o ude- | pecności komendantów inż. Ko- 
| walczyka i dr. Marxa, oraz ofi- 


Punktualnie o godz. 17. w 0- 


ZWIĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW 
WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI, 
oddział w Łodzi bierze udział w na- 
! pożeństwie, jakie się odbędzie w syna- 
godze, przy ul. Wolbarskiej z okazji 
10-lecia urzędowania Prezydenta Mo- 
ściekiego. Wzywa się wszystkich. u- 
mundurowanych członków związku do 
obowiązkowego stawiennictwa w loka- 
lu związku w środę o godz. 8 rano. 


w której 
padł 


W związku z odbywającemi 
się w dniu dzisiejszym wybora- 
mi do rady miejskiej w Zgie- 
rzu. władze administracyjne wy 


dały szereg zarządzeń, mają- 
h [cych na celu zabezpieczenie 
spokoju. 


Zgodnie z temi zarządzenia- 
mi obok lokali, w których od- 
bywać się będzie głosowanie nie 
wolno prowadzić żadnej agita- 
cji. 

Głosowanie, jak to podawali 
my, rozpoczyna się o godzinie 9 
i trwać będzie do godziny 19-ej. 
O godzinie 19-ej lokale wybor- 
cze zostaną zamknięte i głosy 
mogli oddać jedynie ci, 
znajdą się w lokalu wy- 
borczym. 


W związku z wyborami wła- 
dze administracyjne przypomi: 
nają o obowiązku zakazu sprze 
i spożywania alkoholu w 
ach publicznych. 


CAPITO 


BALKON 


Pi 


miejsce 


grosze 


Kolektura Loterji Państwowej 


„ZESPÓŁ PRACY“ 


ENESE AS EA T EO 
w Łodzi, ul. BOO 108, tel. 106-85 


(w podwórzu) 


1. 060. 000.- zł. wygranych 
po zł. 30.000—, 20.000.—, 10.000.— i wiele innych, 
poleca swe szczęśliwe losy do I klasy 36-ej Lotorji. 


Ciągnienie 18 czerwca 1936 r. 


Dziś wybory w Zgierzu 


Władze wydały szereg zarządzeń 


możliwości realnych. Rezulłot: 
Bébé Szołmana dziecko siedzi w kapieli uśmiechnięte, o skóro 
aksam tnie gładko. 


I 


Nowe pociaśi podmiejskie 


zostają uruchomione do Kcluszek 


Jak się dowiadujemy z dn. 
30 wzglednie 31 b. m. urucho- 
mione zosłaną stałe okresowe 
pociągi podmiejskie. 

Pociągi odchodzić będą z Ło 
dzi - Fabr. o 8.55, 9.25, 10.32 i 
19 do Koluszek. 


oraz szereg 


Zainteresowanie 
jest duże. 


wyborami 


Z Koluszek do Łodzi - Fabr. 
przychodzą 20.15, 20.48, 21.05 
Pociągi te uruchomio- 
stają na czas od 31 maja 
do 13 września r. b. 


Niezależnie od tego od dnia 
30 maja do 12 września urucho 
miony 
chodzi 


zostaje pociąg, który od 
z Łodzi - Fabr. do Kolu 
23, zaś przychodzi z Ko- 
k do Łodzi o 21.10. 


Wczoraj odbyła 
prasowa w sprawie 
kongresu robotniczego do walki 
z antysemityzmem i  faszyzinem, 
mającego sie odbyć 13 czerwca r. b 
w Warszawie. Konferencję zagail 
p. M. Kochań: poczem dr. Tar- 
takower udzielił następujących 
informacji: 


konferencja 
żydowskiego 


Myśl zwołania żydowskiego kon- 


gresu robotniczego jest związana 


PŁACZ DZIECKA 


Niedoświedczóno malko używo niekiedy do kąpie! dziecko lego 
samego mydła co dla siebie, a wiec mydła dlo dziecko wybiłnie 
szkodliwego. W konsskwencj! dziecko w kapieli płacze. a co ką 
pieli dosłaje wyprysków na ciałku. 
sieao dlo dzieci, ideclnie orzelłuszczonego. wolnego od olkolji = 
niewiązonych. 


tugów 
« skomplikowane, 


zieci 


związonie ługów ;est doprowadzone 


ego ciołka staje sie 


Uzyskanie mydło, odpowied 


~ napisem „dlo dzieci” 


„Bóbe Szołmano” 
od trzech pokoleń, przełłuszczenie (83,8. ) 


przy użyciu 


er 


wymaga produkci 


że nie każde mydło, 


do najwyższej granicy 
Mydła dlo dzieci 


UJ 


SS= 


cieszy się nadal wielkiem powodzeniem 


Rzmieślnicza wystawa - targi 


w łodzi w parku Staszica, cieszą- 


ca się wzrastającem stale powodze- 


Rewelacyjna zniżka 


cen! 


b 


groszy 


Dziś! 


„CZARNY ANIOŁ" 


Wzruszający do głębi poemat włelkiej miłości i poświęcenia. 


KE OBERON — FREDRIC MARCH — HERBERT MARSHALL 


Marta Egyerih z 


w melodyjnej wiedeńskiej komadji muzycznej 


niem, jest w dalszym ciągu zwie- 
dzana przez liczne wycie Mig- 
izy iimeħi w dniu wezorajszyni ; 
bawiła w parku Staszica liczna wy- | 
vieczka ezłonkćw Stow. techników 
w Łodzi z prezesem inż. Michaeli- 
sem nit czele. 

Technicy łódzey bawili na wysta 
wie kilka godzin. 


na wystawę kilk 
bioruwych z terenu woj. łódzkiego 


i miejscowości dalszych z całej Pol- 
ski, 


leżnie od samej wystawy 
zainteresowaniem zwie- 
ych cieszy się teren romtyw- 
kowy, : a zwłaszcza „śchna śmierci”, 
w której popisuje się arcyniebe: 
piecznemi produkcjami na stromni 
4-metrowej ścianie znany wielko- 
polski motocyklista. 

Wystawa otwartą jest codziennie 
d godz. 9 rano do godz. 10 wiecz, 


koncertów wieczorowych odbędą 
się koncerty południowe w wyk 
naniu orkiestry wojskowej 31 pułku 
strzelców kaniowskich. 

Wycieczki zbiorowe zgłaszać na- 
leży uprzednio do dyrekcji wysta- 
wy, pawilon „B”, tel. 188 36. 


Pocs. o 12. 
Ceny miejsc 
na poranki od 


W oba dni świąteczne przybywa 
naście wycieczek : 


W oba dni świąt niezależnie od | 


Jeerów stkich oddziałów, 
| odbył iórka i raport. Po 
mustrze formalnej wykonano 
ćwiczenia pokazowe, a między 
niemi: spawanie drabiny hako- 


w: 


wej do 3 piętra i składanie, spa 


wanie 6 drabin hakowych do 
piętra. Jako fragment z w. 
ylenia bojowego wykonana 
szenie po i r 
nej, które wypadło sprawnie i 
efektownie. 


anie świa 


kursu TI stopnia i roz 


deetw, 
DO 


40000006000004 
Inż, Dyp! 


M. HUFNAGEL 


|RZECZNIK PATENTOWY 
Warszawa, Ghmicina 3, fel. 527-96 


Patenty na wynalazki, wzory orat 
znaki towarowe. Skargi i obrona w 
Urzędzie Patentowym 


+009004099000000007600024 


Kongres rebośniczy 


do walki z antysemityzmem i faszyzmem 


z myślą o zwołaniu światowegh 
kongresu żydowskiego w Genewie. 
Kilka tygodni temu odbyła się w 
Warszawie konferencja, poświęco- 
ua światowemu kongresowi żydow- 
skiemu. Na konferencji tej były 
reprezentowane wszystkie ugrupo- 
wania żydowskie. 

| Bezpośrednio po konferencji pe* 
wien odłam lewicy żydowskiej wy- 
sungi myśl zwołania specjalnego 
| kongresu robotniczego. W odpowie 
dzi na to postanowiły robotnicze 
ugrupowania sjonistyczne zwołać 
oddzielny kongres robotniczy, któ- 
rego zadaniem będzie waika o po- 
lityczne i gospodarcze prawa dlą 


+= = robotników żydowskich w Polsce 
tok koszłowne Przy równoczesnenm 

apotrzone w ełykieł+ swego charakteru palestyńskiego. 
no nozwę ie zosługuje. Analize 


emiczna lnstyłołu Hygieny wykazało, že w Mydle dlo 
aoskonaie znanem malkom 


podkreślenia 


Czynione były pewne próby po 
łączenia z mającym się odhyć rów: 
nież kongresem robotniczym, nie 
stojącym na gruncie palestyńskiin, 
ale nie doprowadziły one do pozy 
tywnego rezultatu. Wobec tega 
robotniczy kongres, zwołany został 
oddzieltie przez sjonistyczne ugru 
powania robotnicze. Zadaniem 
będzie zorganizowanie żydowskich 
sler robotniczych w Polsce do wal. 
ki: a) przeciw antysemityzmowi i 
| Iaszyzmowi, b) przeciw reakcji 

i nciskowi narodowościowenii, c) 
o pełne obywatelskie i narodowe 
| równouprawnienie — spoleczeństwa 
i żydowskiego, d) o samorząd naro- 
| dowy dta żydów w Polsce, e) o pra 
wo do pracy dła rzesz robotniczych 
oraz f) — o wolną emigrację i ko 
tonizację w Palestynie, jak rownieś 
w innych krajach Świata. 

Akces swój zgłosiły następująca 


partje: „Poalej - Sjon”, tewi 
tywiści), „Hitachdut”, organizacje 
młodzież; centrala dydówakich 
klasowych związków 

oraz biuro żydowsl 

zawodowych. 


Centralny komitet organizacyjny 
rzucił hasło zwerbowania 250,000 
wyborców poza głosami zorganiza- 
wanymi. Wyborcą może być każdy 


pracejzcy, który wykupi kartę wy* 
borczą i podpisze deklaracją 
ideową. 

Łódzki komitet organizacyjny 


rzucił hasło sprzedaży 30,000 kart 
wyborczych, Dwa dni prowadzonej 
akcji wykazały, że kontygent zo 
| stanie z łatwością osiągnięty. Wy 
bór jednego delegata wymaga 200 
wyborców. Wybory odbędą sią 
w Łodzi dnia 6 czerwca r. b. 


„Jedna z iysiąca” 
85 pus 1 Los 


Nr. 149 


31V— „GŁOS PORANNY" 


12 konkurentów mennicy 


aresziowała policja, likwidując irzy śabryczki 


III brygada wydziału śled- 


czego w Łodzi jeszcze w lipcu 
ubiegłego roku stwierdziła, iż 
na terenie Ł 


odzi pojawiły się 
sze ilości fałszy- 


otowych monet, 
0005000000 


Wiatry, deszcze, nie 
grośne w namiocie 
campingowym 


„HERA“ 


Warszawa, Marszał- 
kowska 116 


Najlepsze, paiia niezawodne. 
349400999009999420069090990 


Miadomości t bieżąfe 
Od redakefi 


Z powodu dwuch ów 
stępny numer „Głosu Poranne- 
go* ukaże się we wtorek, dnia 
2 czerwca 0 BYSKIBL A porze. 


NA WIES 


polecamy radjoaparaty bateryjne 
od najtańszych (1-noobowodowych) 
da najdroższych  superheterodyn, 
Również aparaty uniwersaine 
na prąd stały i zmienny (padające 
się da miasta i na wieś), Przed wy- 
em zabezpieczamy anteny 
przed bnrzami. Przystępnę ceny. 
Dogodne warunki. 

RadicAudien A 1 

(Grand - Hotel) 


DYŻURY APTEK, — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Niewiarowskiej (Zgierska 87); 
J. Hartmana (Brzezińska 24); Hisz 
pańskiego *( Plae Wolności 2); 
Perelmana i S-ki (Cegielniana 32); 
J. Cymera (Wólczańska 38); W. Da 
nieleckiego (Piotrkowska 127); 
Wójciekiej (Napiórkowskiego 27). 

DYŻURY APTEK. — Nocy ju- 
trzejszej dyżurują następujące apte 
ki: Dancerowej (Zgierska 57); W. 
Groszkowskiego (11 Listopada 15); 
T. Karlina (Piłsudskiego 54); R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 28); J. 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165); 
E. Millera (Piotrkowska 46); G, 
Antoniewicza (Pabjanicka 56), 

POBÓR ROCZNIKA 1915. 

Dziś i jutro z powodu świąt komi- 
sje poborowe będą nieczynne. 
We wtorek przed komisję pob, ne. 1 
(Pierackiego 18) winni się stawie 
poborowi rocznika 1915 o nazwi- 
kach, rozpoczynających się od li 
ter Z, zamieszkali na terenie 
V komisarjatu policji i na litery 
A, B, C, Ch, z terenu VIIL komisa 
rjatu policji. 

Przed komisję poborową nr. 2 
(Piotrkowska 157) winni się staw 
poborowi rocznika 1915 o nazwi« 
skach na litery K, M, N, 0, 
z terenu XIII komisarjatu policji. 


ŻYNIERÓW I ARCHITER- 
TÓW W ŁODZI 


urządza w czwartek, dnia 4 czerwca b 
roku o godzinie 20-ej w lokalu Stowa. 
rzyszenia (Piotrkowska 53) zebranie 
dyskusyjne, na którem inż. A. Russak 
wygłosi odczyt na temat: „Naczelne 
rady techniczne, a potrzeba zrzeszenia 
się inżynierów“. i 

Zarząd stowarzyszenia nprasza za- | 
równo członków, jak też inżynierów, 


STOW. 


wykonanych ze stopu srebra, 

Aparat śledczy został posła- 
wiony na nogi. Roztoczono ob- 
serwacje i przeprowadzono ca- 
ły adów 


Wreszcie w początkach maja 
r. b. władze wpadły na trop fał 
szerzy. Stwierdzono, że ich sie- 
dliskiem jest dom przy ulicy 
Wólczańskiej 262. Uwagę wy- 
wiadowców zwróciło mieszka- 
nie małżonków Tadeusza i Ma- 
rji Zwierzyńskich. 

Dokonana rewizja dała nad- 
spodziewane wyniki. Znalezio- 
no bowiem dobrze ukryte kont- 
pletne urządzenie do wyrabia- 
nia monet. Małżonkowie Z 
rzyńscy zostali aresztowan 
wraz z nimi ich wspólnicy: Łu- 
kasz Klimkiewicz (Kątna 7), Le 
on Jabłoński, bez stałego miej- 
sca zamieszkania, Franciszek 
Jędrzejewski (Radwańska 47), 
oraz Bolesław — Szumirowicz, 
stały mieszkaniec Warszawy 
(Marji Kazimiery 23) 

Szumirowicz w. roku 1919 
już raz skazany na 12 lat 
enia za fałszowanie bank- 
notów 100-markowych. Karę tę 
odcierpiał. Również Leon Ja: 
błoński przebywał już w więzie 
nin przez cztery lata za fałszo- 
wanie monet. 

Prowadząc dochodzenie w 
sprawie Zwierzyńskich i ich 
wspólników władze śledcze zu- 


i proceni 


Zebrani na ogólnem nadzwy- 
czajnem zebraniu członkowie 
XII-go koła związku rezerwi- 
stów w Łodzi w dniu 26 maja 
1936 roku, zważywszy, że: 


1) należyte uzbrojenie armji 
jest zasadniczym i kardynal- 
nym postulatem, od realizacji 
którego uzależnia się niepodleg 
łość państwa, 

2) w realizacji wymienionego 
postulatu należytego uzbrojenia 
nikogo braknąć nie powinno, 
uchwalają ofiarować na cele 
dozbrojenia armji co miesiąc 
poczynając od 1 czerwca do 31 
grudnia 1936 roku, 1 procent 
(ieden proc.) swoich poborów 
miesięcznych netto, 

Jednocześnie zebrani apelują 
do wszystkich związków zawo- 


GAZ 


w każdym warsztacie rzemieślniczym 
jest najniezbędniejszym materja- 
Jem palnym, 
Szezyl wygody i tanlości, 
Specjalnie dostosowane do potrzeb 
rzemiosła zniżkowe ceny gazu. umo- 
instalowanie gazu w każdem 
mniejszem  przedsiębiorstwie 
iczem. 
udziela 


nawet ni 


bezpłatnie Ga: 
zownia À 


wa nr. 85, lub sklep Ga- 
zowni nl, płolskowaka Nr. 40, telefon 
121- 


pełnie przypadkowo wpadły na | 


trop jeszcze dwuch fabryczek 
fałszywych monet: na terenie | 
Łodzi 


w 


wyniku zebranego mater- 
jału policja wkroczyła do miesz 
kania Jana Skrzypka przy uli- 
cy Przedłużenie Łąkowej nr. 
134. Tu również w czasie re- 
zji znaleziono kompletne u- 
rządzenie do fabrykacji monet 
2, 5 i 10-złotowych. Ujawniono 
też 120 sztuk gotowych falsyfi- 
katów. 

I wreszcie trzecią fabryczkę 
fałszywych monet policja zli- 
kwidowała w mieszkaniu Bole- 
sława Cieślaka przy ulicy Gra- 
nitowej 16. W czasie rewizji 
w mieszkaniu Cieślaka ujawnio 
no gotowe już do podrobienia 
monety, foremki i materjał. — 
Cieślak został aresztowany. 

Ogółem w związku z wykry- 
ciem na terenie naszego miasta 


trzech fabryczek fałszywych 
monet policja aresztowała 12 
osób. 


EB 


r 


poborów 


na cele dozbrojenia armji 


dowych, działających na tere- 
nie Ubezpieczalni społecznej w 
Łodzi, o podjęcie podobnych u- 
chwał, 


|) Tabletki Togal tezę 


się w cierpieniach reuma; 


+ [przeziębieniu Tablet: 
F Togal przynoszą ulgi esej 
tych cierpieniach. Zł. 150 


` Grlefnie dziecko 
zaginęto 


Wczoraj rano wyszedł z do- 
mu przy ulicy Głównej 55 A- 
ron Falc, lat 6, który wraz z 
matką przyjechał z Kutna do 
krewnego Wolfa Słuckiego (ul. 
Główna 55) i dotąd nie powró- 
cił do domu. 

Powiadomiona o zaginięciu 
chłopca policja wszczęła poszu- 
kiwania. 

Aron Fale ubrany był w czar 
ne spodenki z szelkami, bez ma 


*|rynarki, czarne buty i skarpet- 


ki. 
Ktokolwiek by toś o zaginio- 


nienależących do stowarzyszenia, o INSTALACJE NA RATY, nem dziecku wiedział, proszony 
liczne przybycie. COA | jest 0 powiadomienie policji. 
EJ w pięknej operetce filmowej Ceny miejsc na 
z EE MADAME DUBARRY KUL 
R lit (Weź serce me..) Upojne me- 
BE lodje, wspaniala wysta: 80 | 
pu i dni następnych. Początek seansów o | seansów o g. 12 p, 
j“ telete o: 
ttr Aomain sse © popotudn. OA 8 gr.—120 Zł. wieczor. OU 54 gr.—2 zł. 


Ostatnie występy 
teatru liter. art. 


ARARAT“ 


Dziś, w niedzielę 


oraz Jutro w poniedziałek 


0 g 4-ej popoli 9 wiecz. preebojowy program 


A welt mit misymm m eer 
a AE | ŁAŁ ULA N A EE e ee t ŁO 


HELENÓW poranki 


i jutro o godz. if-ej rano 


Dziś 


Tradycyjne świąteczne 


Program 


MUZYCZNE orkiestry K. E. È. 
— pod dyr. p. WENSKIEGO — 


wielce urozmaicony, 


1936 


1 


przeszło 


Zamówienia zamiejscowe 


Nadzwyczajna komisja rozjem 

cza, która w styczniu r. b. zlikwido- 
wała zatarg między dozorcanii a 
właścicielami domów, wydała orze- 
czenie, które m. in. nałożyło na 
właścicieli domów obowiązek wy 
dawania dozorcom książeczek obra 
chunkowych. 
Jak nas obecnie informują z im 
spektoratu pracy, książeczki obra 
chunkowe dla dozorców domowych, 
zatwierdzone przez okręgowego 
inspektora inż, Wyrzykowskiego 
zostały już przekazane do roz- 
sprzedaży związkom zawodowym 
dozorców domowych. 


trzy miliony 


łotyeh 


wypłaciła PEI 


J: WOLANOW 


swym Graczom w samej tylko 35 loterji 


Obecnie już odbywa się 
sprzedaż losów l-ej ki. 36 Loter 


załatwia się odwrotną pocztą 
Korespondencję prosimy adresować: 


.WOLANOW 


Konto P. 


ŁÓDŹ 
Piotrkowska 11 
K. O. 141795 


Książeczki obrachunkowe 


dla dozorców domowych 


Wszyscy właściciele domów win: 
ni się zatem zaopatrzyć w ksiażecz: 
ki ohrachunkowe. 


Jeszcze w bieżącym tygodniu na 
miasto wyruszą specjalne komisje 
kontrolne, które badać będą, czy 
każdy dozorca posiada książeczkę 
obrachunkową. 


W wypadku stwierdzenia brakt 
ej książeczki spisywane bedą 
cicielora domów _ protokóły, 
przytem odpowiadać oni będą przed 
referatem karnym inspekcji pracy 
Nakładane będą z tego tytułu 
grzywity w wysokości do 50 zł. 


Gazem opalany, wzorowy piec piekarniczy 


na Wystawie Rzemieślniczej--largi w Łodzi 


Na tegorocznych Targach w |gazem — wogóle niema. Piec 


Poznaniu wzbudzał ogromne 
zainteresowanie piec piekarni- 
czy, który, opalany gazem, da- 
je w najkrótszym czasie naj- 
smaczniejsze pieczywo przy mi 
nimalnych kosztach opałowch 
gazu. 

Dzięki staraniom prezesa iz- 
by rzemieślniczej w Łodzi, p. 
Stan. Kopczyńskiego i dyrekcji 
Gazowni Miejskiej, piec ten zo 
stał przetransportowany do Ło 
dzi na czas trwania wystawy 
rzemieślniczej 
scy mają możność obejrzenia 


tego wyjątkowo praktycznego | 


pieca piekarniczego. 

Zalety pieca są następujące: 
duża wydajność, piękne pieczy 
wo, zupełna czystość, niski 
koszt opału, oszczędność pracy. 
Piec zajmuje mało miejsca, 
jest zupełnie bezpieczny (bez 
rur Perkinsa), pracuje bez szu 
mu, bez wentylatora, posiada 
zawsze szczelną komorę, pośre- 
dnie ogrzewanie, ciężkie płyty 
kamienne i dużą trwałość. Mo- 
że być zdemontowany i przeno 
szony. 

Wiadomo, że piece piekarni- 
cze węglowe nastręczają dużo 
niewygód piekarzom, gdyż wy- 
dzielające się sadze i popiół 
przy piecach węglowych dają 
się przedewszystkiem we znaki. 
Sadzy i popiołu przy opalaniu 


GIEROZNEZEEE RETZNIZ YZ OTTO OTN W ITA TY TEZ E TT 
KINO EUROPA Narutowicza 20 
EEE OO EEA 


i obecnie wszy- | 


gazowy zapala się tylko na 1 
godzinę przed rozpoczęciem pie 
czenia, gdy przy piecu węgło- 
wym rozpalenie pieca nieraz 
następuje wieczorem dnia, po- 
przedzającego pieczenie. W pie 
cu węglowym tylko 40 proc. 
zużytego węgla jest wykorzysta 
ne do celów grzejnych, zaś 60 
proc. uchodzi kominem i stano 
wi jedynie stratę. W piecu zaś 
ogrzewanym gazem, ekonomicz 
anie ciepła polega 
właśnie na tem, że d ięki wbu 
dowanej doskonałej lacji, 
całe ciepło wyłącznie działa na 
proces pieczenia. Wygodę rów- 
nież stanowi równomierne wy- 
dzielanie pary wodnej we- 
wnątrz pieca podczas piecze- 
nia, które nadaje pieczywu spe 
cjalny połysk. Ciepło pieca gas 
zowego dochodzi do 250 st. C. 
i więcej, które może być ciągle 
regulowane tak, że samo pie- 
czenie trwa krócej, niż przy pie 
cu węglowym. Piec gazowy jest 


przenośny i przy ewent. prze- 
prowadzce, może być przenie- 
siony z łatwością do innego le 
kalu 

Wszystkim. którzy. jeszcze 
nie oglądali tego pieca, ` radzi- 
my obejrzeć ten nowoczesny, 


hygjeniczny i estetyczny piec 
gazowy piekarniczy. 


Wielki program świąteczny! 


je 


Szczyt grozy I niesamowitości 


I. 
Wspaniała rewja muzyczno 
taneczna 


DOKTÓR X 1000 taktów mosti 


Real'zacja: Michael Curtiz, 
twórca „Kapitana Blood" 


1 „Gabinetu figur weskowych* 


1000 cudownych mełodji! 
1000 najpiękniajszych 

koblet świata! 

1000 nowych pomysłów ! 


Ceny zniżone na wszystkie Pork 86 gr. 


Dziś i jutro o g. 12 i 


2 Perek ulgowe. 


Strasznego odkrycia dokona- 
na w dnin wczorajszym w g0- 


dzinach przedpołudniowych, w |g 


domu nr. 89 przy ul. Srebrzyń- 
skiej, w blokach kolonji miesz- 
kaniowej im. Montwiłła - Mirec- 
kiego na Polesiu Konstantynow- 
skiem. 

Do drzwi mieszkania na trze 
ciem piętrze począł się dobijać 
jakiś mężczyzna.  Kołatał dość 
długo, a gdy nikt nie odpowia- 


dał, zwrócił się do sąsiadów z 
zapytaniem, czy nie mogą go po 
formować, dlaczego p. Koście- 
lak, lokator mi ania nr. 12, 

u zawodu nauczyciel, już od 
dwuch dni nie przychodzi do 

szkoły. 

kierownikiem szkoły, w któ 
lak i chciał 
co się z nim stało, 
i nie umieli poinformo- 
kierownika. Sami byli tro- 
żdziwieni, że juź od dwuch 
dni nie widzieli nikogo z rodzi- 
ny Kościel: w. Wyrazili przy- 
puszczenie, orzy z pod 
nr. 12 Ś$ za mia- 
so 

kierownik szkoły nie dał jed- 
nak za wygraną, pukał nadal, a 
gdy się jeszcze dowiedział, że 
do mieszkania dobijała się rów- 
nież sprzątaczka, która normal- 
nie powinna wiedzieć o wyjeź- 
dzie swych państwa, postanowił 
tajemnicę, Od dozorcy. 
iał się, że nikt od dwuch 
dni nie widział Kościelaków, a 
kilka już osób zwróciło uwagę na 
fakt, iż z mieszkania ich ulatnia 

się gaz. 

Te ostatnie słowa pobudziły kie- 
rownika do natychmiastowego 
działania. Zawiadomił policję i 
wspólnym wysiłkiem wyważono 
drzwi. 

W pokoju było pełno gazu. — 
Ktoś szybko wbiegł do Środka i 


ehali gdz 


Í wia. Przybył po kilkunastu mi- 


31: 


otworzył wszystkie okna. Teraz | zamieszkałych na Chojnach. — 
dopiero”ó6dkryto straszliwą tra- | Kościelak codzień rano wycho- 
ji dzit do szkoły, a po powrocie, 
ialnym po-|pomagał przy sprzątaniu i re 
koju znaleziono małżonków Ko |montowaniu mieszkania. W trój 
ściełak, w pobliżu drzwi, prowa |kę pracowali zwykle do późnej 
dzących do stołowego leżał najnocy. Pokrzywa sypiał na kana- 
podłodze ojciec Kościełakowej, |pie w stołowym pokoju, 
Pokrzywa. Poraz ostatni widziano Koście 

Nikt z tej trójki już nie żył. laków w czwartek. W piątek ani 

Dla porządku raczej, niż w na! sprzątaczka, ani mleczarka i ga- 
dziei, że uda się kogoś uratować, jzeciarz nie mogli się już dopu- 
zawiadomiono lekarza pogoto-|kać. Wskazuje to na okolicz- 
ność, iż 
śmierć musiała nastąpić w nocy 

z czwartku na piątek 
i zwłoki trzech osób pozosława- 
ły w mieszkaniu przez cały pią- 
tek i sobotę do południa. 

W mieszkaniu, jeżeli uwzględ 
nić dokonywany remont, pano- 
wał zupełny porządek. W, chwi- 
li, gdy wkroczono do mieszkania 
Kościelaków 
kurek maszynki gazowej, stoją- 

cej na kuchni, był odkręcony 
i gaz ulatniał się. ' Zwłoki Po- 
krzywy znaleziono w drzwiach. 
ze stołowego do korytarza. 

Ciało leżało w korytarzu, słowa 
była jeszcze w pokoju stołowym 
Należy stąd wnioskować, iż Po- 
krzywa przebudził się w nocy i 
„che ł podejść do maszynki ga 
zowej, aby zakręcić kurek, Stra- 
jcił prawdopodobnie przytom- 
ność, upadł na podłogę i w tej 
pozycji zaskoczyła go śmierć. 
Kościelakowie zmarli w czasie 
snu. Oboje leżeli w łóżkach zu- 
pełnie w normalnych pozycjach, 
jedynie żona nauczyciela miała 
przechyloną głowę poza poręcz 


nutach i skonstłatował urzędowo 
śmierć Kościelaków i Pokrzywy. 
Władze policyjne zabezpieczyły 
zwłoki do czasu zejścia komisji 
sądowo - lekarskiej. 

W międzyczasie nasz wysłan- 
nik ustalił szczegóły ponurej tra 
gedji przy ul. Srebrzyńskiej. 

Kościelakowie mieszkali w blo 
kach na Polesiu nieomal od ich 
wykończenia, t. j. od sześciu lat. 
Zajmowali dwupokojowe miesz- 
kanie z kuchnią. Rodzina skła-, 
dała się z ojca Józefa, lat 43, 
matki, Regińy lat 29 i sześciolet- 
niego syna, Jerzego. Kościelak 
był nauczycielem szkoły po- 


wszechnej nr. 9 przy nl. Wapien 
nej. Z jego zarobków rodzina u: 


Ko: 


bliż 


ielakowie 
zego kon- 


trzymywała się. 

nie utrzymywali 

taktu z sąsiadami. 
Byli to łudzie spokojni i zrówno 

ważeni, 

stanowili dobre małżeństwo i w 
ciągu sześciu lat ich zamieszka- 
nia na Polesiu, nikt z sąsiadów 
nie słyszał żadnej kłótni ani scy 
sji. Syn Kościelaków uczęszczał 


„GLOS PORANNY” — 19% 


ertelny pochód gazu 


Niedokręcony kurek maszynki gazowej spowodował Śmierć 
trzech osób: nauczyciela szkoły powszechnej, żony jego i teścia 


nr. 179 


=$Q0LEC-ZDRÓJ =; 


Zniżki dla urzędników, wojskowych, 
* farmaceutów i duchowieństwa 
A ud 


Pisarze SOWiEGCY 
pisarzom niemieckim 
na emigracji 


„Prawda“ zamieszcza 8 odpo 
wiedzi niemieckich pisarzy emi 
grantów, zam ałych w Pa- 
ryżu na pacz żywnościowe 
przysłane im przez pisarzy $0- 
wieckich. Wśród ofiarodawców 
na pierwszem miejscu — Mak= 
sym Gorkij, Afinogenow, Kol- 
ców, Gładkow, Szaginian i t. d. 
Autorzy ogłoszonych listów wy 
rażają podziękowanie i wdzięcz 
ność za „braterską solidarność“ 
jak również zachwyt wobec ja- 
kości otrzymanych wędlin, wy 
robów cukierniczych i gustow- 
nego ich opakowania. Jeden z 
pisarzy niemieckich uważa ja- 
kość towarów sowieckich za 
najlepszą odpowiedź na rozpo- 

hnianą opinię o nędzy i 


cy spotkać. 

Sąsiedzi zmarłych ant na chwi 
lę nie dopuszczają myśli o samo 
bójstwie.  Stwierdzają ponad 
wszelką wątpliwość, iż 

małżeństwo żyło spokojnie 
a nawet przed kilku zaledwie ty- 
godniami Kościelakowie kupili 
sobie nowe meble. Nie zwrócili 
większej uwagi na ich nieobec- 
ność, ponieważ zdarzało się, że 
Kościelakowie spędzali po kilka 
dni u krewnych. Woń gazu od- 
czuwali dość dotkliwie, ale są- 
dzili, że gdzieś wewnętrzne prze 
wody zostały uszkodzone. 
Tragedja przy ul. Srebrzyńskiej 
wywołała na Polesiu wstrząsają- 
ce wrażenie. Wokoło domu zbie 
rają się tłumy, komentując wy- 
padek. 


W dniu dzisiejszym, jako w pierwszą ro- 
cznicę zgonu 
B. P. 


Heleny Felcherg 


odbędzie się w KŁódzk. Żyd. Tow. Opieki pad Star: 


cami Pomorska 54. o godz. 7 wiecz. nabożeństwo 
żałobne, na które krewnych i znajomych zaprasza 


RODZINA 


: cza 
BZESTĘ 


We wtorek, dn. 2 czerwca rb, jako w pierwszą bolesną rocs- 


nicę śmierci c Śro 
b. p. Franciszki z Wajsów Szmerłowskiej 
na cmentarzu żydowskim nabożeństwo 


odbędzie się o g. 12 w poł. 
oraz odsłonięcie pomnika, na które zaprasza RODZINA 


do przedszkola. łóżka, a 
Wśród niewielu ludzi, którzy| ma górnej wardze zakrzepła 
odwiedzali nauczyciela był oj- krew z nosa. 


ciec jego żony, Pokrzywa, męż-| Okna były pozamykane. To 
czyzna lat około 60, zamieszkały |początkowo skłaniało do hipote- 
z żoną na Chojnach. zy zbiorowego samobójstwa, 

Przed mniejwięcej tygodniem |tembardziej, iż zwykle Kościela- 
Kościelakowie postanowili odre-|kowie sypiali przy otwartych ok- 
montować na święta mieszkanie. |nach. Możliwe jednak, że wobec 
Pomagał im w tem Pokrzywa, a|deszczu, jaki padał w czwartek, 
syn Jurek na okres remontu zo-|tym razem okna pozamykali, 


stał oddany pod opiekę krew- |nie przeczuwając oczywiście nie- 
nych, szczęścia, które miało ich w no- 


Maior Lepecki 


dyrektorem biura zadań specjalnych 


WARSZAWA, 30 maja. (Pat) 
Jak się dowiadujemy, w biu 
rach prezydjum rady ministrów 
nastąpiła reorganizacja, Utwo- 
rzono biuro zadań specjalnych, 
którego dyrektorem został mjr. 
B. ILepecki, dotychczasowy dy- 
rektor biura prezydjalnego pre 


zesa rady ministrów. 

Na stanowisko dyrektora bin 
ra prezydjalnego prezesa rady 
ministrów został powołany p- 
Jerzy Brzozowski, dotychczaso 
wy szef sekretarjatu ministra 
spraw wewnętrznych. 


Dodatnie zmiany w planie Loterii Państwowej 


Trzydziesta szósta Loter; 
wa, w któ! 
nosi kilka 
zmian w plan 


ja Państwo 
okres svkroczyliśmy, przy 
orzystnych dla graczy 
tyczy to głównie 


„ powiększono 
ięcznych wygranych z dziesięcin 
siętnaście, wygranych dziennych z 
e i wygra- 
towych — o 5301. 
mian osiągnięto dzię- 
ień dodatkowych i 
az zmniejsze- 


cztorna NE 
nych dwustuzło! 
Możność tych 
ki skasowaniu ciąg 
wygranych sery, 
niu I 
Czw 
niże — ustaleniit 
nych dziennych na 


ch na trzy, a 
okości wygra- 
5.000 zł. zamiast 


gcznych w 
| śpieszyć z naby 


| turach, rozsianych po całej Rzeczypo- 


W klasie pierwszej, której ciągnie: 
nie rozpoczyna się już 18 czerwca r. 
b., plan nie przewiduje niemal żadnych 
zmian. Mamy więc po jednej wygranej 


Dnia 1 czerwca r. b. rozpoczyną 
się w Łodzi doroczny „Tydzień 
Czerwonego Krzyża”. 

W pierwszym dniu tygodnia, 
t. į} jutro odbędą się na boisku 
WKS na Placu Hallera pokazy 
i ćwiczenia z zakresu obrony prze- 
ciwlotniczej i przeciwgazowej dru- 
żyn PCK. Wstęp bezpłatny. 


Pozatem jutro przez radjo wy- 
głoszony będzie o godz. 11,45 rano 
okolicznościowy odczyt. 


W niedzielę, dnia 7 b. m. po na- 


ty 
n 
t 


stej Loterji Państwowej 
| się, ze stanowiska interesów 
[bardzo dodatnio. Trzeba się więc po- 
m losów do pierw- 
je można w kolek- 


szej klasy; dost; 


trzydziestu tysięcy. | spolitej, bożeństwie w katedrze odbędzie 
—— się na ul. Piotrkowskiej defilada 
Z.S. R drużyn PCK, LOPP, samochodów 


1—10 września 1936 r. 


Zapisy | informacje przez Erren ntoao „INTOURISTA* 
Polsce: A 


„UNION-bLOYD“, 


Telefon 6,22-24 
oraz oddziały w Krakowie. Lwowie i Łodzi. 


w 


(zaa Festiva 


sanitarnych itp. 


APEL STOW. WŁAŚCICIELI NIE- 
RUCHOMOŚCI. 

Zarząd pierwszego stowarzysze- 
nia właścicieli nieruchomości m. 
Łodzi i woj. łódzk. z r. 1907 — ul. 
Pomorska nr. 18, zwraca się z go- 
rącym apelem do pp. członków 
stow. © łaskawe poparcie akcji 
zbiórki ofiar na Polski Czerwony 
Krzyż w okresie propagandowego 


| Teatralny 


MOSKWA— LENINGRAD 


Warsawa, Chmielna 44. 


NOBIEJE 
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„Tydzień Czerwonego Krzyża” 


rozpoczyna się jutro w Łodzi 


ZKA CAMPINGOWA POL 
GO TOURING - KLUBU 
Łódzki oddział P; T. klubu organie 
zuje dla członków klubu i ich gośćł 
na Ziełone Święta dwudniową wyciecz 
kę campingową nad jezioro Zdwar- 
skie, znajdujące się w odległości oko- 


WYCIE 
SK. 


„Tygodnia” Czerwonego Krzyża, 
t. į. od 1 do 10 czerwca r. b. 


W szczególności pp. właściciefe 
nieruchomości proszeni są, czy to 
za pośrednictweni dozorców do- 
mów, czy też osobiście dotrzeć 
do każdego lokatora z listą zbiórki, 
przyczyniając się w ten sposób do 
dobrego rezultatu tejże na rzecz b, 
pożytecznej i nad wyraz potrzebnej | 
instytucji, 


lometra od Zofjówki. 
Dojazd: od Gąbina około 3 klm. w 


kierunku Płocka, wprawo od Zofjów- 
ki, we wsi w lewo od jeziora. 
Pensjonaty względnie hotele znaj- 
e w Gąbinie oraz w Płocku, od- 
m. od jeziora. 
Informacji udziela sekretarjat od- 
ału, ul 2387-11 


Najbliższy przebój kina „RIALT 


= PRZYTYK 


IT przeszłości śłośmeśo dziś miasteczisa 


Przytyk, w maju. 
Mala, zapadła mieścina — 
Przytyk, liczący dziś około 
3.500 mieszkańców, do nieda- 
wna jeszcze mało komu w Pol- 
sce był znany. Dopiero w osta 
Inich czasach nabrał rozgłosu, 


przy BÓLACH GŁOWY 
IZE BOW 


skulkiem pamiętnych krwa- 
wych zajść, jakie rozegrały się 
podezas jarmarku dnia 9 ruar- 
ta b, r. Wówczas to doszło do 
awantur i zajść, które pociągnę | 
ły za sobą utratę życia 
osób, 

Przytyk — odległy o 18 klm. 
od Radomia, jest miastem bar- 
dzo starem, Został założony w | 
roku 1383 przez  możny ród | 
Podlodowskich. Pierw jar- 
mark odbył się w roku 1488, a 
więc mineło już ponad 450 lat 
od czasu, kiedy na rynku przy | 
tyckim zapanował ruch krama 
rzy i wymiana  xiemiopłodów 
na narzędzia, towary bławatne, 
łakocie i ozdoby. 


URLOP 


na Morzach Południa! 


Bukareszt 
Konstantynopol 


kilku |i 


leje historji. W połowie XVII 
wieku w czasach „Potopu“ 
szwedzi i węgrzy kilkakrotnie 
łupili t palili miasto, a jak gło 
szą kroniki. „kapłanowi przy- 
tyckiemu, ks. Szablikiewiczowi 
okrutną śmierć zadali*, Kiedy 
na początku XVIII w. wojska 
szwedzkie ciągnęły na Augusta 
I Sasa, miasto zostało zajęte 
przez szwedów. Wielki pożar w 
r. 1795 niszczy miasto i od tej 
pory Przytyk nie może się już 
odbudować. nie wraca do da- 
wnej świełńości, 

Zachowały się rejestry mie- 
szkańców Przytyka z 1701 ro- 
ku. Ludność miasta składała 
się wówczas w połowie z ży- 


dów.  figurujących w spisie 
przeważni Iko według 
imion Lejbuś, żyd Mendel. 


tylko spotykamy wy- 
zególnienie zawodu, zamiast 
imienia, np.: żyd Cyrulik. Je- 
dnym z najpoważniejszych oby 
wateli jest „żyd Brytan*. 
Charakterystyczną 
jest, ż pierwszy zatarg lu- 
dności chrześcijańskiej z ży- 
dowską przypada na początek 
XVIII w. Według obowiązują- 
cych wówczas praw. wydanych 
przez właścicieli majątku, któ- 
ry zdążył jaż z rąk Podlodow- 
skich przejść na potomków 
na Kochanowskiego, żydzi byli 
obowiązani do oddawania ko- 
ściołowi procentów od kapiła 
łów. lokowanych w synagodze. 
Pewna część żydów sprzeciwi- 
ła się temu i odmówiła zapła- 
ty. Wówczas na skutek skargi 
ówczesnego proboszcza, arcybi- 
skup gnieźnieński, ks. Józef 
Iwański, obłożył ich cenzurami 
i ekskomuniką. Grożono nawęt 
zamknięciem synagogi, do cze: 
go jednak nie doszło. 


rzeczą 


Phaleron 
Ateny 
Mamaja 


Od 29.VT do 14.VIL 
Zapisy 1 informacje: 
Wagons-Lits Cook 
Piotrkowska 68 
tel, 170 70 
Podczas porządkowania archiwów 


konserwatorjum w Leningradzie od- 
kryto nieznaną 


zł. 500.- 


Sehlllera, Jest to ten sam temat, któ- | 
ty zużylkował Beethoven w swej IX| 
Symfonfi. 


kantatę Czajkow-| wieku, 
sklego p. t. „Oda ilo radości* do słów kiedy 


Po upadku niepodległości 
Przytyk zaczyna ubożeć. W 
związku z długotrwałym okre- 
sem wojen, w których biorą t= 
dział właściciele miasteczka, 
Kochanowscy, Przytyk jest bar 
dzo obdłużony. Po powstaniu 
listopadowem władze rosyjskie 
prześladują rodzinę Kochanow 
skich, wreszcie miasteczka 70- 
staje sprzedane z licytacji. 


Od tego czasu Przytyk czę- 
sto zmienia właścicieli, ulega 
parcelacji. 

Z zabytków Przytyka należy 
wymienić starożytny kościół. 
zbudow: na początku XVI 

Przez pewien czas, 
Podlodowscy przyjęli 
kalwinizm, kościół zamieniona 
na zbór, ale po kilku latach 
wrócili na łono kościoła kato- 


We wtorek, dn. 2g0 czerwca r. b. 


nastapi otwarcie 


przy ul. 


LEGJONÓW 11, 
Tel. 


Baru „Geduld“ 


róg Zachodniej. 
239-39 


Ryba chodzi na nogach 


Zoolog duński dr. Koch od- 
aalazł w wodach przybrzeż- 
nych w Grenlandji rybę, która 
potrafi chodziś na nogach. Zda 
niem przyrodników, należy 0- 
becnie odnaleźć jeszcze 
stopnie przechodnie — rybę z 
bardzo wydatnie rozwiniętemi 
pletwami i ssaka czworożnego 
o słabo rozwiniętych kończy 
nach , aby wypełnić lukę mię- 
dzy rybami i zwierzętami. Koń 
czyny ryby chodzącej są ha- 
wiem niczem innem, jak bar- 
dzo silnie rozwiniętemi pletwa- 
mi. Przyrodnicy sądzą też, iż 
Grenlandja, która jest najwi 
kszą wogóle wyspą na powierz 
chni globu, stała się od czasów 
jprzedhistorycznych jedynym re 


dwa |, 


zerwatem naturalnym  zaginio- 
nych gdzieindziej okazów stwo- 
rzeń, niespotykanych 
kontynencie. 


już maj 


SLV. — „GŁOS PORANNY" — 


lickiego, zmienili więc zbór na 
k ti starali się jeszcze har 
dziej upiększyć. 

Chlubą Przytyka jest rozło- 
żysta lipa, która liczy przeszło 
400 łat. Jak głosi podanie, w cie 
niu jej długie godziny spędzał 
książę poetów polskich, Jan z 
Czarnolasu, w towarzystwie 
pięknej Doroty Podlodowskiej, 
którą poślubił, _otrzymując ja- 


NIEMA PIEGOW 


-NIEMA PIEGOW 


NIEMA PIEGOW 
Ą NIEMA PIEGÓW 


NIEMA PIEGÓW 
NIEMA PIEGÓW 
NIEMA PIEGÓW 

NIEMA PI 


może sobie powiedzieć Pani, nie 

dopuszczając do występowania 

piegów na wiosnę. Zapobiega 

tej szpecącej dolegliwości cery 
i usuwa piegi 


ko wiano miasteczka Przytyk. 
We wtorek, dn. 2 czerwca r 
bież. sąd okręgowy w Radomiu 
będzie krwawe 
wku przytyckim. 


1938 


Aparat minjaturow: 
niedościgłej precyzji N 
ość, idealna szyb 


o 


Bezpłatne kalslogi na żądanie 


ERNST LEITZ=<"WETZLAF 


R 


Jen. Repr. 


Warszawa, 


Chmielna 4a, 


YoORMASZÓW 


TRAGICZNA ŚMIERĆ. 

Córka właściciela majątku zien 
skiego i cegielni pod Tomaszowem 
Marja Michalska, wyjechala przed 
kilku dniami do krewnych do Krae 
kowa. 

W ozasie wspólnej przejażdżki 
rowerami za miasto, została w pew- 
nej chwili potrącona przez prze- 
jeżdżające auto tak nieszczęśliwie, 
że doznała ciężkich obrażeń, W 
dwie godziny później zmarła. 

Policja krakowska prowadzi da- 
chodzenie. 


ZE SPORTU. 
é nastąpi otwarcie przyst. 
wioślarskiej klubu przy Tomaszow- 
skiej Fabryce Szt. Jedwabiu. 
W dniu 1 czerwca odbędzie się 
wycieczka akewców do Sulejo- 


wa. 


NOWI MATURZYŚCI. 
gimnazjum  koedukacyjnc 
szkolnego matury otrzymali; 
Gruchniska A ane 
Komorowski 


Pawiowska g 
i Z v Rubin Ja 
omonowicz Trenn, Sokolowski 


- Kto wygrał 100.000 zł.? 


Jak wiadomo, w ostatniem ciągnieniu IV klasy Loterji Pań- 


stwowej padia w Łodzi wielka w; 


ygrana  złot. 100.000 na Nr. 


138310, sprzedany przez znaną kolektarę N. Jatka, przy ulicy 


Piotrkowskiej nr. 22. 


Obecnie nadchodzą bliższe szezegóły, 
wych wybrańców losu, którzy, jak wiadomo, 
Właścicielem 


z mieszkańców naszego miasta. 


dotyczące szczęśli- 
rekrutują się 
jednej ćwiartki 


jest p. R., prowadzący warsztat stolarski. Drugą ćwiartkę szczę- 
śliwego numeru 138310 posiadała p. G., zredukowana urzędnicz 
ka prywatna. Trzecią ćwiartkę nabył p. Ż. do spółki ze swymi 
kolegami z fabryki Kindermana. Ostatnią ćwiartką podzieliło się 
grono robotników fabryki Przygórskiego. 

Charakterystyczne, że wszyscy posiadacze szczęśliwego losu 
na nowo zawarli spółkę i nabyli w kolekturze Jatki cały los do 
Eej klasy 36-ej Loterji, uni, że Fortuna nadal sprzyjać będzie 


tej szczęśliwej spółce. 


Nowości wydawnicze 


ADAM M. MAZUREK. „ROSNĄ LU- 
DZIE“ — Powieść dla dzieci, młodzie- 
ży 1 dorosłych. — Autor powieści „Ro 
sną ludzie” wskazuje na dziedzinę, le- 
żącą dotąd jakby odłogiem.. Narzuca 
ideę, która, rzekłbyś, oddawna czeka- 
ła swego głosiciela, ideę uspołecznie- 
nia rodziny, tego najdrobniejszego or- 
ganizmu społecznego, których miljo- 
ny, razem wzięte, tworzą gmach życia 
zbiorowego. 


Trzy, cztery, pięć osób pod wspól- 
nym dachem to małe społeczeństwo, 
żyjące własnem, odrębnem życiem, 
przechodzące chwile smutku i radości. 
Często — jak twierdzi autor — jest 
więcej tych smutnych chwil dlatego | 
tylko, ponieważ rodzina jest niezorga- 
nizowana, nieuspołeczniona. Osoby 
najbliższe sobie, rodzice i dzieci — nie 
umieją znaleźć wspólnego języka, nie 
potrafią się z sobą porozumieć i usu- 
nąć ze swego życia krzywdę, samowo- 
lẹ i łzy... Idea samorządu rodzinni 
powinna zapoczątkować nową epokę 
w dziedzinie wychowania domowego. 


Autor, wychodząc snadź z założenia 
„pracy od podstaw“ — potraktował 


temat poważnie, ale z 
sób przystępny 


tają równocześnie dzieci, młodzież i 
dorośli, W pierwszym jednak rzędzie 
powinni ją przeczytać rodzice. 


em w spo- 
młodociany: 


Zadaj i kupuj 
wszędzie znaczki 
Funduszu 
Obrony Morskiej 


KUPON 


dla czytelników „Głosu Porannego” 
do Teatru Miejskiego (Śródmiejska 15) 


Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo nabyć 2 
bilety ulgowe (od 30 gr. do 1.85) dnia 31 mają rb. 


og. 12 w poł. na sztukę 


Po 
5-eior; 


anislaw, Stas 
ska Wanda, 
Jab, 


i Szwarbuła Wa 


Akedemia żałotna 


ku czci Marszałka 


ska Anna, War 
Zukowski Ma; 
Krolski Talens 


amowiez 


Józefa Piłsudskiego 
Towarzystwo polsko = włoskie 
| w Lodzi mrządziło  uroc 


| demję żalobną ku czci 
Józefa Piłsudskiego, 
specjalnie kultowi Jego 
N 


kowie i zaj goście wśród 
nich wice - wojewoda p. Antom 
Potocki, pea dowćdcy DOK 
pułk. Bolesła starosta grola 
ki dr. Wrona, 

miejskiego p. 

demjg towarzystwa 
pof. dr, " rowicz, pod- 


posse wutott opinji zagranicy 
wielkich postaciach w Polsce. 


dr. 


o 


Nastypnie przem 
z Oksza - Strzi pocz 
Robert Buster wygłosił w ję: 
ar wleskiim przemówienie a kul- 
à Piłsudskiego w Tta- 
Zkolei major dr. Wacław Lipiń- 
ski, znamy historyk postaci Mąr- 
szałka, wygłosił odczyt o kulcie 
udskiego zagranicą; 
o charakterystyczny  przykłao 
v odczytu tego możemy przytóczyć, 
że zebrano po zgonie Marszałka 
dwadzieścia kilka tysięcy  wycin- 
ków z prasy całego świata z cha- 
rakferystyką Jego postaci. Artysta 
teatru mie jskiego, p. Henryk Szle 
tyński wygłosił szereg wierszy Ka- 
zimiery ilakow ówny i Jana Le- 
mia. Akademja odbyla się w bat 
dzo podniosłym nastroju. 


TETZENETESĘ TI EEA FRA 


_ Kolonje Akademickie Tow. 
Żyd.Słuch.Prawa U, J. K, Lwi ów 
WOROCHTA. Pensjć 
lina“ i „Elowerła*, v 
lasów n-Prutem. 


wiec, lipiec i sierpi 
turnus czerwcowy 
pierwszego turnusu 
h czerwca, 


faż w pierw 
RYTRO. 
h n-Popradem. Ma- 


położony pensjonat 
ja”. Wikt 5-elorazowy, 
i obfity. Dwa turnusy: I 
sierpień. Cena za turnus 
. ZNIŻKI KOL 

WNI 
nia i informacje 
Słuch. Prawa, Lwów, 
go 3. 


Małe „ckie- 
769-2 


Stuartów „Szesnastolatka“ 


Wspaniałe arcydzieio moù. europejskiej 


PALACE 


Dziś i jutro o g. 12, 2 i 


3 PORANKI 


Ceny miejsc od 


Blr 


CZU 
€ 


CZIN 


ZAU 


W r. gł. Anna May-Wong i Friz Kortner 


Łódź, 31 maja 1936 r. 


GLOS HANDLOWY 


Łódź, 31 maja 1936 r. 


Polska jest zbyt uboga 


na śwaliowne zabiegi walutowe 


Stworzenie centrali dewiz i 
wraz z nią połączone ustawo- 
dawstwo oraz zmiana na stano- 
wisku kierownika Banku Pol- 
skiego nasuwają aktualną kwe- 
stję stosunku pieniądza do cen 
wzgl, kwestję możliwości dtisze 
go rozwoju gospodarstwa krajo- 
wego, a zwłaszcza produkcji. 


Już dawno pokutowała t. zw. 
„teorja ilości“, w myśl której 
szczupłość zapasów złota ozna- 
czała depre$ję, a nadmiar złota 
— dobrobyt. W, rzeczywistości 
teorja ta, która i dzisiaj ma 
swoich przedstawicieli, przeo- 
cza rolę nowoczesnego systemu 
banków emisyjnych i kredytu. 
Brak złota mógłby tylko wtedy 
spowodować ogólną obniżkę 
cen towarów, gdyby w rzeczywi 
stości musiał wywołać zmniej- 
szenie środków płatniczych, o- 
graniczenie obiegu złota. Jest zu 
pełnie fałszywe wyobrażenie, że 
arbitralne, prawne postanowie 
nia o rozmiarze pokrycia złotem 
banknotów lub codziennie płat- 
nych zobowiązań banków emi- 
syjnych mają realne gospodar- 
cze znaczenie, Doświadczenie ra 
czej zawsze wykazywało i po- 
twierdzało opinję najwybitniej- 


szych teoretyków, że złoto jest 
wprawdzie koniecznym, przez 
żadną inną sztucznie stworzoną 
walutę niezastąpionym między 
narodowym środkiem  płatni- 
czym, że więc zawsze musi ist- 
nieć rezerwa złota w rozmiarze, 
wystarczającym do wyrównania 
bilansu płatniczego danego kra- 
ju, ale, że jednak rozmiar pie- 
niądza kredytowego w dalekiej 
mierze niezależny jest od obję- 
tości rezerwy Złota i dopóty po- 
zostaje bez wpływu na 
kość poziomu cen i stałości wa- 
luty, dopóki ściśle dostosowany 
jest do każdorazowego rozmia- 
ru obrotu towarowego. 

lo ile kryzysu światowego 
nie można wytłumaczyć mone- 
tarnem uszczupleniem złota, lecz 
raczej ciężkiemi przeszkodami, 
zrodzonemi w mechaniźmie pro 
dukcji i kredytu przez wojnę i 
okres powojenny, o tyle i rozwią 
zanie kryzysu nie jest uwarun- 
kowane w pierwszym rzędzie 
zmianami walut, a w zupełno- 


ści jaż nie zmianami produkcji 
złota. Zależy to od bardziej 
skomplikowanych procesów, do 
konywujących się przedews: 
kiem w dziedzinie produkej 
jeśli następuje rozszerzenie wy 


twórczości towarów, tem sa- 
mem. powiększenie obrotów to- 
warowych, a w dalszej konse- 
ji — powiększenie obrotu 
pieniężnego. j i 
powiększenie produk: 
wpływa na bardzo elastyczny i 
arbitralny stosunek między re- 
zerwami złota a pieniądzem kre 
dytowym, ale nie wpływa na 
poziom cen towarów. 

Nie ilość produkcji złota, ale 
dewałuacje odgrywają rolę. Bo 


-|każda dewaluacja oznacza, jak 


wiadomo, poważne zakłócenie 
w dziedzinie cen, ponieważ 
wpływ jej na różne składniki 
kosztów produkcji jest zupełnie 
odmienny. Dewaluacja uwarun 
kowuje więc stworzenie nowej 
równowagi między wartością 
pieniądza i ceną towarów. Ozna 
cza to stopniowo następującą 
zwyżkę poziomu cen towarów, 
wyrażonych w dewaluowanym 
pieniądzu, a w tym okresie po- 
budkę do rozszerzenia produk: 
ji. Chodzi przytem o nienni 
kniony proces dostosowania 
aż do osiągnięcia nowej równo- 
„ I ten proces dostosowania 
się jest niehezpieczny i zawiera 
możliwości błędnych inwestycji 
właśnie dlatego, że wpływ dewa 


luacji na poszczególne towary 
jest różny. Kiedy jednak nowa 
równowaga zostaje osiągnięta, 
włedy i skutki dewaluacji, a tem 
samem i wpływy operacji mone 
tarnych są wj 
zmiany walut, a nie wahania 
produkcji złota (których wstrzą 
sy podchwytuje, jak amortyza- 
tor, bank emisyjny) wywierają 
wpływ na rozwój gospodarczy. 


Powracając od powyższego 
rozważania do naszych stosun- 
ków, trzeba stwierdzić, że Pol- 
ska jest krajem zbyt ubogim, 
aby zaryzykować obecnie pro- 
ces zmiany warunków produk- 
cji przez dewaluację. Polska ra- 
czej musi pilnować równowagi 
w swoim biłansie płatniczym ze 
względu na zapotrzebowanie za 
granicznych składników produk 
cjiiw tym celu kontrolować 
ruch złota i dewiz. Copravrda, 
nie przyniesie to upragnionego 
ożywienia konjunktury, a wite 
zwiększenia produkcji, ale nie- 
koniecznie musi doprowadzić 

j depresji gospodar- 
uralnie, o ile celowa ak 
cja deflacyjna może być uważ 
na za zakończoną. 


Jak spłacać zaleślości podaikowe 
papierami wariościowymi i pożuczkkami pańsitwawemi 2 


Sprawa zapłaty niektórych po 
datków I danin publicznych wa- 
lorami wzgl. papierami warto- 
ściowymi, w praktyce niezmier- 
nie ważna, nie miała dotychczas 
kodyfikacji. Przepisy w tej spra 
wie zawarto w licznych nieupo- 
rządkowanych ustawach na prze 
strzeni 15 lat. To teź należy pod 
kreślić znaczenie instrukcji w 
sprawie przyjmowania walorów 
na należności podatkowe. 

Instrukcja ustala, że obliga- 
cjami 5 proc. państwowej renty 
ziemskiej można spłacać podat- 
ki: gruntowy, dochodowy (dział 
1), majątkowy oraz spadkowy 
i od darowizn, wraz z państwo- 
wymi podatkami, odsetkami i 
kosztami egzekucyjnymi. Dodat 
ki na rzecz związków komunal- 
nych mają być zapłacone w go- 
tówce. Obligacjami temi można 
spłacać według wartości noml- 
nalnej wszystkie te podatki, gdy 
obligację składa w kasie bezpo- 
średnio osoba, która otrzymała 
je tytułem wynagrodzenia za 


grunty przymusowo wykupione 
oraz przejęte na własność pań- 
stwa, jak również jako spłaty 
jej wierzytelności, podatku ma- 


Układ wierzycieli 


Ottona Kajnartha 

Wydział handlowy sądu okręgo- 
Wego rozpoznawano sprawę Ottona 
Kajnartha, właściciela domu han 
dlowo - komisowego (Rzgowska 7), 
który w maju zgłosił podanie o po- 
stępowanie układowe. 

Bilans na 30 kwietnia, skorygo- 
wany przez biegłego, zamknięto su 
tną 47,625 zł, z czego nadwyżka 
alu po stronie pasywów wy- 

i 19.625 zł 

W aktywach główną pozycję sta 
nowiły towary — 20,000 zł. i go- 


gpodarstwo wiejskie, oszacowane 
nat 24.000 zł. 
Propozycje układowe obejmują 


spłatę wierzycieli na 40 proc. w ezte 
rech półrocznych ratach, bez pro- 
centów i kosztów, licząc zapłatę 
I raty po pół roku od uprawomoc: 
nienia się układu. 

Sąd podanie firmy uwzględnił 
i zarządził otwarcie postępowania 
układowego, 

Dla wierzycieli określono termin 


jątkowego, spadkowego i od da 
rowizn. Gdy jednakowoż obli- 
gację otrzymała osoba za grun- 
ty przymusowo od niej wyku- 
pione, można niemi spłacać nie- 
tylko podatek majątkowy, spad 
kowy i od darowizn, lecz rów- 
nież zaległości powstałe przed 
1 października 1931 r. w podat- 
ku gruntowym i dochodowym. 

Obligacjami 3 proe. państwo- 
wej renty ziemskiej może spła- 
cić każdy ich posiadacz (bez 
względu na to, skąd ma te obli- 
gacje) wszelkie zaległe podatki: 
dochodowy (dział I), dochodowy 
skumulowany, majątkowy, grun 
towy, przemysłowy, od nieru 
chomości, wojsko spadkowy 
i od darowizn, których termin 
płatności upłynął przed 1 stycz- 
nia 1933 roku, wraz z dodatka- 
mi państwowymi, odsetkami i 
kosztami egzekucyjnymi. Dodat- 
ki na związki komunalne mają 
być zapłacone w gotówce. O ile 
obligacje otrzyma płatnik tytu- 
łem wynagrodzenia za nierucho 
mości przymusowo od niego wy 
kupione, lub jako spłatę wier y- 
telności, wówczas można niemi 
spłacać wszystkie podatki po- 
wyższe, płatne nawet po 81 grud 
nia 1932 roku i nadzwyczajną 
daninę majątkową, a to do poło- 
wy walorami, a połowę — go- 
tówką. Papiery te mają najwięk 
sze znaczenie w praktyce dla 
płatników, posiadających zale- 
głości podatkowe, spadkowe i 
od darowizn za czas przed 1 
stycznia 1935 roku. 

Pożyczką narodową można 
spłacać tylko podatek spadko- 
wy i od darowizn, bez względu 
na czas płatności, wedle warto- 
ści nominalnej. Obligacje te bę 


| 


dą przyjmowane tylko na rachu 


Na prywatnym rynku dyskonto 
wym ostatnio zanotowano pewne 
powstrzymanie się od tranzakcji į 
oględność dyskonterów prywat- 
nych, Jedynie weksle pierwszorzęd 
ne realizowane były chętnie, przy 
stopie wyższej, aniżeli dotychczas: 
1,25 — 1,50 proc. miesięcznie. Ma 


zgłaszania wierzytelności do 
26 czerwca. 


terjał ten miał dość łatwe ujście 


Kasiój w dysłoncie 


Tylko pierwszorzędne weksle idą na rynek 


nek tej osoby, na którą pożycz- 
ka opiewa, chyba, że zostanie 
przeniesłona na osobę trzecią 
za zezwoleniem komisarza gene 
ralnego pożyczki. Pożyczką tą 
można również wedle wartości 
nominalnej, spłacać zaległości 
które korzystały z ulg i którym 
odroczono do 1938 roku zaległe 
podatki przypisane w latach bu- 
dżetowych od 1933 do 1935 r. 

5 proc. pożyczka konwersyj- 
ną z r. 1924 może spłacać każdy 
posiadacz wszystkie odroczone 
aległości w podatkach: grunto- 
wym, przemysłowym, dochodo- 
wym (dział I), od nieruchomoś- 
ci, od lokali, od placów budowla 
nych i wojskowym. Osoby, któ- 
re korzystają z odroczenia ulgo 
wego w zaległościach podatko- 
wych do roku 1938, mogą spła- 
cać odroczone podatki pożycz- 
ką konwersyjną, którą kasy obli 
czają wedle wartości nominal- 
nej. 

4 proc. pożyczka konsolida- 
cyjng (ostatnia w myśl dekretu 
Prez. R. P. z 14 stycznia 1936 r.) 
może być przyjmowana na po 
datek od spadków i darowizn 
do zł. 25 tys. od każdego płatni- 
ka bez obowiązku legifymowa- 
nia się pierwonabyciem tych 0- 
bligacji. 

Papierami wartościowymi moż 
na więc w zasadzie spłacać tyl- 
ko podatki państwowe, odsetki 
i koszty oraz 15 proc. dodatek, 
jak również i koszty egzekucyj- 
ne, natomiast dodatki komunal- 
ne muszą być wpłacone w go- 
tówce, Papiery może składać 
każda osoba, bez potrzeby legi- 
tymacji, za wyjątkiem pożycz- 
ki narodowej, która, jako pa- 
pier winkulowany, musi być 
składana przez osobę, na którą 


stosunkowo niewielka. 

Materjał drugorzędny realizow: 
ny był przy zachowaniu pewnej 
ostrożności przy stopie 1,34 — 2,23 
proc. 

Materjał trzecłorzędny realizowa 
no rzadko, przy zachowaniu ostroż 
ności, Stopa dyskontowa Ksztaito 
wała się 2.25 — 3 proc. miesięcznie 


lm bankach, to też podaż jego byia 


opiewa. W przeciwnym razie na 
leży się wystarać o cesję (prze- 
lew) praw przez wniesienie po- 
dania do generalnego komisarza 
pożyczki narodowej w Warsza- 
wie, celem uzyskania zezwole- 
nia na przelew. Z papierami na- 
leży się zgłaszać wprost do kas 
skarbowych, gdzie likwidatorzy 
wystawiają polecenie do kas z 
zezwoleniem na przyjęcie poży- 
czek, wzgl. papierów wedle war 
tości nominalnej. 


Minimalne obroty 


na rynku łódzkim. 

W dniu wczorajszym na łódzkim 
rynku prywatnym tendencja dla pa 
pierów wartościowych była całko 
wicie utrzymana, Wskutek okresu 
przedświątecznego obroty były mt 
nimalne, 

Notowano: 4 proc. pożyczka do- 
larowa 50,50 w płaceniu, 
żądaniu, 5 proc. łódzkie listy za- 
stawne serji X K. 47 — 47,50, 4 
proc. pożyczka inwestycyjna 49 — 
51, Bank Polski 102 — 104, 6 proc 
pożyczka dolarowa 76,50 — 77,50, 
T proc. pożyczka stahilizacyjna 
58,75 — 59,25, 3 proc. pożyczka 
budowlana 24,50 — 25,50, 3 proc 
premjowa pożyczka inwestycyjna 
1. emisji 65 — 66,50, 3 proc. premjo 
wa pożyczka inwestycyjna 1] emisji 
60,50 — 68—>, 
eBUENKKENKZEZENEEKY 


AJTAŃSZE WYCIECZKI 
m 


: PALESTYNY 


WYCIECZKI MORSKIE 


Londyn - Amsterdam 


1/1 — 16/1 od zł. 210— 


WYOIECZRI DO 
CZECHOSŁOWACJI 
AUSTRJI, JUGOSŁAWJI 

i BUŁGARJI 
E 
PRZEDSTAWICIELSTWO 


„INTOURISTA* 
i Union - Lloyd 


m PIOTRKOWSKA 42, TEL, 107-87 


zerpane. A więc | 


51,50 w |, 


Świąteczne ferie giełdy 


Dnia 30 b. m., w przeddzień 
Zielonych Świąt zebranie giełdy 
pieniężnej w Warszawie nie od- 


BOLACH 
GŁOWY 
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM 


PIZCZOLNA: 


było się. W okresie let teinim przez przez 
lipiee i sierpień glełda warszaw= 
ska w każdą sobotę będzie nie- 
czynna. 

t0v4vV6409300090000000604 


przez ruch, w sporcie, na 
wycieczkach I spacerach 
wymaga przetarcia pusz 
kiem dolikatnago pudru 
roślinnego, miałkiego, do- 
brze przylegającego, nie 
zatykojącego parów, do- 
bronego w odcieniu kore 
nacji cery, sporządzone» 
go za sprorzkowanych 
cząstek czbylek lilii 
białej. iokim jest 


Puder 
ABARID 


PERFECTION 


0039000490600000000900000 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 11.77, czerwiec 11.57, lipiec = 
1157—11,58, sierpień 1142, wrzesień 
11.04, październik 10,59—10,60, listo 
10.47, grndzień 10.47, styczeń — 
luty 10:46, ilarra 10.50, kwie- 


RPOOL 
czerwiec 6.21, 
„ wrzesień 5.84, 
opad 5.65, gru- 


y dzień 


July 5.64, ma- 
rzec j 5,04, czer 
wiee 

Egipska: loco" 8. .53, paź. 
listopad 8 8.45, s zel 
8.37, marzec 8.33, BRB 


loco 
ernik 6.82, ~ listopad 6,78, 
3, marzec 6.73, maj 6,78, 


si IRIA 
Sakketartdlst lipiec 15.46, istopad — 
15.11, styczeń 14.8 
12.00, sierpień 
grudzień — 


W ramach zarządzeń 
dewizowych 


Do JUGOSŁAWII 


3 — 28 czerwca zł, 485— 
Do BUŁGARII 
4 tygodnie zl, 310 
2.78 al. 250— 
Na Kościuszee 
„Przez 7 Mórz" 
Ostatnie wolne miejsca 

12 czerwaa xl. 400— 


ULGOWE PRZEJAZDY 
DO LWOWA, KIELC, KATO- 
WIC i ŁOWICZA 
ULGOWE PASZPORTY 
ZAGRANICZNE DO. ANGLII, 
AUSTRJI, CZECHOSŁOWACJI, 
JUGOSŁAWII i WĘGIER 


ORBIS, Piotrkowska 18 
i (MEWA) — tel. 249-40. 
EA UO OA 


Śląsk — to potęga 
Polski 


Nr. 149 


Karnecik módnisi 


Niewinki obuwiane 


Pierwsze miejsce w dziedzi- 
nie mody  obnwianej zajął 
zamsz, 


zarówno przy panto- 


REC 
piegon 
STOSUJCIE 


KREM I 
MYDŁO 


— 


Mydło Herba oczyszcza 
skórę z piegów, żółtych 
plam, pryszczy itp. Krem 
Herba udelikatnia cerę. 


flach sportowych. jak i wszel 
kich innych. Najmodniejszym 
kolorem jest granatowy i psze- 
niczny, który dobrze się prezen 
tuje w połączeniu ze złotem. — 
Złoto używa się nietylko na pa- 
ardzo efektowne są in- 
krnstacje ze złota. Na skórze 
wycina się deseń i podkłada się 


Teatr i 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godzinie 12-ej w południe — 
„Szesnastolatka* po cenach zniżonych. 
O godz, 14-ej również po cenach zni- 
żonych „Matura”. 


w poniedziałek o godzinie 20 

elacyjna sztuka Ayn Randa 
*1/Ż powodu wyjazdu Jana 
Boneckiego, odtwarzającego rolę głów 
ną, będą to już ostatnie powtórzenia 
tej świetnej sensacji. 


W poniedziałek, o godz. 16:ej pop. 
po raz 29-ty rekordowa „Trafika pani 
generałowej* po cenach zniżonych. 

W najbliższym czasie zjeżdza do 
Łodzi na gościnne występy kapitalny 
teatr literacki: Cyrulik Warszawski. 


TEATR LETNI „BAGATELA“ 

Dziś oraz jutro, powtórzenie prem- 
jery komedji muzycznej w 4-ch ak- 
tach Halasza z muzyką Kisemana p. t. 
Całus i nie więcej”. Obsadę jej stano- 
Tola Mankiewiczówna, Janina 
kołowska, Janina Kozłowska, Kazi- 
mierz Krukowski, Ludwik Sempoliń- 


ski, Wojciech Ruszkowski i Zygmunt 


Regro. Nad stroną muzyczną czuwa 
powszechnie ceniony  kapelmistrz - 
kompozytor, Tadeusz Miller, 


WYSTAWA W IPS. 
Nieodwołalnie ostatnie dwa dni nie- 
zwykle ciekawej, wieszęcej się wiel- 


powodzeniem i stale wzra 
ie awy Bloku 


PZB w Warszawie? 
Kandydatura płk. Kiliń- 
sklego 


Wbrew poprzednim 


pogłos 
kom. wybrany  osłatnio przez 
WOZB zarząd z inż. Grosse- 
rem na czele ma zostać zatwier 
dzony przez PZB. 

Istnieje projekt, lansowany 
¿resztą przez wszystkie kluby 
stołeczne, aby na prezesa W. O. 
Z. B. powołać płk. Tadeusza 
Grabowskiego. prezesa Le: 
który niewatpliwie wyprow 
dziłby boks warszawski z dro- 
W skład zarządu 
płk. Grabowskiego wejdą byli 
członkowie WOZB, z wyjąt- 
kiem zawieszonych po awantu- 
rze łódzkiej. Zarząd ten repre- 
zentować ma WỌZB na wal- 
nem zgromadzeniu PZB. 
Warszawa ma zamiar pop: 
wniosek Lublina o przeniesie- 
by PZB do stolicy 
że uzyska popar 


gi chaosu, 


cie innych ok 
Na 

zesa PZB wymieniany jest płk, 

Kiliński, b. dyrektor PUWF. 


stanowisko 


10wego pre- 


pod ten wzór złotą skórkę. Na- 
wością są sandały plecione ze 
złotej wstążki. 

W Londynie, w związku z ża 
łobą, modne są liljowe tony o- 
buwia, lecz wygląda to zbyt ek- 
strawagancko. 

Jaskrawe obuwie nosi się tyl 
ko wieczorem, ale i w tych wy- 
padkach poleca się raczej sre- 
bro i złoto. 


Pantofle wieczorowe mają 
nadal fason sandałów różnych 
rodzai, od klasycznych rzym- 
skich do całkiem nowoczesnych 
na wysokim obcasie, 

Należy jednak zaznaczyć, że 
wszelkiego rodzaju pantofle ma 
jją znacznie niższe obcasy, niż 
w latach ubiegłych. 

Go się tyczy obuwia sporto- 
| wego — modne są półbuciki z 
całkiem kwadratowym nos» 
kiem. Sznurowadła ich zakoń- 
czone są pomponami lub ozdo- 
bami z kamienia lub gałalitu. 

Pantofle spacerowe mają li- 
czne ozdoby z metalu: klamer- 
ki, guziki, metalowe języczki. 

Całkiem zniknęły dziwaczne 
+ osobliwe fasony; obuwie tego- 
roczne jest proste i wygodne. 


muzyka 


nie 8 wieczorem, Instytut propagandy 
sztuki (w parku Sienkiewicza) otwar- 
ty codziennie od godziny LL — 20. 


| 
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Wystawa prac B. Cukiermana 


Wrażliwy artysta—wędrowiec o wielkiej kulturze i technice 


B, Cukierman: Ghetto wileńskie 


Bencyjan Cukierman ma w ki 
storji malarstwa swoją kartę. 
Ten artysta - wędrowiec, wyr- 


KLAWIOL sz: 
WIADOMO 


WALSKI> 
USUWA 


ODCISKI 
ci SPORTOWE 


lekkoatleci Łodzi walczą ze Śląskiem 


wany z ghetta dla sztuki, zwie- 
dził niemal cały świat. Jego 
oko artysty ślizgało się bez wię 


i ZGRUBIENIA 


Nasze nadzieje pokładamy w paniach i mgr. Radwańskim 


W. poniedziałek, dnia 1-ga 
czerwca, organizuje ŁOZLA. 
międzymiastowe zawody lekko- 
atletyczne Śląsk — Łódź, któ- 
re odbędą się na stadjonie Wi- 
my o godz. 15-ej. 

Zawody powyższe będą punk | 
towane do trójmeczu lekko - 
atletycznego Łódź — Kraków 
— Śląsk, przyezem, ze względu 
na absencję, Kraków otrzyma | 


ę należy zarządawi 
iż dopiero w dniu o- 
negdajszym potwierdził listow- 
nie kursujące nieofiejalne po- 
Hłoski o niemożności przyjaz- 
du do Łodzi ze względów finan 
sowych, gdyż organizało: 
czynili wszystko, by umoż 
Krakowowi udział w 

Załatwili nawet zlecenia 
d dla wszystkich za- 


trójnie- 


„ mimo nieobecności ; 
owiada się atrak 
Śląsk przysyła da 
najlepszą reprezenta 
w znajduje się obec- 
ym końca w hierar- 
atletycznej w Pol- 
[sce i nie posiada, 

Frajwaldówny, Got 

Fiałki. spe 
| wyeh zawodników. 
ezu zająłby napewno ostatnie 
miejsce. 

Do poniedziałkowych 
dów przygotowują się zar 
S$OZLA i ŁOZLA 
| strannie. 
dzi zajął się specjalnie 
w naszem mieście trener PZLA. 
p. A. Cejzik. 

Ze względu 
naogół poziom 


na wyrównany 
obydwu repre- 
me 


dwumeczu) będzie 


z nie Re 
Wajs a czele. Również 
!panowie. dzieki pozyskaniu dla 


[100 mtr. 


vii Hofmanówna 


Łodzi mgr. Radwańskiego, do- 
skonałego sprintera, mają po- 
ważne szanse w biegach krót. 
kich. Radwański jest obecnie 
bodaj jednym z najłepszych 
sprinierów w Polsce. Na osta- 
Inich zawodach w trójmeczu lek 
ko - atletycznym w  Pabjani- 
cach w dniu PZLA. przebiegł 
w doskonałym czasie 
11 sek., przyczem jeden z szto- 
azywał nawet 1 
o y łódzkich sygn: 
zują dobrą formę Imiela, który 
winien pojedynek z Praskim 
rozstrzygnąć na swoją korzyść. 

Śląsk posiada najsilniejszy 
punkt w Orłowskim który na 
dystansie 1500 mtr. osiągnął w 


tym roku najlepszy czas w 
Polsce. 
Z innych zawodników ślą- 


skich, których ujrzymy w Ło- 
dzi, wysoką klasę reprezentuje 
skoczek Kremecke. 

Nasze nadzieje olimpijskie, 
łodzianki Kwaśniewska i Waj- 


ówna, doł wszelkich sta- 
by znów wykazać, że są 

godne reprezentowania Polski 

na igrzyskach. 

Sędzią głównym zawodów 
dzie p. Szłark. 

W poszczególnych konku- 


spotkają się: 
W KONKURENCJACH ŻEŃ- 


SKICH 
60 mtr. — Kieronimówna 
(Śląsk) — Pa- 


wna i Jaworska (Łódż). 
200 mir. Kieronimówna i 
Leskówna (Śląsk) — Głażewska 
i Wodnicka (Łódź). 

800 mtr. — Jessówna i Sie- 
ezkówna (Śląsk) — Głażew- 
Łódź) 


Hofma- 


1 Leskówna 
ÓRA Pluci'ska (Lódź). 
w dal — Faliszewska i 


czewska i Kwaśniewska. 
Skok w zwyż — Faliszewska 
I i Wajsówna (Śląsk! — Kwaś- 


(Śląsk) — 


ka il (Slaski —Słom-| 


niewska i Wajsówna (Łódź). 
Dysk — Faliszewska N. 


È 
Wajsówna (Śląsk) — Wajsów- 
na, Głażewska (Łódź). 

Kula — ILenżanka i Faliszew 


ska (Śląsk) Wajsówna i 
Kwaśniewska (Łódź). 

Oszczep — Faliszewska i Ka 
mieniecki (Śląsk) — Kwaśniew 
ska i Plucińska (Łódź). 

Sztafeta 4x100 —  Kieroni- 
mówna, Leskówna, Faliszew- 
ska. Hofmanówna (Śląsk) — 
Patzówna, Michalczewska, Ja- 
worska, Kwaśniewska (Łódź). 

W KONKURENCJACH MĘ- 

SKICH: 

100 mtr, — Zawierucha FoJ 
(Śląsk) — Radwański, Chmie- 
lewski (Łódź). 

400 mtr.— Krawczyk, Orłow- 
ski (Śląsk) — Mittelstedt. Maud 
(Łódź). 

1500 mtr. — Rakoczy. Orłow 
ski (Śląsk)—Wróblewski, Młot- 
kiewicz (Łódź). 

5000 mtr. — Stoklosiński i 
Gwóźdź (Śląsk) — Lach, Kur- 
pesa (Łódź). 

Skok w dal — Trzmiel. Za- 
wierucha (Śląsk) — Kujawski, 
Rybak (Łódź). $ 

Skok w zwyż — Kremecke, 


Szymura (Śląsk) — Kujawski, 
Maciaszczyk (Łódż). M 
Dysk — Praski, Kozubek 
(Śląsk) Imiela, Lange (Ł.). 
Oszczep — Dyka, Trzmiel 
(Śląsk| — Bobiński. Leśkie- 
wiez (Łódź). A 
„Kula — Praski, Kozubek 
(Śląsk) — Tmiela. Błaszczyk 


Zawieru- 


Sztafeta 4x100 — 
cha. Fajt, Dyka. Praski (Ś1.)— 


Radwański. Bystry. Ośmielak, 
Chmielewski (Łódź). 

Sztafeta 4 X 450 — Tonik. 
Drlowski: Rakoczy. Krawczyk 
(Śląsk) — Wróblewski, Kuchar 
ski, Mittelstedt, Bystry (Ł.) 


GEE" SKORY 


kszego wrażenia po wspaniało- 
ściach świeckich stolic, by na 
długo zatrzymać się na rodzin 
nem Wilnie i rozległych, smę- 
tnych obrazach Palestyny, tak 
kontrastujących ze zgiełkiem i 
architekturą miast Bliskiego 
Wschodu. 

Stąd prawdopodobnie w prze 
glądzie prac, wysławionych w 
Łodzi, uderza przedewszyst- 
kiem sentyment malarza da 
Wilna i Palestyny. Płótna i a- 
kwarele tym przedewszystkiem 
tematom poświęcił. 

Wyznawcy nowych prądów 
w malarstwie usiłują przypisać 
Cukiermanowi wpływy impre- 
sjonizmu. Ale niema chyba bar- 
dziej błędnego podejścia do je: 
go prac! 

Twórczość Cukiermana - - ta 
raczej hołd neoklasycyzmowi. 
Niema tu miejsca na ekstrawa 
gancje, skomplikowaną sy 
likę. Czyta się bez v 
tencję autora. Widzi się to. co 
niewątpliwie chciał pokazać. 
Odczuwa się to, co bezsprzecz- 
nie czuł artysta. Nie trzeba odz 
szukiwać zawiłych ścieżek 
któremi kroczył talent, nie (rze 
ba wysilać zrozumieć 
treść obrazu, 

Cukierman jest — jak sam 
zresztą chętnie to przyznaje — 
architektonikiem i kolorysią. 
Ma oryginalne podejście do te- 
matu. Malując krajobraz, budu 
je najpierw drzewa, polem od- 
daje perspektywę, by wkońcn 
śmiałemi pociągnięciami pędzla 
wylać gamę wspaniałych barw. 

Jest przytem kolorystą w 
wielkim stylu. Jego prace ży: 
ją lub umierają, śmieją się, lub 
płaczą, w zależności od inten- 
cji i nastroju autora. Jego smę 
tek jest ponury, jego wesołość 
jest hałaśliwa. 

Panując tak, jak Cukierman 
nad barwami, można, nie ucie: 
kając się do wymyślnych sym- 
bolik, stworzyć dzieło o maksi- 
mum ekspresji i wyrazu. Jeżeli 
do tego dodać nabytą w ciągu 
długich wędrówek i studjów 
kulturę oraz technikę, otrzyma 
my w sumie to, co wysuwa Cu 
kiermana do pierwszych szere 
gów. 

Wystawę łódzką podzielić 
można na trzy zasadnicze czę- 
ści. Pierwsza — to Wilno i o» 
kolice rodzinne artysty. Skła- 


dają się n „Ghetto wileń- 
skie“, ościół Bernardynów“, 
„Park w  Druskienikach“, 
„Willa Marszałka“, „Stary 
Imłyn*. „Ostatni snieg“ 1 
„Krajobraz letni“ obok wielu in 
nych. 


Pierwsze dwie prace wskazu 
ją na umiejętność i łatwość o- 
perowania bryłami, następne 
trzy świadczą o poważnej szko- 
le, a dwa ostatnie, wiszące 0- 
bok siebie, są tryumfem opano 
wania barwy. „Osłatni śnieg" 
to symfonja smętku. 
„Krajobraz letni“ — to kipią« 
cy życiem i słońcem doskona: 
ły pejzaż. 

Inny rodzaj stanowią prace 
Qukiermana z Bliskiego Wscha 
du. Uderza oryginalne podej- 
ście do tematu w obrazie 
„Arab ze swoim osłem”, intere 
suje stary Tel - Aviv w ujęciu 
artysty, liryzm w obrazie „Wiel 
błądy“ oraz bardzo trudna pra 
ca „Pustynia Jehudy*. w któ- 
rej autor doskonale oddał bez- 
nadziejny smętek i żar piaszczy 
stego hezkresu. 

Z portretów wybija się na 
pierwszy plan doskonała w ry 
isunku twarz p. n. „Portret 
Czernichowskiego“. Wśród 
prac oderwanych na uwage za 
sługuje Stary zamek w Red 
nie“, gdzie łączą się dwa naj- 
większe atuty Cukiermana: ar 
chitektonika i barwa. 

W sumie, wyslawa 
4 wartościowa... 


ciekawa 
li, n.) 


81.V.— „GŁOS PORANNY" 


= 1936 Rz. 149 


(0 usłyszymy dziś 1. jutro. przez radjo? 


NIEDZIELA 
00 Muzyka z płyt. 

10.00 25-lecie śpiewactwa śląskiego. 
Transmisja nabożeństwa z okazji ju- 


8,33 i 


RI: 


bileuszowego zjazdu śpiewaków ślą- 
skich, Po nabożeństwie: 1) Połączone 
(6,500 śpiewaków) a) 
zy Gorczycki — Gaude 
b) Karol Kurpiński: 
Orle", 2) Połączone 


Mater Polonii 
Polonez „Wits 


chóry męskie (5,500 śpiewaków) — wy 
ją: a) Witold Frieman: Pieśń 
związkowa, b) Piotr Maszy Bat- 


lyk, 3) Połączone chóry męskie i mie 
szane (10.000 śpiewaków): a) Stefan 
Stoiński: raniczu Śląskiem, b) 
Piotr Maszyński: Rota Ślązaków, c) 
Hymn Narodowy. 
3 Nauczyciel u progu wakacji — 
ygłosi I. Zieliński, 

Z oper, baletów i operetek", 
Wykonawcy: Orkiestra kameralna i Ja 
niha Kulczycka (śpiew). 

13,15 „Fatalne spotkanie" — frag- 
ment z powieści Józefa Konrada pt. 
„Wykolejeniec", 

14.80 Koncert życzeń. 

15,46 „To Peru, Peru kraj" — felje 
ton. 

16.00 Muzyka ludowa (płyty). 

16,30 Reportaż sportowy. 

17,00 „1,000 taktów muzyki“. 


18.00 Wielki teatr wyobraźni: słu- 
chowisko oryginalne „Wakacje w 
Nohant* — Jarosława  Iwaszkiewi- 
CZA, 


18.80 „Coś dla każdego” — kon- 


cert. 

20.25 „Co czytać?" — nowości lite- 
rackie omówi Jan Lorentowicz. 

21,00 „Na wesołej lwowskiej fali" 

p. t „Gramy w zielone" — w oprac. 
Wiktora o, 

21.30 T ragmentu koncer 
tu TEPARA Polskiego towarzy- 
stwa śpiewaczego „Echo - Macierz”. 

22,00 Muzyka taneczna. 


„WAKACJE W NOHANT* 

Rozgłośnia warszawska powtarza o 
godzinie 18.00 oryginalne słuchowisko 
życia Szopena, napisane przez Jaro- 
va Iwaszkiewicza, Premjera miała 
duży oddźwięk. Jest to ze znawstwem 
epoki i srodowiska napisany obraz z 
codziennego życia twórcy Šonaty H- 
moll. Rzecz dzieje się w czasie lata, 
spędzanego w domu pani Georges 
Sand, Dawna miłość głośnej, starzeją- 
vej się powieściopisarki, — i młode u- 
czucie jej córki Solange — zbiegają się 
w jednym objekcie: genjalnym, choro- 
witym, mało rozumianym muzyku. — 
Zderzenie rywalek następuje w kulmi- 
nacyjnym djalogu tego z wielką fine- 
zją napisanego słuchowiska, Szopen 
jest jego bohaterem, chociaż nie mówi 
ani słowa. Czuje się mimo to jego 
obecność od początku do końca. Ob- 
sadę tworzą: L, Pancewicz-Leszczyń- 
ska, Z. Lindorfówna. J, Macherska, A. 
Różycki i J. Hajduga. Sonatę H-moli 
Szopena gra znakomity pianista, u- 
czeń Paderewskiego, Stanisław Szpi- 
nalski, 


PONIEDZIAŁEK 

8.18 Muzyka z płyt 

9.00 Transmisja nabożeństwa, 

10.30 Koncert życzeń 

1145 Cele i zadania P. C. K. 

12.03 „Coctail świąteczny” 
aek muzyczny w wykonaniu orkiestry 
oraz chóru „Wesoła Piątka”. 

13.10 „Ciotka“ — fragment z powie 
ści Anny i Jerzego Kowalskich p. t 
„Gruce”, 

14.30 Muzyka rozrywkowa 


— pora-i 


| 


| rol Szymanowski: 


15.30 „Królowa polskiej bajki* Ma- 
rji Konopnickiej, audycja dla dzieci 
młodszych. 

15.45 Koncert popularny w wykona 
niu orkiestry filharmonji warszaw- 
skiej. 

16.45 „Kobiety zasłużone”: 
styna Budzińska - Tylicka" 
danka. 

17.00 Muzyka lekka. 

17.30 „Sześć zwycięskich chórów w 
turnieju śpiewaczym Stowarzyszenia 
śpiewaków śląskich“: 1) Tadeusz Sze- 
ligowski: Pod okapem śniegu, 2) Ste- 
fan Stoiński: Smutna piosenka, 3) Ka- 
Pieśń Kurpiowska, 
4) Bolesław Wallek-Walewski: Bałtyk, 
5) Alfred Stadler: A ta dudk: 

17.50 „Myśliwy i jego pies 
gadanka. 

18,00 Rozmowy z radjosłuchaczami 

18,20 Recital fortepianowy Bolesta- 
wa Woytowicza. 1) Scarlatti: Sonata A 
-dur, 2) Haydn: Andante con variazio- 
ni, 3) Mozart: Rondo A-moli, Weber: 
Rondo brillant. 

19.00 „Mozaika muzyczna”. 

19.30 Koncert kwartetu salonowego. 

20.00 Recital śpiewaczy Heleny Zbo- 
ińskiej - Ruszkowskiej: 1) Ottorino Re 
spighi: Zachód, 2)-L, Sinigaglia: a) Can 
to deli ospito, b) Quelle meridiane nell 
Alpe, ©) II refugio. 


„Dr. Ju- 
— poga- 


— po- 


łowieckich. Mowa w nich będzie o po- 
lowaniach, zwyczajach myśliwskich, o- 
powiadania o przygodach” łowieckich, 
potraktowane lekko-i z humorem: Te- 
matem pierwszej pogadanki tego cy- 
klu będzie najlepszy i najwierniejszy 
towarzysz myśliwego — pies. Poga- 
dankę p. t. „Myśliwy i jego pies" wy- 
głosi Jerzy Dylewski o godz. 17.50. 


„NA FUNDAMENCIE  NIESZCZĘŚLI- 
WEJ MIŁOŚCI“. 


Gołuchów Wielkopolski, jest przed- 
miotem zainteresowania wszystkich 
miłośników starożytności. W muzenm 
bowiem tam się znajdującem mieści 
się jedna z najwspanialszych kolekcji 
waz greckich i etraskich. Jest to naj- 
cenniejszy zabytek tego pięknego mu- 
zeum, pełnego rzeczy istotnie warto- 
ściowych, a położonego malowniczo 
w stylowym pałacu gołuchowskim. I 
te wszystkie wspaniałości nie powsta- 
ły drogą zwykłą w takich razach — 
wyrosły one „na fundamencie nie- 
szczęśliwej miłości" — jak wyraził 
w tytule swego odczytu Stanisław Wa- 
sylewski, Uzasadnienie tego usłyszy- 
my przez radjo w feljetonie znakomi- 
tego pisarza, który rozgłośnia poznań- 
ska nadawać będzie na całą Polskę o 
godzinie 20,30. 


Ostatnie dni 


Wielkiego konkursu 


DINOŁ 


— płyn prsy poceniu pach 
— proszek przy poceniu nóg 


od POTU 


Na łódzkiej fali 


Poradniki sportowe fla robofaików 


Ze sfer sportowych otrzymujemy 
poniższe informacje: 


Jak wiemy, od roku w Radjo 
Polskiem dwa razy w miesiąciu wy- 
głaszane były poradniki sportowo- 
turystyczne. Porad udzielał i poga 
danki przeprowadzał p. Ludwik 
Szumlewski, b. nauczyciel wycho: 
wania fizycznego w szkołach śred 
nich w Łodzi. Ostatnio naskutek 
zreorganizowania referatu sporto- 
wego w łódzkiej rozgłośni rozpisa- 
no konkurs na poradnik. Nikt jed- 
nak z przedstawicieli wychowania 
fizycznego 1 sportu, nauczycieli 
i absolwentów CIWF-u lub działa 
czy sportowych do konkursu nie 
stanął, uważając, że lorma rozpl- 
sania i ogłoszenia konkursu odbie- 
ga od linji, wytyczonych prez 
państwowy urząd WF i PW dla 
organizacji sportowych. 


nagro 


PONAD 
25000z} 


„Palę zawsze pa”: "erogy w samospalnych, higjenicznych zwijkach „Morwitan”. 


gdyż wiem, że 


1) zdanie powyższe „ależy dokończyć, podając znane zaloty zwijek (għ, tutek) „Morwitan. 


2) nalapić na zgłoszeniu literę „M“ wyciętą z wieczka pudełka „faorwitan”, 


3) pedąć zawód i dokładny ndres. 
Zgłoczenia na zwykłych kartkach pocztowych, listach lub specjalnych drukach prosimy nadsyłać 
do „Herbewo” Kraków lub Warszawa, Królewska 21. 


Palacze! Skorzystajci 


cie jeszcze z ostatnich dni konkursu! 


Metzych Bzamownich Odrlorców prosimy © wręczenia posiadanego ewani zapasu kartak konkurzawych 


e. T. konsumentom. 


Ostateczny termin zgłoszeń 
upływa 6 czerwca 1956r. 


20.30 „Na fundamencie 
wej miłości" — feljeton. 


21.00 Koncert w wykonaniu orkie- 
stry marynarki wojennej. 
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nieszczęśli- 


5 Transmisja fragmentu meczu 
piłkarskiego „Pogoń“ — „Admira* - 
(Wiedeń). 


22.30 Muzyka salonowa) 


„MYŚLIWY I JEGO PIES* 
W programie na okres letni wpro- 
wadza. Polskie. Radjo cykl pogadanek 


Wątroba jest pale POPU raze www 


zczona krew może 
dowodować szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wa- 
trobie, niesmak w usłach, brak 


Zamiecz 


apetytu, skłonność do tycia. 
plamy i wyrzuty na skórze. 
Choroby złej przemiany mate- 


rii niszczą organizm j przyspie 
szają starość. Racjonalną. zgn- 
dna z naturą kuracją jest nor- 
mowanię czynności wątroby i ne 


raj h na tle złej E ma 
terji, chronicznego zaparcia, ka 
mieniach żółciowych, żółtaczce, 
artretyźmie ma zastosowanie 
Cholekinaza* H, Niemojew- 
skiego. Broszury bezpłatnie wy 
syła labor. fiz.-chem. 
naza FH, Niemojewskie War 
szawa, Nowy S$ t5 oraz ap- 
teki i skł. apt, 


| Największa 


Choleki- 


„$ymfenia zmysłów" 


Uk: 
RA 
p. 


ję na półkach księgar- 
Benedykta  Szeftla 
nfonja Zmysłów”. 


Książka zawiera kilkanaście no- 
wol i reminisceneji z przeżyć du 
cowych autora. Z kart „Symfo- 
nii Zmysłów” przebija smętek i bél. 
plastycznie odtworzony przez auto- 
ra. Książka, jak widać, pisana 


była w trudnych chwiłach życio- 


CASINO 


Rewelacja 
Sezonu © 


Uważa! Konkurs z nagrodą w postaci srebrnego 


Najnowsza sensacja taneczna 


wych i w okresie depresji Stąd 
bz wzięła się forma bardzo lirycz- 
na. 


Szeftel ukochał piękno. Nazwał 
się sam idealistycznym szaleńcem 
i te słowa najlepiej charakteryzują 
jes A adj 

„Syvmfonja Zmysłów” stanowi 
duży krok naprzód. w twórczości 
tego pisarza. 


Radjo łódzkie nie nawiązało jeń 
nak kontaktu z fachowcami łódz- 
kimi, których skupia tow. nauczy- 
cieli szkół średnich w Łodzi, miej- 
ski komitet WF i PW., organizacje 
robotnicze, zw. dziennikarzy spor- 
towych czy komisja klubów fabrycz 
nych. 

Z dn. 1 czerwca poradniki spor- 
towe w radjo łódzkiem otrzymają 
nową szatę. Porad robotnikom łódz 
kim udzielać będzie dwa razy w ty 
godniu kpt. Gemborowicz, oficer 
piechoty służby czynnej, b. referent 
wyszkolenia okr. urz. WP : PW 
w Łodzi. 


Resfauracia dla psów 


Jedna z restauracji paryskich, wpro 
wadziła niezwykłą inowację: obok 
zwykłych dań figurują tu Jadłospisy 


dla.. psów. Oto jeden z tych jadłospie 
sów dla naszych czworonożnych przy- 
Jaciół: 1) Makaron z wołowiną, 2) su- 
rowe, slekane mięso z jajkiem, 3) ryż 
z miekiem z cielęciną, 4) sałatka x ja- 
rzyn (dla psów - jaroszów). Potrawy 
podawane są w małych miseczkach na 
specjalnych. dywanikach. Jedna danie 
kosztuje 5 franków. „Psia“ restanra- 
cja cieszy się dużą frekwencją mimo 
wygórowanych cen. 

Podobno w Paryżu wśród bezrobot- 
nych kursuje już na ten temat powie- 
dzonko, że nienajgorzej teraz... zejść 
na psy, gdy można, będąc psem, zjeść 
tak smakowity obiad. 


budują w Moskwie 


Budowa nowej linji kolejó- 
wej podziemnej w Moskwie pro 
wadzona jest pełną parą. Tra- 
sa o długości 14,9 km. wykoń- 
czona będzie w sierpniu 1937. 
Część drugiej linji moskiew- 
skiej kolei podziemnej wybie- 
gać będzie na powierzchnię 
nad rzeką Moskwą; w tym ce- 
lu wybudowany zostanie nowy 
most. Stacje kolei podziemnej 
urządzone będą tak samo M 
przepychem, jak stacje pierw- 
szej linji. Stacje podziemne z0- 
stały znacznie rozszerzone. Do 
architektonicznego przyozdo- 
bienia stacji podziemnych uży: 
ty będzie nowy rodzaj marmu- 
ru. Po uruchomieniu drugiej 
linji metra moskiewskiego ogól 
na długość moskiewskiej kołel 
podziemnej wynosić będzie 
26,8 km. i łączyć będzie wszyst 
kie dworce moskiewskie oraz 
stadjony sportowe z eentrum 
miasta. Przy budowie nowej ko 
lei podziemnej zatrudnionych 
jest obecnie 36,000 robotników, 
209003902000040000000004 


KOMUNIKAT! 


Dyrekcja kina „EUROPA' 


zawiadamia, że premjera We 
sołej polskiej komedji muzyce: 
nej * 
„STRASZNY DWÓR” 

z przyczyn od niej niezaleł 
nych, została na pewien czas 
odłożona, © dniu premjery 
nastąpią oddzielne zawisdo- 
mienia, 


Panowie „til 


Najwytworniejsza komedja muzyczno - taneczna 


wszystkich czasów. ż 
„Pioeolino 
w wykonaniu 


Freda Astaire i Ginger Rogers 


Dziś i jutro o godz. 12 i 2-ej 


2 poranki S0 


Ceny od 
| | 09 


Na wieczorowe 
seanse ceny od 


Nr_148 


Dewizy, bawełna i... sport 


Wprowadzenie ograniczeń dewi- | propagandowe — pomi 
śowych w Polsce, samo przez się wspomniane już krytyczne opinie 


nie stanowi żadnego programu go- 
spodarczego a jest tylka jednym ze 
środków, mających ułatwić wybr- 
nięcie x trudności, jakie powstały 
skutkiem zmniejszania się zapasów 
walut i znikomego dopływu no- 
wych. Niemniej zastosowanie tak 
radykalnego środka pociaga za so- 
ką ko ność konsekwentnego | 
przestrzegania pewnych zasad, wy- 
pływających z pojęcia celowości sa 
mych ograniczeń. Uwaga ta nasu- 
Që się musi wobec pewnych faktów 
z ostatnich dni, Tak n. p. zagadnie 
nia z dziedziny sportu. normalnie | 
ielkim tylko siopnin nasm 


| 


| wia się 


| wych, budzącym pewoe zastrzeże- 


| 


jąc jednak 


o sportowych wartościach gry za- 
prezentowanej przez angiików — 
nie możemy się oprzeć wrażeniu, że | 
jednak w okresie, w którym przed 
każdym kupeem czy przeniysłow- 
cem, w sprawach handiowych sta- 
mur skomolikowanych | 
utrudnień przy przekazywaniu ga- | 
tówki zagranicę, wyplata takiej su- 
my jak 1000 funtów za 3-godzi: 
ne w sumie widowisko, jest wyczy- 
nem w naszych warunkach waluto- 


nia. Ostatecznie tych 1000 funtów 
angielskich trzeba było zapłacić 
gotówką w dobrej walucie augiel- 


ące jakieś kwestje na terenie 
nomji tym razem właśnie nasu- 
takie wątpliwości z okazji 
głośnej ostatnio wizyty awgielskiej | 
drużyny piłkarskiej „Chelsea”, Nie 
obchodzi nas w tej chwili czysta 
sportowa strona występu 
skich gości, co do której 
zdania i opinje są dość rozbieżne, 
Idzie o fakt, że sprowadzenie tej 
drużyny do Polski kosztowało su- 
mę podobno 1.000 funtów szterlin- 
gów, czyli około 26.000 zł. z czego 
— według tych samych relacji War 
szawa miała pokryć 16 tys. Kra- 
ków zaś 10 tys. złotych. | 


skiej i 10 zapewne zgóry, korzyść 
zaś stąd odniesiona jest conajmniej 
wątpliwa. 

Zdaje się, że przy udzielaniu za 
zwoleń na organizowanie tego 
| rodzaju imprez. należałoby brać | 
więcej pod uwagę konsekwencje z | 
wprowadzonych zarządzeń waluto- 
wych, skoro wogóle je zastosowa- 
no. 

Refleksje te nasuwają się zwla- 
| szcza w zestawieniu z trudnościanii, 
jakie napotyka przemysł włó- 
| kienniczy przy uzyskiwaniu walut 
na cele produkcyjne, na zakup 
bawełny. Jeśli utrudnienia stosuje 
my przy udzielaniu dewiz na nie- 
zbędne surowce, to łatwość, z ja- 
ką zdobyliśmy walutę na występ 
anglików w Polsce Jest conajmniej 
zastanawiająca. 


Uznajemy w pełni potrzedy na- 
szego sportu, do Których m. in. 
należy konieczność zmierzenia 
ch sił z zagranicznym przeciw- 
m, rozumiemy też i potrzeby 


Specyfiki ziołowe 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 


Zioła przeciwko cierpieniom przewodu pokarmowego znaksłowny „IROTAŃ” 
Zioła przeciwko elerpianiom norzałów trawienia 


i wątroby 1 n m. „HOGAL” 
Zioła przeciwko Sra oras aat kiszók wo „o niARA” 
Zioła przeciwko chorobom płucnym i blednicy + „ n  „EDMIZAN” 
Zioła przeciwko reumatyzmowi, aami 

podagrze i ischiasowi , + a w nARTROLIN” 
Ziola przeciwko niedomaganiom zkrółullosńym - « u „TÓGŃE” 
Zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza w w „UROTAN" 
Zioła przeciwko chorobom nerwowym i epilepsji „ w „EPILOBIA” 


Kąpiele siarkowo-roślinne + mo w uSULFOBAK” 
Są do nabycia, w aptekach) składach tpieżznych. 


Adres dla bezpośrednich zamówień: 


Osłsar Wojnowski--Warszawa 
ul. W. Górskiego 3, m. 4 (dawniej ul. Hortensja) 


BA HANDLOWY w LODZI | 


Spółka Akcyjna Al, Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 5 Í v 
tościowych, złota, srebra, it.p., lecz zanieś je do GIG UJ 


Z prawami gimnazjów państwowych 
PRYWATNE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
i SZKOŁA POWSZECHNA ŻENSKA 


Eug IASZOŃYNIEJ-ZELIGHANGWEJ 


ul. Poludniowa 18, tel. 168-82. 
Zapisy nowowstępujących przyjmuje sekretarjat co- 
dziennie w godzinach szkolnych. 
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Jedyny Wisi | 


po wielkich sukcesach zna- 
komitej artystki i recytatorki 


Dzi w niedzielę, d, 51 maja a g. 0 w. 


Dory ialinówny 


31 V — „GŁOS PORANNY" — 1936. 


GASE 


(Z KOGUTKIEM) 


usuwa ból, pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po Jej kapieli 
dają sią usunąć nawet 
paznokciem. Przepis 
użycia na opakowaniu. 


$ 


Ukazała się książka pod tytułem 
„Symfonia 
Zmysłów” 


pióra BENEDYKTA SZEFTLA 
Do nabycia w księgarniach 
deipolta i Gebothnera i Wolffa, 


Dr. med. 


chor. chirurgiczne 


powrócił 


Ul. Dr. Sterlinga 22, tel. 174-42. 


Dr. med 


Góralska 


chor. dzieci 


powróciła 
Pomorska 38, tel. 128-42 
przyj. od 4—6 pp. 


POSZUKUJĘ CELEM KUPNA 
kamienice czynszowe w Berlinie lub 
Wrocławiu ewtl, w innem wielkiem 
mieście w Niemczech. Zapłata na- 
stąpi gotówką w złotych w Polsce. 
(Przepisy dewizowe są przestrzega- 
ne), Właściciele, którzy zdecydowa- 
ni są do sprzedaży, zechcą przesłać 
oferty wraz z dokładnem podaniem 
dochodów, wydatków i obciążenia 
hipotecznego pod „WK 350* do 
Tow. Reklamy Międzyn., Katowice, 


PI. Marsz. Piłsudskiego 11. 


Tylko w 
najstarszej firmie 


Narutowicza 11 
tel. 137-70 
WOZKI dziecięce, 
ŁOŻKA metalowe i polowe, MATERACE 
różne, WYŻYMACZKI, KODÓWNIE i t. p. 
Wypożyczamy łóżka na letniska 
Firma egz. od 1896 


Dr. med. 


A. Kleszczelski 


Chlrurg-Urolog 
Chor. nerek, pęcheraa | dróg 
moczowych 
NARUTOWICZA 16 
(Piisudskiego 76). Telef. 127-79 
Przyjmuje od 4—6 po poł. 


Poszukuje się kilku zdolnych, dobrze prezentu- 


jących się 


akwizytorów 


na stałą pensję lub prowizję ze 


w biurach. Oferty wraz z referencjami należy | 
| 
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| GIMNAZJUM 


(Katezorja A) Żeńskie 


i Prywatsa Szkoła Powszechna 


im. Elizy Orzeszkowej 


ul. Al. Kościuszki 21, tel. 141-91 


zawiadamiają, iż egzaminy systemem lekcyjnym odbywa: 


się będą w dwóch terminach 


Zapisy przyjmuje sekretarjat coc 


Cyr. Dr. 


i Gimnaziu 


3-g0 i l5-go czerwca r. b. 
inie od 9—14 
Stanisława Lazarowa 


m Żeńskie 


im. Marii Kom 


(z prawami gimnazjów państwowych) 


w Łodzi, ul. Wólczańska 123, tel. 174-53 

rozpoczęły przyjmowanie zapisów na rok szk. 1046-37. 

Informaeyj udzieja Sekretarjat w godzinach solpvch 
pati = aas Ga zorua 


med. 


M. GLAZER 


A DE E. Ekkeri 


Choroby skórne | weneryczne | Chor. BE a i i 
Zachodnia 64 przeprowa: sił się na U 
telófon 185-49 PIE RA CKIEG 05 
prayjmuje od 19—2 i od 71—830 w loraine og ap CAO E 
w NL 1 święta od 10—12 w poł | 777"! = WY DIDA 
(= dk e. med. 
Dr. Mi Mieczysław S. Kryńsk ą 
Sołowiejczył, ©, “Ayan 


specjalista chorób Ikoblety | dzieci) 


uszu, gardła, nosa | krtani Ślótkiowii 54 (old. 146-10 


LEGIONÓW 17 (Zielona) Tel 216- 40| gade prayi 01 11—1 i 5—4.pp 
przyjm. 1—2 | 5—8 w. 


= 


LODU 


od najmniejszej ilości dostarega 
B. Rubinek, Południowa 38, 
skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie- 
szkań prywatnych. 


Dr. med. 


M. Dawidowicz 


chor. wewn. j 


ELEKTROKARDJOGRAFZJA 
(sdjęcia prądów esynnościowych seres) 


ul. Narutowicza 42 
Tal. 184-91 Godz. 5—7. 


„ALOS PORANNY 


Dyplomowana pielęgniarka 


„Jim Abramowicz 


| absolwentka 


Pielęgniar- 


nabyć można w Teofilowie, || stwa w Warszawie, wykonywa 
Inowłodzu i przyległych pi| wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 
letniskach u Lewenberga dyżury. 

| Pl. Dąbrowskiego 3. Tel.169-91 


Centralna kadownia 


Lódź 
PIOTRKOWSKĄ 167 
TEI 


Akumulaforów 


RADJOWYEK 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


205-24. 


NA TELEF WANIE 
sanu (G 
WARSZTATY REPARACYJNE [$ i. 205-24 T. 
WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW 


WAŻNE DLA PP. DFICERÓW i PONOFIGERÓW REZERWY! 
Krawiec wojskowy J. GRINER (egz. od r. 1902) 
11-go bistopada (Konstantynowska) 68, I p, tel. 204-13 
| wykonywa mundur i spodnie oficerskie od zł, £0— 
| oraz wszelkie roboty wojskowe, umundurowanie, pelery: 
ny podług najnowszych przepisów najszybciej i najaki. 
xatniej po cenach i warunkach nader przystępnych. 


znajomościami 


składać do Szk sub. „Informacje*. 


w prsebojowyni nowym repertuarze. =- Wsięp do RT już o mm 2 pp. 
koncertuje doborowa orkiestra symfoniczna. W razie niepogody konoert odbędzie 
się w sali Filharmonii. Bilety wejścia w cenie 1.09 Oras na specjalne miejsca 
siedzące w cenie zł. 5.30 sprzedaje kasa Filharmonii, 


EEA FETE 


, gdzie 


Cukiernia Turecka (róv 
EO i Południowej) oraz kasa parku Helenó = 
wlać 


ZEW mm =I 


Dzis wsn wspaniała premiera! 


;: Franciszka Gaal 


"Najpiękniejsza komedja ew E pełna humoru i wdzięku 


w filmie 


KATINA" 
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CIECHOCINEK-CIEPLICA 


PRZETARG. 


Wojewódzkie Biuro Funduszu Pra- 
ey Oddział w Łodzi ogłasza nieogra- 
niczony przetarg ofertowy na zakup: 

7.500 kg. kaszy pęczaku 

4.500 kg. słoniny 

3.000 kg. mydła 

150 kg. margaryny 
300 kg. torebek ręcznych i maszy- 
nowych. 

Oferty na piśmie wraz z dołącze- 
niem próbek na dostawę wszystkich 
wymienionych artykułów względnie 
pojedyńczych, należy składać w biu- 
rze Oddziału Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Łodzi ul, Podleś- 
na 6 do włorku, dnia 2-go czerwca 
r. b. do godziny 9-ej, po tym czasie na- 
sląpi rozpatrywanie ofert. 

Komisji przetargowej przysługuje 
prawo wyboru oferenta, jak również 
zażądać wpłaty wadjum w wysokości 
5% wartości oferowanego artykułu. 

Na produkt dostarczany koleją Od- 
dział Wojewódzki Biura Funduszu 
Pracy udzieli 50% zniżki kolejowej, 
loco bocznica magazynu Oddział Wo- 
jewódzkiego Biura Funduszu Pracy. 

Bliższych informacji można zasięg- 
nąć w binrze Oddziału Funduszu Pra- 
cy w Łodzi, ul, Podleśna 6 w godzi- 


uach 'od 8 — 15-ej, telefon 215-71, 
WOJEWÓDZKIE BIURO 

FUNDUSZU PRACY 

ODDZIAŁ W ŁODZI 


bzystość to zdrowie! 


Zjednoczeni 


Gzyściciele Szyb 


1 froterzy 
Piotrkowska 44, tel 202-14 


wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czysacze! 
wystaw 1 oklen, roperacje lino- 
leum, sprzątanie biur I pokio, 
odkurzania elektroluxem. 
Ceny przystępne. 


KURSY 


kroju, szycia | modelowania 
damskiego i dziecinnego 


Aleja |-go Maja 20 


Prof. P. Szejnfinkiel 
Opłata przystępna 


Specjalny letni kurs 
dla krawcowych, 
Kancelarja czynna codziennie 


od gods, 10—20 


PRZYCHODNIA 
WENEROLOGIEZNA 


leczenie chor. wenerycznych 
1 skórnych 


Zawadzka 1, tel. 122-73 


crynńa od 8 r. do 9 wieca. 
Porada 3 mt, 1 


Uwaga: 


Elegancka Pani 


nosi bucik z firmy 


UKKAKKKAK) 
KINOTEATR 


Pocz. o 12 


Uwaga Cokenicy! Skład Apieczmy Z. Joskowicza 


31 V — „GLOS PORANNY“ — 1936. 


Nr 149 
Najwieksze zdrojowisko 
Solankowo-Borowinowe. 
Idealne miejsce kuracji i wypoczynku 


ZGIERSKA 
tel. 164-42 


11 


poleca: PASTY PALESTYŃSKIE do wyrobów wszolkich lemaniad i lodów oras wielki wybór 


krajowych ESENCJI we wszystkich gatunkach i 


akach, FARB nietrująsych we wszystkich ko- 


lorach, dozwolone do wewnętrznego użycia po cenach ściśle fabrycznych. 


Zatwardziałe odciski miękną 
I dają się całkowicie odjąć 
paleami, guzy, obrzęki, odpa- 
rzenia znikają zupełnie, bóle 
I swędzenia ustają przy sto- 


nicą 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycanych 
ekómych | seksualnych 


Andrzeja 5, telet 159-40 
przyjmuje od 8—1 rano i od 5—0 w 
w nledslele i święta od 9—12 


DOKTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
Połotiniowa 28, fei. 2014-35 
przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—41 pp. 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycenych, 
seksualnych i skórnych 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


Pzsyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w nieda. i Święta od 9 do 1 po poł 


Dr. med. 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
Wólczańska 23, tel. 139-88 


Dziś i dni następnych! ? 
Pierwszy od czasów „Ben-Hura“, gi- 
gantyczny film o niebywałej wystawie 
wg. głośnej pow. Rafaella Sabatiniego 


waż 


sowaniu kąpieli nożnych z do 
daniem znanego od lat za- 
równo w kraju, jak i zagra- 


jedynie 
środka „Soli do nóg Jana” 


A. OGÓREK 


ODCISKI 


TWARDNIENIE 
NAJKURKA 


Dra Elemera Fuchsa. Spo- 

sób użycia przy każdem pu- 

delku. Do nabycia w apte- 

kach, składach aptecznych 
i  perfumerjach. 

| EA W OE OO ILAN 


radykalnego 


czyści 


i 
(Sezon trwa de 31.X.) 


 Smoruje wsuystko! 


Trykoty kąpielowe 


ręczne poleca firma 


„Mon Tricot” sprzedaż wełon 


i włóczek 


Łódź, ul. Traugutta 2. 


Nag. Wot. H, WARRIKOFFA 


ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 


ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów przeciw nosa- 
ciźnie 

STRZYŻENIE psów i kont, 
dla psów 

KUCIE KONI, niłowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- 1i 3—7 


kąpiele 


ini M 1. 35.000.-- 


na Gecla Wilczka z żoną samieszk. w własn. pałacu 
przy ul. Narutowicza 76 i na Jakóba Wiiezka, właśc. 
nieruchomości przy ul. Narutowicza 42 


do sprzedania. 


Dług ten jest zabezpieczony na pow. hipotekach. 
Inform. udz, A. J. Berger, Narutowicza 50, 


Rudzkiej Przędzalni Bawełny, dp. Ake. 


stosownie do $'10 Statuta Spółki podaje niniejszym do 
wiadomości pp, Akcjonorjuszów, że dnia 26 czerwta 
1936 r. o godz. 18ej w kancelarji Notarjusza R, Wo- 
dzińskiego w Łodzi, przy ul. Pomorskiej 21, odbędzie się 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonariuszów 


z następującym porządkiem dziennym: 

1) Wybór Przewodniczącego, + 

2) Sprawordanie Zarządu | Rady Nadzorczej, 

3) Zatwierdzenie bilansu i R-ku Strat i Zysków 
za rok 1955, 

4) Udzielenie Władzom Absolutorjum, 

5) Wybory do Rady Nadzorczej, 

6) Wolne wnioski. ha 

Akcjonarjusze pragnący uczestniczyć w Walnem 
Zgromadzeniu winni najmniej na 7 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem złożyć w biurze Zarządu, Ruda Pabja- 
nicka, ul. Piłsudskiego 35, swoje akcje, bądź saświad- 
czenia depozytowe, zastawowe banków luh instytucyj 
kredytowych z wykazaniem numerów akcyj i adnotacją, 
że akcje nie będą wydane przed odbyciem Walnego 
Zgromadzenia. 


kupujcie 
zj źródła 


Wielki wybór: 


WGZKÓW dzłecięcych || ŁÓŻEK komodowych 
ŁÓŻEK metalowych || WYżYMACZEK 
MATERACY wyścielanych marki „Rubber” 
WACH SDT ante NETA, 
„Pa . 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 
w fabrycznym “ Łódź, Plotrkowska 75 
składzie „DOBRÓPOL” w podw. Tel. 159.00 


| 


ZAWADZKA 


—— TELEF. 202-86. —— 


KAPITAN BLOOD 


W rol. gł. Król aktorów ERROL FLYNN 
Lionel Atwill, Henry Stevensonn, Oliwia de Havillad. 
Bilety wolnego wejścia i passe-partouts, za wyjątkiem urzędowych, nieważne. 


4 

Używane samochody ciężarowe 
w dobrym stanie marki „Berliet* i „Ursus* 
sprzedaje z wolnej ręki Państwowy Mono- 
pol Spirytusowy. == 

Obejrzeć samochody i zasięgnąć bliższych 
informacji ustnio i telefonicznie (telefon 16410) 
można w Wytwórni Państwowego Mo" 
nopolu Spirytusowego w Łodzi, ul. Ro- 
kicińska Nr. 26, w godzinach biurowych. 

Oferty można składać bądź to w Wytwór* 
ni P. M. S. w Łodzi, bądź też przesyłać do 
į Działu Zakupów Dyrekcji Państwowego Mono- 
| polu Spirytusowego w Warszawie, ul. Leszno 1 
|do dnia 5 czerwca 1936 r. 


Państwowy Monopol Spirytusowy 


DYREKCJA 


SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 


OBUWIA 
MESKIEGO 


LO 'DOd 


Nr 149 


PIÓRA 


wieczme Wirystkith mark 


w wielkim wyborze poleca 


519 — „GŁOS PORANNY“ — 1936. 


JERZY MILL, Mili 7 


00000060 OGŁOSZENIA DROBN 


5 


Reprezentacja najnowszych 
piór 


wiecznych Dra Junat? 


aana a E in 
BÜ kupnoi sprzedaż. 8 
EZ Z, EDA a] 
PLAŻĘ w Kolamnie natychmiast 
sprzedam (oddam w dzierżawę). 


Wiad.: Andrzeja 2, skl. kapeluszy 
„Atos. 


MOTOCYKLE nowe i używane, 
ukcesorja, części zamienne najta- 
wiej w firmie: Leon- Leszczyński, 


Lódź, Piotrkowska nr. 175, tel. 
205 06. 
AOR w pobliżu ul. Pabjanie 


j od 600 metrów do sprzedania, 
amwajowy na miejscu. 
Łódź, Pabjanicka 

960—6 


w W M LOWNIO EJ, zdrowej, falt- 
ji okolicy położonej w 
btu kim. od Łodzi są 
lania parcele na _ dogod- 
nych warun h., Plaża, tereny 
*portowe i narciarskie. Informacje 
codziennie telefonicznie 102-94, 


SKLEP kolonjalny z powodu wy- 
du do sprzedania. U], Piotrkow- 
ska, centrum. Oferty „Dobrze pro- 
sperujący”. 


MOTOCYKL z przyczepką Stłn- 
dsrd sprzedam tanio. Cegielnians 
27, u dozorcy. 


MOTORY (elt. 


Olazyjne, używane i nowe po ce- 
nach najniższych. Przełączniki, 
gwiedza-trójkąt | rozruszniki 
własnego wyrobu. Warsztaty reper., 
przewijanie maszyn, instalacje 


Inż. J. REICHER | ea, 


Południowa 28, fel. 24-090 


WAZNE DLA FAM Tylko po 3 zł 
polecam eleganckie kapelusze dam 
3 tileowe, slomkowe 1 inne, wy- 
konane podlug ostatnich modeli. U. 
waga: przyjmuję również wszelkie 
przeróbki po cenach b. niskich. Po- 
leca 
ka 23, lewi 


NA RATY ubrania i pilla na 
obstalnek 2 na jlepszych towarów 
Wwinaszowskich 1 bielskie. Nowo 

ka 5,  Mendrowski, od 6 — 8 


ZĘ suchym nowoezesoym 
sposobem sufity, ściany zwykłe 
lejne oraz tapety solidnie. tanio. 
11 Listopada 75, m. 23, tel. 126-68, 


BYV ANY: Perskie, krajowe, ręcz- 
i maszynowe. naprawia arty- 
styczny zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H., Milgroma, Kiliń- 
skiego 18. 320—5 


ŁODZIANIN, WOJAŻER, zamie 
szkały w Małopolsce poszukuje | 
reprezentacji łódzkich fabryk. 
Dzielnica kraju obojętna. Ofer- 
ty „Skromne warunki“. 755-2 


PIERW SZORZĘDN krawcowa po- 
szukuje szycia w lepszym domu. 


TOWARZYSZKA młoda, 

zukiwana przez miody pania 
letni. Zgł 
SW” sub 


Mzentna 


towarzyszka”. 


enia deje 


WSPÓLNIK z kapitałem 10 — 
15.000 zł, poszukiwany do dobrze 
prosperującego przedsiębiorstwa, 
istniejącego od przeszło 30 lat, po- 
siadającego lokal w śródmieściu. 
Oferty sub „R. E”. 


P. „INA”. Jest list. Poczta Gićwna, 
astante, sub „Ina”. 


Poste 


h ap. filmowym 
nddara w dzierżawę 2 plaże w Ko- 
lumnie w eelu zarobkowym. Wiad. 
2, skl. kapeluszy „Atos”. 


WDOWIEC bezdzietny 58 1. (izr.), 
wykształcony handlowiec, pozna 
osobę materjalnie niezależną. Swat 
dany. Oferty pod „Dyskrecja”. 


Nowe modele 
ma rok 1976 


SERDECZNE podziękowanie skla- 


dam. JWPanu 


Dr. 


Sendowskiemu 


(Południowa 5), za szybkie wylecza 


wymeldowania 


m. Ê 


zł. 17 


4.0000. ZŁOTY 
kuje p 


Społecznej. Tel. 
6, 


BLONO kwi 
trowni Łódzkiej za nr. 
na nazw 
lata, zam, Wólce: 


w 


F. Wartecka. 
ZWROTEM kosztów tramw: 
wych uskuteczniam zameldowania, 
Ubezpieczalni 


166-78, Pomorska 


kaue 


ny Elok 
52451, na 


'Tobjasza Rozen- 
hska 159: 


da 


UTT" El 


Znacznie ulepszone pod wzgl 
niez 


Jedyni i wyłączni autoryzowani 


EJ Uzdrowista 
A A DEEE ZZO CZEK 
w pod | 
Znany pensjonat 
jer, dr. Lewkowi- 
nny od dnia 1 in: 
godne, słoneczne, 


opiekę w Glow nie, w pięknie p 
żcnej willi pod kier. prof. Heli 
Streisenbergowej 1 Guty Hechi- 
i wrowniezki 
wa Szkół żyd. Żyło 
Streimnbergowa, 
i M. H. Hersz 
arutowicza 38, 


WŁODZIMIERZÓ 
Pasji Trzy Lilje“ 


pod zsrz. Wajemanowej AGE 


już czynny! 
Oświetlenie elektryczne. 
Informacje: Narutowicza 41, 
telefon 163-17, Russak 


ONAT Trzech REż”, Teo! 


lćw pod Spala, poczta Inowłódź, 

otwarty. Ceny zniżone. 
RAB | Tel. 234. Cen 
trum pè ny komfort — (bieżąca 
1 woda w pokojach) 
ystwa łódzki — 


wintna knehnia. 832—: 


m wygody, 
j w cenie obniżonej. 


na woj. łćdzkie 
B-cia POZNAŃSCY inż, Sp. z o.o. 
Łódź, Zamenhofa 25, tel. 157-44 


E (rłGWO 


piękna 


„stępcy 


i sprawnoś 


samochodów 


tech- 


„PORD” 


-ABAŁOWO 


i Pensjonat ga młodzieży 


do 17. 


czynny 


Otwarte morze. Pensjo 
od czerwca. 
. inż owa H. Russakowa, O. 


Hollenbergowa. Inf. i zgł. Narutowi 


GLOWNO - 


4 


5 08. 


ZABRZE; 
chałów) w pięknie, sucho poła 


134 


NIA (Stary 


onej willi da wynajęcia mieszk- 


"dóbr 
Gtownie (przy stacji kolej.), teief. 
11, względnie na miejscu. Kol. Za- 


aaa 


3, 2, 1 pokoje z kuchniami oraz 


Serotec 


OBOZY nad morzem. Towarzystwo 
Nauczycieli organizuje obozy dla 


v szkolnej w Jastarni, Za 
je sekretarjat Towarzy 


przyjmuj 
stwa. Przejazd 16, tel. 209-55. 


ZAWOJA. 
carji. 


la 


5332 


Perła polskiej Szwaj 
„Renata“, 


Pierw- 


szorzędny pensjonat poleca po- 
koje słoneczne z balkonami. — 
Kuchnia wykwintna. Ceny przy 


stępne. 


Informacji w Łodzi u- 


dziela telefon 142-05, godz. 9— 


1112 —4 


5562—2 


pod 


NAT Winar” a Głowno 
n Warchaléw Za! tzena, 
wili p. Rozenberga, 5 5 minut od sta 
eji Połóż w okolicy górzystej w sta 
rym suchym sosnowym lesie. Rze- 
ka i płaża, słoneczne pokoje, kuch 
nia wykwintna, na żądanie djete- 
tyczna. Informacje na miejsea i w 


Łodzi, Pilsudskiego 30, m. 18, 
u p. Winera. 500—3 
SKOLIMÓW - Krójewśka Góra. 


Marja Rubinsteinowa zawiada- 
mia, iż pensjonat dla dzieci, 
młodzieży z Zakopanego prze- 
niesiony do Królewskiej Góry 
willa „Dwór“. Cały rok otwar- 
ty. Tel. 157. 5297—10 


————— 
ORŁOWO Morskie centrum, 
przy lesie, pensjonat dla młodzie- 
ży pod kierown. Belli Haltrecht - 
Cukierowej i Marji Nowerowej. In- 
formacje: Wólczańska 62, m. 16, 
tel. 163-74, od — 9 — 12 w poł. 


MORZE. Jastrzębia Góra. Pensjo: 
nat dla młodzieży pod zarządem 
M. Kobrowej. Inform. od 13 — 14 
i 19 — 24, Kilińskiego 141, tel. 
176 47. 


NAJLEPSZY wypoczynek wakacyj 


ny dla dzieci i młodzi — to po- 
byt w suchej, lesistej miejscowości 
Włodzimierzćw. Kuchnia obfita i 
hygjeniczna. Opieką sił zawodo- 
wych. Zapisy przyjmuje: Marja 
Gineterżanka Włodzimierzów, 

673—8 


poczta Przygłów. 


USTROŃ. Śląsk. Pensjonat „Nel 
li" profesorowej Reinloldowej. 
Bieżąca ciepła, zimna woda, 
pierwszorzędny wikt. Czerwiec 
— ceny znacznie zniżone. Tele- 
fon 56. 704-2 


GŁOWNO. Pensjonat dla dzieci 1 
ułodzioeży w suchym sosnowym lē- 
sie. plaża, boisko. Troskliwa opieka, 
Zgłoszenia przyjmują Szefnerowa i 
Crlichowa, Narutowicza 43, lub tel. 
203 67, do godz, 17-ej. 
„CZERWONY DWOREK”. Pensjo: 
nat dla dzieci i młodzieży R. Roze- 
. Wiśniowa Góra — Stróżew, 
y- Inf. Zachodnia 59, tel. 


DO KOLUMNY do pensjonatu „Fe- 
lieja” (Zamskiej) zabieram dzieci 
osobistem kierownictwem. 
Zgłoszenia: Kapłanówra, Piotrkow 
eka 94, od 12 — 2, w niedz. i świę- 
ta: Kolumna. Łąkowa 7. 
FREBLANKA wyjeżdża na lato 
z czworgiem dzieci od lat 6 do 9. 
Ma jeszcze 2 wolne miejsca. Opieka 
troskliwa. Cena przystępna. Wia- 
üomošė: Stella Rawicka, Sienkie- 
wieza 9, m. 35, między 9 — 2 p. p. 
žy szkolnej pod opi 


młodzie- 

szumów 

nych pedagogiczek ytrze nad 

Popradem. Kuchnia obfita. Ceny 

iskie. Bliższych informacji udzie 

w godz, 3 — 5 Konówna, Wél- 

ańska 65, tel. 113-33, Tuwimowa 
Magistracka 20. 


PENSJONAT dla dzi 


KARWIA n.-Bałtykiem. Pensjonat 
Jasna”. 3 minuty od plaży, czyn- 
d 6 czerwca. Grupa gości wy- 
żdża 5.VI. Zgłoszenia: Zelwiańscy 
istracka 1, tel. 263-03, tub 
M, Bandurskiego 4 tel 


PENSJONAT dla dzieci Hildebran 
dowej w Hulankach st. Justynów 
stał przeniesiony do pięknie po- 
tożonej willi p. Dudka i jest już 
| czynny. Zgłoszenia na miejscu lub 
w Łodzi, Hildebrand. P. 0. W 8. 
tel. 243.80 


1738—3 , 


112—4 } 


WLODZIMIERZÓW. Pensjonat = 
Kolonja dia młodzieży szkolnej w 
willi „Styłowa”. Zdrowe. smaczna 
utrzymanie Opłata dzienna 2 zl. 
gr. Zapisy przyjmuje 6. Lewko 


bei i młodzieży 
„wadjngl lowei jaj 

że w pig 

pp Lie 

Zgłoszenia: Andr 


iowej 
zdrowym parku 
Szynny 


Prtownia Sukien i Dr Damskich 
A. MASZKOWSKIEJ 


AL. KOŚCIUSZKI 32. TEL. 210-0$ 
Wykonańie wykwintne 
pg. paryskich modeli, 


CENY UMIARKOWANE! 
EA. 
i _ Posady i 
ERP MA | 
POSZUKUJĘ zdolnej modystki, 
Zgładłać się: Piotrkowska 9, Z 


mer, 


POTRZEBNA inteligentna i wy- 
kw owana panna do rocznego 
dziecka. Śródmiejska 5, front, m. 7 


NIEMKA (izraelitka) poszukuje po= 
sady do małych dzieci. Oferty sub 
„H. B.” do „Głosu”, 


MŁODZIENIEC z ukończoną ksią- 
gowością i korespondencją handłós + 
wą. piszący na maszynie poszukują 
praktyki biurowej. Oferty „Wykwae 
lifikowany”. 


POSZUKUJĘ czeladnika stolar- 
skiego - meblowego. Zglaszać się: 
warsztat, Narutowicza 24. T. 


POSZUKIWANA biuralistka ze zna 
jomością korespondencji w języku 
angielskim. Oferty do admin. nod 


| do 
ka i 


Ją 


spodniarza szwaczi 
chłopiec podręczny. pad 
„Lepsza praca” 

ROEE ROEE 


B Lokale a 


DO WYNAJĘCIA 1 pokój, 6 i 7 
pokojowe mieszkania z central 
nem ogrzewaniem i wszelkie- 
mi wygodami oraz lokale han- 
dlowe. Przejazd 36, wiadomość 


spodni: 
Oferty 


u dozorcy. 1868—2 
DO WYNAJĘCIA  6-pokojowa 
jaieszka front, TV Piętro, zu- 


wali dźwigu, również 3 i 4-poka- 
jowe w oficynie z wszelkiemi wy: 
godami w domu przy ul. Przejazd 
50. Informacji udziela admin. domu 
12 — 2 lub telef. 249-45, 


4-POKOJ JOWE mieszanie w oficy» 
nie, TI pẹ wszelkie wygody do wy- 
najęcia. Pomorska 28, 


4 POKOJE z kuchni T nistro, 
wszelkie wygody, słoneczne. 1 po- 
z kuchnią. Anstadta 5. 


2 POKOJE z kuchni 
de wynajęcia okazyjnie. 
nr. 58. Wiadomość u gospodar: 


POKÓJ, tub dwa, ładnie umeblowa= 
i g em do 
n frout 


z kuchnią, winda, IM 
ie wygody, stouecte 
Sienkiewi 


4 POKOJE 


piętro, ws 
ne. 2 pokoje z kuchni. 
cza 52. 


$1.V— „GŁOS = 19% 


Nr. 149 


100 GWARANCJI i opó SEMPERIT 
Ch. HURTOWNIA WYROBÓW GUMOWYCH 


Światowej sławy opony samochodowe, motocyklowe i rowerowe marki 


„SEMPERIT  Rebażześrkón „BERSON-SEMPERIT" 


Tenembluim 


NARUTOWICZA 16, tel. 140-58 


i: EE 
= 
KONS Ja Ar Rokicińska 54 55555: na okres letniskowy: nawe pez teor © 
k 7 > R k ów, zs a 
ZZ Dojazd tamy.1016_jeżaky totae amoykatzkie aen $QKUNdA, Braki i Resztki 


DO WYNAJĘCIA OD ZARAZ | 


w centrum miasta Przyul. Piotrkowskiej: 


Eza Z FRONTU: 4 duże pokoje i 1 sala 


SPOLECZNE POLSKIE PRV. GIMNAZJUM MESKIE 
i SZKOŁA POWSZECHNA 


w Łodzi, ul. POMORSKA 105, tel. 132-18 | 


Podania przyjmuje i informacyj 


z wygodami, I piętro, Bardzo odpo- 
wiednie na biuro. 

W OFICYNIE: 6 pokoi z wygoda- 

mi, I piętro, odpowiednie na biuro. 

4 pokoje i 1 sala, parter, z central- 
uem ogrzewaniem i  wygodami. | 


TO p LA | 
AA [k3 (0 


SPORZĄDZ. pg, PAT. AMER. NÈ 4959701 
W WŁASNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE SIĘ 
MAŁOWARTOŚCIOWYCH NAŚLADOWNICTW! 


Oferty do „Głosu Porannego”. 
sub „M. B.” lub tel. 236-91. 


udziela 


sekretarjat 


codziennie 


od godz. 9-ej do 14-ej. 


Prywatne Gimnazium Żeńskie i Szkoła Powszechna 
Adeli $krzypkowskiej 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 187, tel. 177-35 
z pełnem! prawami szkół państwowych kat. A. 


zawiadamiają, że egzaminy wstępne odbędą się: 


l 
POKÓJ z wszelkiemi wygodami. > 
telefonem od zaraz do wynajęcia. 
Piotrkowska 174, m. 7. 


SŁONECZNE 2 i 3-pokojowe miesa 
kanie z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. Kilińskiego 125, 


MICHELIN 


22, 23 i 24 czerwca r. b. 


DO WYNAJĘCIA ładnie umeblowa 
ny pokój z wszelkiemi wygodami 
dla pojedyńczej osoby, Zachodnia 
nr, 68, m. 5. . 


DO WYNAJĘCIA ładny pokćj. Na. 
rutowicza 81, m. 5. 


lat. Sowarysena Wajemej fomocj Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 


„Ostatnia Wzajemna 


Posługa-Chesed-Weeme:” 


w Łodzi prosi o łaskawe przybycie 


na Doroczne Walne Zebranie 


odbyć się mające we wtorek, 
1936 r. w lokalu własnym, ul, 


dziennym: 

1. 
Asesorów i Sekretarza, 
Odczytanie protokułu 
Walnego Zebrania. 
Sprawozdanie Zarządu 
wizyjnej, 


w 


dnia 16 czerwca 
Piotrkowska 90, 
o godz. 19-ej w pierwszym terminie, względnie 
w drugim terminie o godz. 20-ej, bez względu ! 
na ilość obecnych, z następującym porządkiem 


Zagajenie i wybór przewodniczącego, 


Zatwierdzenie bilansu za rok 1935-6. 
Preliminarz budżetu na r. 1936-7. 
Wybór kryć Zarządu, 8 Za- 
stępców i Komisji Rewizyjnej. 
Wioski, 


sk 


sodową 


poprzedniego 
3 świecą dezyniel 
i Komisji Re- 


Przeprowadzi 


przez zwą ziaztyczność — zmnlejszi 


HURTOWNIA 


PRZEJAZD 1. 


pod gwarancją. 


ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY 
Łódź, Śródmiejska 5, tel. 156-59. 


OUKIERNIA 


RÓDŁO” 


TEL.: 200-87 i 133-72 
poleca 


WYGOROWE LODY 


wraz z wodą 


preja 35 gr, 


i waflem 


KOLACJE JARSKIE 


4-ch dań po 1.— zł. 


PLUSKWY wytępisz bezpowrotnie tylko 


ikcyjną 


„fFumiśałore-Cimex". 


amy dezynfekcja mieszkań 
Zgłoszenia : 


 MATEZTEGY S S KRC TE TE E C NET ZY KAJ PIZA A 
PRZEDŁUŻA ŻYCIE SAMOCHODU 


joss pompowania 
OPON WSZELKICH MAREK 
i CZĘŚCI ZAMIENNYCH — 


EE  WYŁĄCZNA REPREZENTACJA rufowicza 16 tel 128-30 
Wejście s ul. Psudsklogo 
mm JOACHIM GERSON, "2 
Pa a a] 
ret zła da O Dr. med. | JAM Mechaniezny Zakład Szlifierski 
ne. komfortowe (łazienka, hall itd ) 
© kate" gassa a PO LUUWIK Falk Dr L PIKIĘINY Herman Goitz 
tamże takie 3-pokojowe miesz- K Łódź, Wólczańska 27, tel. 191-84 
po Ru” Choroby skórne i WRRETYCZNE (S UROLO G Przyjmuję wszelkiego rodsaju robotę 
RAY ROCZNY z i 6cił do tłoczenia, toczenia i salifowanfa 
UMEBLOWANY frontowy pokój |JAWEGŹ 4. (el. 18-1) akuszzR-aINEKOLOG powi i ONE rodzoju ace 
tea od zarz do oddania Zawady: | pzerlmuie 10-02ioi5-1 |pomorska 7, te. 12784) Nawrot 8. | 
R —— oz j j- Ye aa Vin DE EN TOGA 
REAR damy. n | STOSOWANIE KOSMETYKÓW a prze ej ge zain 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, z „i A y i g“ l. K A L | $Z 
oddziel em „We, ściem do wynaję- opartych ściśle na podstawach 
93, m, 17, ka NE 
olg — 11 od2—41| Prof. CELINA SANDLER PORADNIA PIOTRKOWSKA 8 NoE Oza 


cz. 
SZYM domu 3 i 2 pokoje 
, IL ì IV piętro, łazienka, 
mi wygodami, frontowe, 
40, u dozorcy, 


MIESZKANIE 4-pokojowe, kuchnia 
sloneczne, front, I p. Za 
a 14, do wynajęcia. Wiado- 
darzą, 


6-CIOPOKOJOWE mieszkanie z wy 
godami na I-szem piętrze, ul. An- 
drzeja 2, róg ul. Piotrkowskiej, od 
1 lipca do wynajęcia. 


oraz jej długoletnia asystentka 

w gabinecie kosmetyki lekarskiej 
Dr. Med. LEWINSONOWEJ 
PIOTRKOWSKA 88, telef. 143-63 
front II p. PORADY BEZPŁATNE. 


Prywatna PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNĄ 


chor. skórne i weneryczne 
przyjm.: 8 r.—9 w, w niedz, 9—1 pp. 
Panie przyjmuje kobieta lekarz 


PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 
Kto chce nosić 


BNOMWIB! spodzie podius 


ostatniej mody niech się zwró- 
ci do l-szorzędnego specjalisty 
który powrócił z Paryża. 

B. FAJWLEWICZ, Łódź, AL I-go 
Mala Z, fr. I p. Ceny przystępne 


WENEROLOCICZNA 


Piotrkowska 45 tel.147-44 


LECZENIE CHORÓB WENERYCENYCH 
BKÓRRYSH I SEKSUALNYCH 


Kobleta lekarz przylmuje 
od 11-1 I 5 
czynniki ód 8 rmio, do 4 AAC) 


PORADA 3 zł. 


LECZNICA 


ze stałem! łóżkami 
DLA CHORYCH NA 
uszy, nos, gardło 
i dróg oddechowych 
Piotrkowska 67, wi. 127-81 
9r.—2p. 4—8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
Wezwania na miasto. 


peo. chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
przyjm. od 8—1 i od 5—9 wiecz. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 


powrócił 
Cegielniana 7, tel. 141-32, 
Przyjmuje od g. 8— 10, 12—2, 5—8 
w niedziele i święta od 9 11. 


Dr. $. EDELMAN 


ordynuje jak zwykle 


w TRUSKAWCU "ar 


Arkadja 


powrócił 
Gdańska 42, 121-21. 


H. FILLAT 


Lekarz - dentysta 


Piotrkowska 43 
tel. 165-20 
przyjm. 10—1 i 3—7 
w niedzielę i A AG odg. 10—1 


i mi HELLER 


Spec. ehorób wenerycznych, mo» 
ezopłalowych | skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz 
w niedniele í święta od 10—12 pp. 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpai): |-sza strona 2 
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W. drukarni własnej Piotrkowska 101 


REWJA fe: 


NR. 22. 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 3l-go maja 1936 r. 


Pierwerodny grzech 
kapitalizmu 


Porządek społeczny, oparty 
na prywatnej własności środ- 
ków produkcji, nazywamy czę- 
sto błędnie kapitalizmem 
wówczas gdy kapiłalizm jest 
tylko częściowo wynikiem po- 
rządku społecznego, opartego 
na własności prywatnej. Rzecz 
zadziwiająca, że pewni ludzie, 
którzy posiadają wielkie zaso- 
by rozumu, żelaznej energji i 
woli, talent organizacyjny i 
wielką wiedzę fachową, którzy 
stali się główną sprężyną syste 
mu kapitalistycznego i osiągnę- 
li wspaniałe wyniki na polu so 
cjalnem, — że ci ludzie nie zda 
ją sobie sprawy ze swych obo. 
howiązków wobec zagadnień 
społecznych i nie umieją wpro 
wądzić w czyn swojej zdobytej 
władzy. Kapitalizm we wszysł 
kich krajach pomija zresztą 
ten swój obowiązek. 

Nie można przypuszezać, że 
masowe bezrobocie ostatnich 
„czasów dałoby się odczuć tak 
dotkliwie, gdyby kapitalizm w- 
miał nadać odpowiedni kieru- 
nek podstawowym systemom 
politycznym 

Zupełnie inna byłaby dziś pa 
kapitalizmu w- oczach 
ata, gdyby umiał on do- 
wieść, że nie ponosi żadnej wi- 
ny w stworzeniu  sobie_ tylu 
wrogów i tragicznego chaosu w 
dziedzinie gospodarczej i kul: 
turalnej. 

Kapitalizm w istocie swojej, 

li nie jest nawet międzyna= 
rodowy, to w każdym razie 
jest instrumentem międzypań- 
stwowym. To też grzechem 
pierworodnym, który popełnił 
kapitalizm wszystkich krajów 
na świecie, jest oddałanie się od 
tej zasadniczej prawdy. 
„ że wielką pokusą 
apewnienie sobie olbrzy 
ków przez wprowadze 
kich ceł ochronnych, 
ograniczeń wjazdowych, kon- 
tyngentów i ustalenie cen mo- 
nopoli państwowych. 

Ale dzisiaj widzi każdy, na- 
wat pozbawiony wszelkich skru 
pułów łowca awansów, że ta 
metoda osiągania chwilowych 
zysków była wielkim błędem. 
Kapitalizm wpadł w pułapkę, 
przy budowie której sam poma 
ga? 

Szatańskie moce zarządzeń 
dewizowych, ograniczeń w wę- 
drówce kapitałów i towarów, 
organizowany przez państwo 
kredyt i inflacja za pośrednic- 
twem biletów skarbowych, 
gwałtowne zmiany wartości zło 
la — oto prawdziwe oblicze sil 


sząłańskich. które działają tak 


destrukcyjnie. 

Ta wielka zdobyta wiedza i 
udoskonalenia techniczne, któ- 
re miały służyć do uszlachetni 
nia bogactw ziemi i ułatwienia 
ludzkiego życia, stworzyły tyl- 
ko masowe bezrobocie, a to 
właśnie wskutek tych wszyst- 
kich usterek obecnego systemu 
gospodarczego. 

Jeśli chodzi o system kapita- 
listyczny, to zjawiskiem tragicź 
nem nie jest istota kapitalizmu, 
która zdolna jest osiągnąć do- 
skonałe formy produkcji. ale 
poprostu brak ogólnie uzna- 
nych padstawowych praw sy- 
slemu kapitalistycznego. 

Oczywiście istnieje motyw, 


Charakterystyczną cechą i 
wdziękiem kultury francuskiej 
jest to, że na jej szczycie za- 
kwita humanizm w najszer-: 
szem tego słowa znaczeniu. 
„Nie, eo jest ludzkie, nie jest 
mu obce“. 

Znany inżynier, który ma na 
sumieniu kilka tomów poe: 
bardzo zajęty praktyką adwo- 
kat, który pisze studja o sztuce, 
cenione przez znawców; wielki 
chirurg, który wolne chwile po 


święca tłomaczeniom greckich 
i łacińskich klasyków — są i 
dziś nierzadkiem zjawiskiem 


we Francji. Nie robi żeż wraże- 
nia czegoś nieprawdopodobne- 
go, gdy Herriot pisze o Beetho- 
venie, albo gdy Blum, jak to 
się zdarzyło ostatniej zimy, wy 
głaszał cały cykl odczytów na 
tematy czysto literackie i filo 
zoficzne. 

To też w swoim czasie nie 
przyszło Blumowi z trudnością 
w kołach, z któremi go łączy. 
ły duchowe zainteresowan 
znaleźć kontakt ze światem po 
litycznym. 

W kołach tych musiał sią 
zelknąć z człowiekiem, który 
pochodził ze sfery, w pełnem » 
najlepszem tego słowa znacze: 
niu burżuazyjnej, człowiekiem, 
który zaczął świetnie karjerę 
na niwie filozoficzno - literac- 
kiej, ale porzucił ją, aby się 
całkowicie poświęcić polii 
Człowiekiem tym był wielki 
przywódca socjalistyczny, 
Jaures, w którego bliskości 
Blum zaczął pracować i z któ- 
rym go łączy wiele wspólnych 
zainteresowań. 

Wkrótce Blum zaliczony jest 
do najwybitniejszych jego uez- 
niów. 


Po zabójstwie tego trybuna 

ludu, na czele partji i pisma 
„Humanite*, redagowanego 
przez Jaures‘ a, staje energiczny 
Renaudel, który jednak nie do 
rósł do tego, by zostać spadko- 
biercą tak wspaniałej spuści- 
zny. 

Po wojnie napięcie między 
drugą i trzecią międzynarodów 
ką staje się nie do zniesiems i 
wreszcie podczas zjazdu partyj 
nego w Tours (1920) dochod: 
do oficjalnego zerwania mi 
dzy partjami, które tylko pczor 


nie dołąd zgadzały się ze sobą. 
Wówczas ci, którzy zostali 
wierni starym hasłom, (wtedy 


byli w mniejszości) zażądau wo 
dza da swej krajowej organiza 
i. który byłby w stanie uchro 
£ ich i tak już przerzedzo se 
szeregi przed ponownymi rozła 
mami. W Blumie, który usilnie 


pracował nad organizacją par- 
tji, ludzie ci widzieli swego 
przyszłego przywódcę. 


Blum zdradzał również z4ol- 
nóści strategiczne, które cenila 
nawet neosocjalistyczna secesja 
i które były jeszcze jedym a- 
tułem w rozgrywce o stąnowi- 
sko wodza. 

Okazało się jednak, że przeż 
negatywne stanowisko, jakie 
zajął w stosunku do tego ru- 
chu, idąc wyłącznie z masą 
swoich socjalistycznych zwolen 
ników, przepadł podczas wybo- 
rów z winy tych, którzy przez 
poniżoną dumę i pełną niecier 
pliwości ambieję zdradzili go. 

Wiele już pisano o jego po 
pularności, która przy wyborze 
przywódcy „francuskiej sekcji 
zniędzynarodówki robotniezej* 
odgrywała zawsze wielką rolę. 
Prawdą jest, że Blum w prze- 


mówieniach i pismach 1nało in 
teresuje się „narodem* W swo 
ich artykułach wstępnych, uka 
zujących się w „Populaire“, 
który to dziennik 
„Humanite*, bę 
Tours organem komunistycz- 
nym, Blum kroczy drogą czy- 
stego rozumu i nie dąży do zje 
dnania sobie popularności 
wśród szerokich mas. ` 

Ale czy upadek wodza był 
życzeniem tych mas? Jaures ró 
p zdoby- 

ości, cho- 
*całem ser- 


lud kochał go 


Dopiero po dokonaniu zama- 
chu na Bluma, gdy naród zade 
monstrował swe uczucia nieza- 
pomnianym pochodem. przez 
Boulevard Saint - Germain. 0- 
kazało jak wielką jest jego 
popularność, 

To też pewnym 
w historji ej republiki 
trudno byłoby znaleźć drugiego 
męża stanu, któryby w momen 
cie pienia do rządu opie- 
rał się na tak wielkiem za*f- 
niu szerokich mat 

Jak długo będzie trwało to 
zaufanie? Na to pytanie odpo- 
wiada przeszłość i partja, któ- 
ra pokłada w nim uzasadnio 
ne nadzieje. 

Oczywiście zupełnie inne by 
ły zadania, tak świetnie roze 
wiązane między katastrofą 
1920 r., a tryumfem 1936 roku, 
niż te, które mu są stawiane o- 
hecnie i które Blum prz 
w imieniu 


jest fakt, że 


WSPOŁCZESNE DZIECKO: Co to, już znowu sankcje? 


usprawiedliwiający kapitalizm, 
Trzeba zdać sobie z tego spra- 
wę, że przeciwnicy kapitaliz- 
mu bedą tak długo negować 
rozwój światowej gospodar 
dopóki nie przeżyją sami ka 
strofy. 

Nie może istnieć żadna na- 
rodowa walka z bezrobociem. 
Na tej podstawie zawieść mu- 
szą wszystkie nowe ideały na- 


ta- 


rodowe i walki robotnicze, 
gdziekolwiek będą one insceni- 
zowane. 

I dopóki panujące moce nie 
zdadzą sobie sprawy, że kula 
ziemska musi stać otworem dla 
wędrówek narodów i pojedyń- 
czych ludzi — dopóty masowe 
bezrobocie i ogólna depresja 
nie przestaną ratować organiz- 
mów społecznych, 


Kapitalizm popełnił ogr omne 
edy. To też siły, które prz, 
dą, jako dziedzictwo kapitaliz- 
mu, będą musiały strzec się 
kardynalnych biędów swoich 
spadkodawców w posłaci pogo 
ni za łatwą zdobyczą bez wy- 
bierania środków i będą mu- 
siały być bardziej przewidują- 
se w stosunku do przyszłości 

F. Jellinek. 


Dzisiejszy numor 


zawiera m. in. następuij 


ce y 
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Hja Epsztaja: Ubóstwo — to miła 

rzecz, 
L. Lourie: Jak Freud się rozwijał! 
ka: Wzdłnż po Piotrkow- 
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* * +i Słynni potomkowie miesza: 
nych małżeństw. 
Allred Polgar: Dobra. wiadomość 
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W. Klimontowicz; 
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A; Sa Dolicyt 
* ú +: Osiem 
Karol Capek; 
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Pierworodny grzech 


Cienie zderzeń. 


Pstry krawat 


iraneuskich teałrów 
wieków Łowiczą 
Organizujmy sig! 


Kobieca lyka (No- 


Boira wia lone ii 


Bierzemy do ręki gaz 
pełnione są jej szpaħty? s 
miennymi w skutku konihi 
Memi troskami narodów i poje 
czych ludzi, przestępstwami wsze 
go rodzaju, zabójstwani, 
wypadkami i ołowemi k 
mi, Czy pojawia się kiedy w d 
kach drobna choe 
która mogłaby pocieszyć ludzi, 
ich uciśniętym sercom? 


by wiadomaść, 
ubyć 


"Tezeba przyznać. 
kie należą do u 
jemy taką wiadomość,  powiuniśmy 
witać ją, jak promyk, rozjaśniający na 
chwilę panujący -dokola mrok, 

Przed kilku dniami pojawiła się ta- 
ka wiadomość. Pochodziła z Auglji, 
z Londynu, skąd dotyehczas przyby- 
wały jedynie ponure hiohowe wieści, 
Nareszcie przyszła miła niespodzianka 
z tego samego Londynu, a przytem 
bezwzględnie prawdziwa,  Zawiado- 
miono; że odtąd dozwolone jest no- 
szenie miękkiego kołnierzyka do smo 
kinga. Tak postanowiły  miarsdsjne 
londyńskie stery. 

Wszyscy odetchnęli z ulgą. Zrobiła 
się ludziom lżej, jeżeli nie na seron, 
to przynajmniej koło szyi, Miękki kół 
nierzyk do smokinga, oddawna uprag 
niony, niedozwolony dotychczas. Co- 
prawda wiadomość niosła pocieche je- 
dynie mniejszości, posiadającej smo- 
kingi. Przeważająca większość nosiła 
takie kołnierzyki oddawna, bo nie 
miała smokingów. W każdym jednak 
razie zniknął jeden z przymusów, 
kający ludzkość; zapoczątkowano 
swobody. O ile uda się jeszcze zapro- 
wadzić trwały pokój, zamienić gospo 
darezy kryzys na ogólną pomyślność, 
leczyć raka, skłonić Hitlera, Stalina 
i Tomasza Manna do uznania jedne- 
go kulturalnego programu 1 unice- 
stwić nieszczęśliwą miłość, będziemy 
mogli powiedzieć sobie, że na świecie 
zapanował złoty wiek. 


Alfred Polgar: 


Festival feairalny 
w ZSRR. 


W ciągu ostatnich lat otwar- 
cią zimowych sezonów teatral- 
nych w ZSRR poprzedzane są 
tradycyjnymi  festivalami, na 
które zjeżdża się wiele gości za- 
granicznych. 

Program tych festivali zawie 
ra nowe sowieckie utwory dra- 
matyczne i muzyczne 

Na czwartym festivalu tea- 
tralnym we wrześniu r. b. wy* 
stawiona będzie nowa opera 
„Cichy Don“ znanego kompo- 
zytora M. Dzier 
dług słynnej powieści Szołocha 
wa. 

Prócz tego w festivalu tym 
bierze udział młody teatr gru- 
ziński im. Rustawelli, który wy 
sztukę p. $ „Arsen”, Mo- 
skiewski Tr wy- 
slawi sztnk „Bin 


ńskjego we- 


ły niedźwiedź - nd 


Prezydent 
Bolskiej, profesor 
ścieki urodził się dnia 1 grud- 
nia 1867 r. w Mierzanowie Zie- 
mi Płockiej, jako syn Faustyna. 
b. naczelnika powstańców 1863 
roku. Lata dziecinne spędził w 
majątku rodzinnym  Skierbie- 
szów koło Zamościa. Początku- 
wo kształcił się w domu, potem 
ukończył szkołę średnią w War 
szawie, a następnie wydział che- 
miezny w politechnice w Rydze. 
W ósmym roku życia przenosi 
się do Warszawy i zaczyna grua 
towne przygotowanie do gimna 
zjum. Z 


Rzeczypospofitej 
Ignacy Mo 


aje się czy- 
luniu książe] yczanych 
w towarzystwie bibljotek pu- 
blicznych w Warszawie. W wi 
ku lat 10 na podstawie złożone- 
go egzaminu został przyjęty do 


apałem od 


gimnazjum rządowego w Za- 
mościu. Nie należy zapominać, 


iż było to zaledwie kilkanaście 
lat po powstaniu styczniowem. 
jski wytężył całą bru- 


Rząd rosyj 
talną przemoc i potęgę di 
cenia polskości. Uezniom gimna 
jum narzucono przymus uczę- 
szezania do cerkwi, rozmawia- 
nia tylko w jezyku rosyjskim 
itp. Młody chłopiec niejedno- 
krotnie wyłamywał się z pod 
tych zarządzeń i na tem tle do- 
chodziło często do scysji mię- 
dzy nim, a dyrekcją szkoły. 
Wskutek  ustawicznych szykan 
maly Ignaś po rocznym pobycie 
w Zamościu na 


zgnie 


w gimnazjum 


własne żądanie przeniósł się do 
gimnazjum Pankiewicza przy 


ulicy Złotej w Warszawie, a na- 
slępnie do szkoły Puciaty, któ- 
ry przejął szkołę Łopuskiego. Z 
powodu niskiego poziomu nau- 
czania w tej szkole przeniósł się 
zkolei do gimnazjum Babińskie 
go w Sewerynowie, 


Po ukończeniu gimnazjum za 
pisał się na wydział chemiczny 
politechni R Wśród 
pracy naukowej bierze żywy t- 
dział w ruchu akademickim i 
społecznym, którego ideą prze 
wodnią była walka o zdobycie 
niepodległości Po 
powrocie do Warszawy nie prze 
rywa tych prae, wysuwa się na 
czoło ruchu i wreszcie w r. 1892 
rząd ros, zmusza go do 0- 


narodowej. 


puszczenia Warszaw Wyjeż- 
dźa do Londynu, gdzie 5 lat spę 


wodo- 


dza na ciężkiej pracy z 
wej. W r. 1897 przenosi się do 
Fryburga w Szwajcarji na sti- 
nowisko asystenta katedry fiz, 
ki na tamtejszym uniwersytet 
W r. 1901 zostaje kierownikiem 
prac naukowych specjalnie u- 
tworzonego  laboratorjum un; 
wersylełu fryburskiego. Wyni 
kiem tych prac, które trwaly 
1012 roku, był cały szereg wy- 


bitnych wynalazków  nauko 
wych. 
Najdonioślejszym z tych wy 


nalazków było udoskonalenie 
metody otrzymywania kwas 
zótowego z powietrza i 
przy użyciu cnergji elektr; 
Opublikowany on został w pra 
cy „Sur la producfion de Facide 


okazji 10 rocznicy sprawowania władzy 


nitrique par decharges electri- 
ques“. Doniosłość wynalazku pu 
lega na tem, że dawał on moż- 
é technicznej realizacji. W 
zku z pow ym wynalaz 
kiem chemicznym, było wyna- 
lezienie i skonstruowanie opa- 


tentowanego wielokrotnie apa- 
ratu do otrzymywania tlenku 


azotu (NO) na drodze elektrycz 
nej. Miał on początkowo wy- 
łącznie zastosowanie do produ: 
kowania kwasu azotowego, a 
później udoskonalony został 
przez samego wynalazcę jako 
piec do poddawania gazów dzia 
łaniu płomienia, zasilanego prą- 
dem zmiennym o wysokiem na- 
pięciu, wirującego pod wpły- 
wem pola magnetycznego. Przy 
pracy nad tym piecem okazały 
się niezbędne studja nad kon- 
densatorami. Prof, Mościcki 
skonstruował wtedy pierwsze i 
do tej pory najlepsze, kondensa 
lory stosowane na wysokie na- 
pięcie, dokonnuiac w ten sposób 
wynalazku niezmiernie cennego 
dla teorji oraz praktyki elektro 
technicznej. Dla budowy tych 
kondensatorów założona zosta- 
ła fabryka w Fryburgu. 

Prof. Mościcki pracuje następ 
nie nad udoskonaleniem urzą- 
dzeń ochronnych dla sieci elek- 
trycznych i tworzy w tej dziedzi 
nie wiele zupełnie oryginalnych 
aparatów, które dotychczas sa 
używane. W dziedzinie dalszych 
słudjów nad zwią 
wymi. prof. Mościeki konstru 
uje urządzenia absorbcyjne dla 
otrzymywania kwasu azotowe- 
go jaknajbardziej stężonego i do 
chodzi do lego, że otrzymuje g9 
okrotnie bår- 


azoto- 


mi 


prawie 'dziesię 
dziej stężonym. niż nà to pozwa 
laty metody dotychezasowe, Po 
wslaje na podstawie tego wyna 
lazku w roku 1908 fabryka kwa 
su azolowego w Uhipps i dzięki 


niej Szwajcarja. nie 
czasie wojny sprowadzi £ 
try chilijskiej, zdobyła sobie w 
tym zakresie zupełną samow 
starczalność,  Ostatniem 
em przedsięwzięciem prof. Mo 
ścickiego w Szwajcarji była pra 
ea nad syntezą związków cj 
wych i założenie próbn 
bryczki w Neuhausen w r. 1912. 

Pierwszorzędną cechą zdolno 
ści prof. Mościekiego, ujawnio- 
ną już w tym okresie szwajcar 
skim, jest nadzwyczajna umie 
jętność stosowania zdobyczy 
naukowych, teoretycznych, do 
zagadnień technicznych. To u- 
możliwiało mu pracę twórczą, 
połączoną z praktycznymi rezul 
tatami. 

Praca na obczyźnie, pomim 
tak pięknych wyników i powo 
dzenia, nie dawała mu satysfak- 
cji. Pragnął wrócić do kraju i 
pracować dlań, oddając swe 
zdolności i zdobyte doświadcze- 
nie dla rozwoju przemysłu pol- 
skiego. Latem 1912 r. otrzymuje 
katedrę elektrochemji i chemii 
fizycznej na politechnice we Lwo 
wie. Obok pracy pedagogicznej 
i naukowej przystępuje na grun 
cie ojezystym do działania prak 
tycznego. W r. 1916 tworzy pla- 
cówkę badawczą pod nazwą „Me 
łan* we Lwowie, przeniesioną 
później, po uzyskaniu niepodle- 
głości, da Warszawy, jako che. 
miezny instytut badawczy. Po- 
święcony on jest studjom teore- 
tycznym i doświadczalnym d 
użytku przemysłu chemicznego. 
Stanowi laboratorjum doś 
czalne metod i szkołę młodych 
pracowników. Nie ograni 
tylko do lego prof. Mościcki w 
swej działalności. W r. 1917 roz 
poczyna się przy jego 
udziale i fachowem  kierownie 
iwie budowa fabryki chemicz 
nej „Azot* w Jaworznie pod 


mogąc w 


więk 


a się 


współ: 


Z powodu wypad- 
ków wojennych fabryka urucha 
miona została ostatecznie dopie 
ro za czasów niepodległości pol 
skiej w r. 1921. 
Najwybitniejszem jednak dzie 
łem prol. Mościckiego w dziedzi 
ji i kierownictwa 


Krakowem 


nie  organizac 
przemysłu chemicznego, było 
przejęcie fabryki związków azo 


towych w Chorzowie. Gdy fabry 
ka ta, 
Polsce 
być ob, 


wraz z przysądz 


Sląska miała 


Górnego 
admini- 


i przez polsk 
strację. niemcy ogołocili ją z ea- 
łego personelu kierowniczegu 
oraz planów w tej nadziei, że po 
lacy, nie tajemnie 


posiada 


metody produkcyjnej. nie polra 
fią fabryki tej prowadzić. V 
dy objał ją 


proiesor Mościcki 


wraz z przygotowanym zaweza 


su sztabem inżynierów i specju- 
listów i po błyskawicznem zor- 
fabryce, u 
chomił ją odrazu i 
przeprowadził dalsze ulepszenia 
metod, nieznanych dotąd w ima 
logicznych 
kich. 
Prócz specjalności 


jentowaniu się w 


UB 
niebawem 


ch niemiec- 


wyka 


swej, t i 
otrzymywanych 
związków azotowych — 
cił się prot. Mościc 
dziedzinie 
Najwybilni 


udoskonaleń 
poświę 
ki studjom w 
produkcji naftowej. 
ym suk 
go w tym zakresie jest dokon 
ny w roku 1917 wynalazek ros 
działu emulsji wody i ropy nafto 


esem jë- 


misarz 


agielski 
ji widzimy konny 


wno wielkich ćwicz 
grupa duchownych buddyjskich, którzy ma- 
zawych na: cze! 
z dnia na dzień niepokojów w Palestynie wysoki 
a} nadesłania nowy 

patrol na ulic 


wej zapomocą ogrzewania pod 
tis ż normalne- 
go punkta wrzenia. Daje lu moż 
ność użytkowania ogromnej ilos 


nieniem wyżej, n 


wydobywanej w slanie 
Niemniej do 
niosłym jest późniejszy v 
zek powierzchownej destyla 
bezkotłowe afinowaniu 
ropv naftowej. 


ci ropy 
emulsji z solank 


przy 


naukow. nizalor 
ska, stawia pi 
rzędzie najwybitniejszych 050- 
histości świata w tej dziedzinie. 
Działalność ta łączyła się w Nie- 
go, przez całe życie, z pracą oby 
i społeczną, Dom Jego 
w Szwajcarji był stałem ogni- 
skiem życia emigracji politycz 
nej, a uczącej się mlu 
dzieży polskiej. Po 
do kraju, a tembardziej po izy 
skaniu przez Polskę sumodziej 


pi. Mościckiego w 


walelskąa 


1 zwłasz 


powrócić 


ności, działalność Jego 
cjalisty 
nie z 


iko spo 


yadzicl 


lączyła sie n 
działa 


obywatel 


alności: 
ską i patrjotyczną. 
Jako Prezydent Rzeczypospo 
litej, pomimo gorliw. 
państwowemi spra 


go zajęcia 


się ogólno - 
nie traci kontaktu ze swą 
specjalnością. 
nad polityką przemysłową pań 
stwa, interesuje się 
wojem prae chemicznego insty 
lulu badawczego, 


wami, 
Czuwa ospbiścit 


nnie ro; 


S Ee.) 


zawyal w "Fokio 


ch przeciw 


ch stolicy. — 2, Wa 
ko- 
lu 


pochodu po u 


h oddzi 
ch Tel 


ów wojskowych. 
Avivu. 


Ubóstwo -- to miła rzecz 


Jaką jest książka, która leży przedemna? 


Syty i głodny 

„Najpierw jeść — potem filo- 
zofować* — tak zwykle tłoma 
czą powszechnie znane zdanie, 
które w języku starożytnych 
rzymian bizmi: „Primum ede- 
re — deinde philosophari“. Cóż 
znaczy to zdanie? Można je róż 
nie tłomacz, My tutaj pozwo 
limy sobie wskazać, że jednem 
z możliwych jego tłomaczeń 
jest myśl, gdy człowiek ma 
pusto w żołądku, wówczas ma 
pusto i w słowie. 

Człowiek głodny filozofować 
rozsądnie nie potrafi. Ale czy 
z tego wynika, że tylko czło. 
wiek syty może i powinien filo 
zofować? Nie wydaje się to 
prawdą. 

W życiu codziennem syty woli 

nie myśleć, 

a głodny, mając pusty żołądek, 
wypełnia malerję swego móz- 
gu abstrakcyjnemi urojeniami, 
fantazjowaniem. rozmyślaniem 
o tem, jak ten świał jest ur: 
dzony, iż 

jedni są syci, a nie myślą, a 

inni myślą, choć są głodni. 

Widocznie owo zdanie: na- 
przód jeść potem filozować 
jest albo złośliwą ironją, alba 
brzydką intrygą Tmdzi, którzy 
nie lubią filozofji. Myślą oni 
tak, ponieważ syci nie filozofu- 
ją. Więc jeśli ludzie będą wie 
dzieli, że filozofować należy po 
wypełnieniu żołądka — wów= 


zas 
nikt nie będzie filozofował. 


Ale intr ani złośliwość 
ludzka na nie się przydały, a to 
zyny. ponieważ 


na Świecie od dawien dawna 
byli i są ludzie głodni i biedni, 
którzy muszą filozofować. 
A filozofujb i rozmyślają tak 
o swojem ubóstwie, jak i a 
świecie. Jeden z wielkich myśli 
cieli SOKRATES (był wielkim 
i z tego wzgledu, że wytrzymał 
długie współżycie z Ksantypą. 
dając dowód następcom, aby 
się nie żenili mawiał, iż 
ubóstwo. to nawet miła rzecz. 
„To najmniej budzi zazdro- 
ści, najmn o to wiedzie się 
spory, nie ucieknie ci, choćbyś 
nie pilnował, a wzamoże się 
wielce, choćbyś je zanied- 
bywał 
Powie ktoś, że fo ironła! Mo 
się na to zgodzić, z łem za 
strzeżeniem, że filozof nie zaj: 
je się tylko wypowiadaniem. 
wygłaszaniem  ironieznych u: 
wag. Filozof zajmuje się czemś 
innem. A czem? — zapyta la 
Otóż temu cheemy poświęcić 
kilka uwag ogólnych. 
Dawniej zofami nazywa- 
no ludz  umiłowali so- 
bie „Mądrość* i samo słowo 
„dilozof* znaczy to samo, 
„miłośnik mądrości. 
Ci to miłośniey mądrości Fu 
dowali jakieś ogólne poglądy 
na świat. Jeden np. dowodził, 
ża 
świat cały pawstat z ognia; 
a inny znów twierdził, że 
świat początek swój bierze z 
przeciwieństwa ognia. manowi 
cie z wody. Weźmiesz do reki 
mrudkę ziemi i < 
da zacznie się sączyć, Więc zie 
wia z wody się składa i fo, ca 
r ziemi nochodzi. również z wa 
dy się składa. Wiec 


eo 


wszystko na Świecie jest 
w dą. 
I takie i inne jeszcze budo- 


wano poglądy na t 1 10 by- 


ło robotą filozofów. Potem 
przyszedł ARYSTOTELES i 
objął swym głębokim umv- 
słem cały obszar ówczesnej 
nauki 


Po Arystotolesie zas do tilo- 
zofji zaliczano prawie wszyst- 


tycznego 
ż ruch z 


kie nauki, 

za wyjątkiem“ prawa, matema- 
ty! torji i umiejętności 
technicznych. W czasach nowo 
żylnych i współczesnych 

z filozofji wyodrębniły się da- 
wne nauki filozoficzne: fizyka, 
logika formalna i psychologja. 
Te nauki usamodzielniły się, za 
łożyły własne folwarki i jako 
samodzielni gospodarze. gospo- 
darują każdy u siebie w domu. 
A że te wyliczone nauki zajmu 
się badaniem świata w zło- 
*ouości jego objawów, więc 
dziś wysuwa się kłopotliwe py 
tanie: 

czem się ma zajmować filozo- 
możemy nazy! 
filozofem? 


Co to jest na: 


zofja zaś Rów y nam, jak na 
ustalać i badać tę rzeczy- 
Albo mówią, że filo- 
sof nie dorzuca nowych fak- 
tów do badań, lecz w swej pra 
cy 
stara się zrozumieć to, co jest 
i to zrozumienie, tą czynna: 
rozumienia obrazu świata — 
to jest właśnie czynność řilo- 
zofiezna, lub filozof ja. 

Stąd jasno wyni pogląd, iż 
uzasadnione są zdania tych, 
którzy twierdzą, że filozofja po 
winna być nauką o nauce nie 
w tym sensie, aby filozofja by- 
ła streszczeniem, jakiemś zesta 
wieniem rezultatów innych na- 
uk, lecz w innym sensie, 

Z tego, co przytoczyłem wi- 
dać., iż 
niema dziś jednolitego poglądu 

na to, co to jest filozofja. 
Dlatego też pozostawiając to 
sa stronie, stwierdzimy tylko, 
że i dziś w skład filozofji uni- 
wersyteckiej wchodzi między 
janemi historja poglądów na 
świat, -A więc ciągł 
wanie. uprawianie filozofj 
związek z budowaniem poglądu 
na świat. Dlatego też zaslano- 
wimy się nad tem. 
o jakich pogladach na świat 

może być mowa. 

yciu cadziennem widzi- 
e partje, stronnictwa po- 
e, obok programu pol- 
awsze wiążą swój 
kimś poglądem na 
stronnietwa politycz- 


ne, dta których 


m poglądem na świat jest 

np. antysemityzm. 
Dla innych poglądem na świat 
jest katolicyzm, jeszcze dła in- 
nych materjalizm dziejowy ete. 
Wyliczone sposoby rozumienia 
tego, co się nazywa poglądem 
na świat, bardzo mało mają 
wspólnego. z filozoficznym po- 
głądem na świat. 

Filozoficzny pogląd na świat 
— to jest pewien system poglą 
dów. zbudowany na podsławie 
rozumowań 0 rzeczywistości. 

Zamiast tego ogólnikowego 
zdania tepiej będzie przytoczyć 
pogląd PROF. TADEUSZA KO 
TAKBIŃSKIEGO. na którego 
tezach budujemy poniższy 
szkie — z którego wynika, iż 
„filezoficzny pogłąd na świat. 
le, co system hypotez, cha 
rakteryzujących i Homaczących 
Stosunek materji i ducha w 0- 

gromie rzeczywistości. 

Otóż podstawową rzeczą W 
filozoficznym  poglądzie na 
świat jest — jaki jest stosunek 
materji i ducha w poznaniu, ro 
zumieniu i wpływaniu 
kierowaniu tem wsz; 
co się rzeczywistością nazyń 


Świat jest w nas 


To wielkie zagadnienie nale 
ży rozbić _na kilka odrębniej- 
szych, na wstępie zaś nasuwa 
się pytanie: 
czy podmioty, które myślą i 
tworzą, są tożsame z rzeczami, 

czy też są czemś odrębnem? 

Pytanie to jest zasadnicze 
dla określenia stanowiska czło- 
w świecie otaczającym. 
Człowiek swoimi rozwiniętymi 
zmysłami odbiera wrażenia: od 
świata otaczającego. Widzimy 
dookoła nas dómy, ludzi, zwie 
rzęta, pola, góry, lasy i morza! 
I rodzi się pytanie: czemę jest 
ten świat zewnętrzny? Jak go 
mam poznać i zrozumieć? Oto 
leży przedemną książka. oto 
stoi przedemną amaz. 
Czemże jest dla mnie książka? 
Powiedzą, że rzeczą, przedmio- 
tem, czemś odrębnem od moje 
go ciała, Ale ja książkę widzę, 
dotykam rek mogę wgryźć 
się w jej okładkę zębami, Sło- 
wem, ja 
książkę doświadczam  zmysła- 


mi. 
Odbieram pewne wrażenia: 
wzrokówe, węchawe, dotyko- 


we, smakówe. T rodzi się py- 
tanie: 
czy ta książka. która przede- 


mną leży, jest naprawde taką, 
jaką ja ją doznaje? 

Wszak oko może mnie my- 
lić i dotyk również. A te wszy- 
stkie wrażenia przebiegają prze 
cież tylko we mnie, lokalizują 
się we mnie, a więc może i te 
wrażenia, jako pewne elementy 
treści, istniejąc tylko we mnie, 
wytwarzają złudzenie, że poza- 
mną, jako coś ode mnie odręb= 

nego, istnieje książka. 


A więc pytanie, czy podmio* 
ty myślące, np. człowiek, są 
tożsame z rzeczami, może być 
różnie rozwiązane. Jedni po- 
wiedzą, że tak, mianowicie 
człowiek i rzecz, którą spo- 
strzega to jedno i to samo, 
czyli ta rzecz, jako pewne wra 
żenie. tylko siedzi w człowieku, 
a więc 
niema rzeczy, a są tylko lu- 
dzie, na świecie istnicją tylko 

pewne doznające podmioty. 

„Człowiek to tylko  wiązan- 
ka wrażeń”. „Życie realne, rze: 
czywisłe, jest dla ludzi ich wla- 
snem życiem*. Inni odpowie- 


dzą, że człowiek i rzecz, którą 
widzi, to są dwie odrę| je- 
dnostki, to są różne cia? ale 


doda. że człowiek nigdy nie mo 
że poznać rzeczy 
hie, bo człowi 
mocą 


samej w so- 
poznaje zapo- 
oświadcza 


wrażeń, 
ale 


może mylnie wnioskować z te- 
go. jaką jest owa rzecz w sobie. 

Jeśli zaś uznaje się, że istnie 
je osobno człowiel a osobno 
ów przedmiot zewnętiķny, ów 
świat rzeczy odrębnych od nie- 
go. rodzi się dalsze pytanie: 
czy przez poznanie rzeczy 
stwarzamy jej kopię. czy też 
urabiamy ją, czy wpływamy 

na nią? 

A dalej; czy my ją — tę 
rzecz zewnętrzną — ujmujemy, 
jako pewną całość, czy tylko 
pewne fragmenty tego zewnętrz 
nego świata chwytamy? Ota 
wiązanka pytań, która powsta- 
je na tle zagadnienia: jak czło 
wiek odnosi się w stosunku do 
świata zewnętrznego? Od roz- 
wiązania tych pytań zależy po- 
stęp pracy badawczej. Jeśli u- 
znajemy. że rzecz jest identycz 
na z jakościami w nas bedące- 
mi. wszystko redukuje się da 
badania naszej jaźni. Jeśli zaś 
uznajemy odrębność rzec; 
naszych wewne'rznvch jakości, 


jak poznać 
jak 
ze- 


powstaje pytanie, 
te rzeczy, jak je zbadać, 
się ustosunkować do tej 
wnętrznej materji. 
wTragiczną jest sytuacja. czło- 
wieka mówi  MAETER- 
LINCK. — Jego główny, jedy- 
ny może wróg — to zawsze i 
wszędzie wyłącznie mater} 
Z drugiej zaś strony wszyst- 
ka w nim jest materją, począw- 


szy od tego, co nią gardzi i 
chciałoby wymknać sie z - jej 
splotów, I to nietylko w nim, 


gdyż wszystko, sama: nawet es 
nergja i życie, są to jeno roz- 
maite formy i ruchy. materji. 
Przeciwnie zaś sama materja 
jak ja widzimy w bloku naj- 
większem ożywiona jest, przez 
dziwną sprzi „ życiem nie 
iej  uduchowio- 
nem. niż myśl nasza; posiada 
jemnicze siły nieważkie, naj- 
bardziej nieuchwytne fluidycz- 
ne, czy eteryczne, jest strasz 
wa, przepastna,  nieznużona, 
nieśmiertelna, bo ożywiona e- 
lektronami, które od początku 
istnienia, niby oszalałe planety 
wirują wokoło swoich- jąder: 


Idealiści i materjaliści 


Wyłania się  futaj inna, 
druga ważna kwestja w cało- 
ksztalcie filozoficznego póglądu 
na świał, mianowicie: 

Co wcześniejsze — świadomość, 
czy materja? 


Czy świadomość wyłoniła stę 
ongi z bezdusznej malerji, jak 
kwiat rozkwiła z łodygi, czy 


też odwrotnie, duch wytworzył 
materję? (Kotarbiński). Uprzy- 
tomnijmy sobie, jakie to donio 
słe konsekwencje politycznego, 
społecznego gatunku związano 
z ewentualią odpowiedzią na 
to jedno pytanie. 

Tych co pierwszeństwo oddają 
świadomości oprócz nadania 


im miana idealistów — zalicza 
siç do obozu renkcji społecz- 
nej. 


Co się tyczy t. zw. materjali- 


stów. to tutaj trzeba dodawa 
rozróżnienia. Jedni — maniści 
materjalistyczn twierdz: 


ślenie jest jako funkce, 
szego organizmu, identyczne z 
tem, co się nazywa świadoms- 


$ psychą. Inni — mater 
liści mechanistyczni — mówią, 
że 

wszelkie zjawisko psychiczne, 


duchowe, da sie sprowadzić do 
zjawisk Fziologiezn: 
wet fizyczn, 


Są jeszcze inni, którzy twier- 
dzą. że istnie. zależność 
i duc! 


ale ta 
leżność wiąże w jakiś 
sposób te z a. które poza- 
tem przebiegają równolegle. 

Zjawiska materji przebiegają 
na płaszczyźnie materjalnej, 
zjawiska duchowe przebiegają 
na płaszezyźnie duchowej, ale 
te dwie płaszczyzny są do sie- 

bie równoległe. 

Otóż te różne szkoły filozo- 
ficzne. które tak rozwiązują o- 
we zawiłe pytanie o stosunku 
materji i ducha, przyczyni: 
się do różnorodnego ujmowa- 
nia biegu i rozwoju historii in- 
Stytucji i urządzeń ludzkich. 
Albowiem, gdy sie zasłanaw 
my nad tem, 
jak powstaja pewne hasła po- 

lityczne. 
jak wyłaniają sie pewne ideały 
społeczne, gdy chcemy, zbad: 
czy przez krzewienie jakiejś 
zdrowej idei społecznej można 
skierować społeczeństwo do po 
stępowania i rozsądnego działa- 
nia — wówczas ze praktycz 
ne zasady muszą się oprzeć na 


pewnej teorji, Jeśli staniemy 


na stanowisku, że codzienna 
praktyka życiowa żywiołowo 
wysuwa pewne hasła, pewne 


idee, te zaś świadomie stosowa 
ne i szerzone, wpływają na dal 
sze urobienie owej praktyki co 
dziennej. wówczas na istnieją- 
ce prądy społeczno - politycz- 
ne spojrzytny, jako na twor 


które musiały się wyłonić 
dziejowego rozwoju; na idee. 
które te prądy zwale: 


propagują, 
jak na s 
nam będ 


będziemy 
które 


pat 

kształtować 
przyszłość, Tu wresz 
cie wysuwa się dalsza zasadni- 


cza kwestja, która wchodzi do 
każdego dobrze zbudowanego 
Filozoficznego poglądu na 
świat, Chodzi o to, czy można 
przewidzieć bieg wypadków 
materialnych. 


Czy wszystko jest zgóry 
wstalońe? 


można przewidzieć 
ducha, 


dziełu 


lak jak się prz 
nie ksi 
miniści mówią, 
fest koniecznie wyznaczone 
przez zdarzenia uprzednie na 
mocy jakiegoś przyrodzonego 
prawa następstwa zdarzeń, A 
więc 

przeszłość wyznacza przyszłość. 
A inni wy: uwają wątpliwości 
tego rodzaju, iż rzeczywistość 
jest czemś innem, niż maszy- 
ną, a elementy ludzkiego du- 
cha są czemś innem w tej ma- 
szynie, niż zwykłą śrubką, czy 
kółkiem. Na tem tle powstają 
różne interpretacje o naszym 
świecie, Jedni pojmują świat 
nasz, jako produkt ducha, 
co tutaj się dzieje 
jest już wyznaczone przez ja- 
kąś ogólną wolę, wszystko jest 
tu urządzone celowo, a nam 
pozostaje tylko powłórzyć za 
Sofoklesem: 


„O nie nie błagaj, 


wszystko 


bo próżne 
marzenia, 
By człowiek uszedł swego prze 
znaczenia”, 
interpretacja teleolo 
fieczna, która u ludzi rozsą 
dnych i myślicieli trzeźwyca 
nie znajduje posluchu, Tnni ina 


Jest to 


czej interpretują świat i to, eo 
bo- 


na nim zachodzi, Widzą 
wiem, iż świat. ludzie i rzeczy 
w ciągłym rozwoju nieustan- 
nie i intensywnie idą w kie- 
runku przyslosowania się do 
każdoczesnych warunków. Jest 
to teorja ewolucyjna, przyro- 


dnicza. Ą człowiek? 
Człowiek jest to jeno atom. 
atom nicości, 


— jak ktoś nawet mówi — nle 
ten atom nicości staje sie mier 
nikiem tego wielkiego przeo- 
gramnego gmachu wszechświa- 
ta. Mierząc i badając ów o- 
grom wszechświata, posłuznjć 
sie człowiek dostępnymi środka 
mi. Chce on zdobyć tajemnice 
przyrody, chce poznać głebtę 
swego ż e są nara- 
zie nasze możliwości i mimo, 
że tak silni jesteśmy w gnębić 
niu się wzajemnem, 

ludzie mało poznali tajemnie 

Świata. 

Cóż ma człek zrobić 
naé tam, gdzie ga postawiła na 
tura — mówi PASCAL. Bat 
ale natura nie przykleja niko- 
mu kartki ze wskazaniem, 
gdzie ma slanńć. gdy go na 
świat wydaje. Dlatego też mu- 
simy sobie stwarzyć zdrowy 
lilezaficzny pasia] 
by puzmać nor 

mamy swoja sir 


„Stu 


w 


1 
? spełnić! 
Tia Epsztajn. 
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Błogosławieństwo 
cywilizacji 


Człowiek nauczył się* 


zadawać rany i leczyć je 


Coraz powszechniejsze stają 
się głosy, że cywilizacja więcej 
przyniosła ludziom szkody, niż 
pożytku, że lepiej było bez niej. 

Cheąc zbadać, czy mniema 
nie to jest uzasadnione. S. Vall- 
ros sięgnął do początków kul- 
tury, mniej więcej do epoki ka- 
mienia gładzonego. Z czasów 
tych pozostały jedynie kości-— 
Ale i one potrafią mówić. O ile 
badania wykazują, że kości lu- 
dzi z epoki starokamiennej nie 
noszą śladów uszkodzeń, w cza 
sach późniejszych odnajdujemy 
na nich znaki schorzeń. będzie 
to dowodem, że z postępem cza 
su ludzie częściej zapadali na 
zdrowiu. Ślady na kościach, ta 
wymowne dzieje rachityzmu, 
syfilisu i gruźlicy, Choroby te 
nie istniały prawie w epoce sta- 
rokamiennej ż się 


Nie skarżyli 
również ludzie owych czasów 
na ból zębów. 


Kości z epoki dawniejszej wy 
kazują jedynie ślady częstych 
zapaleń stawów i to u ludzi mło 
dych, nie liczących więcej, niż 
lat 30. Zasługuje na uwagę z 
wisko, że zapalenia stawów zda 
rzają się częściej w kolumnie 
pacierzowej, niż w rę 
gach, Rwa kulszow 
chias i skrzywiony kręgosłup 
były. zdaje się, najmodniejszą 
chorobą w epoce PCOS 


czyli is- 


nej. Być może, że przyczyni 
się do tego klimat wilgotny i 
zimny. 


Lecz rachityzm. syfilis i gruź 
lica zjawiły się wraz z kultur: 
są jej niewątpliwymi satel 
mi. — Wpływało na to może 
współżycie w pieczarach, pod- 
czas gdy w dawniejszej epoce 
ludzie żyli na drzewach, lub w 
szałasach. 


Wymowniej świadczą o bło* 
gosławieństwie cywilizacji inne 
znaki na kościach, ślady pora 
nień i złamań, których niema 
prawie na kościach z poprzed- 
niej epoki Wraz 
tywilizacji zjawiają się uszko: 
dzenia mechaniczne, przypadko 
niektórych. kościach 


w wa 


Cywili iz cja Wawie budziła wo 
jowniczość i doskonaliła oręż 
Uderza również staranne le 
czenie ran. Wraz z wojowni- 
czością doskonaliły się widocz 
nie zabiegi chirurgiczne, będą: 
re niewątpliwą zdobyczą cywi 
Człowiek pierwotny 
miał zdrowe kości i zachował je 
w tym stanie. Gdy poznał cywi- 
lizację nauczył się zadawać ra 
ny i leczyć je. Czasy których 
świadkami jest „_ polwier- 
dzają poniekąd to mniemanie. 
TSS a 


pe uczą się 
fałszywej gry 


W nowojorskiej szkole wyż: 
j dla urzędników policji 
wprowadzono obecnie nowy 
kurs — gry fałszywemi karta- 
mi. Uczniowie mu: pod kie- 
runkiem fachowców wyuczyć 
się wszystkiek tricków stoso- 
wanych przy grze znaczonemi 
kartami, Poznają się też ze spa 
sobami oszukiwania przy grze 
w ruletkę. Po przygotowaniu 
tcoretycznem i egzaminie wo- 
hec jury złożonego z doświad- 
czonye czy, wolno dopiero 
dyplomowanym detektywam 
przystąpić do właściwej pracy, 
do wyłapywania oszustów kar- 
cianych w tajnych klubach i w 
spelunkach ry hazardowej, 
których nie brak w Nowvm Jor 
tu 


gri 


areen e REWJA 


Jak Freud sie rozwijał 


Dostojną, epicką prozą: pisa- 
na jest ta autobiografja. Niema 
w niej wynoszenia swych nie 
wątpliwych zasług, niema też 
tak częstego w pamiętnikach i 
autobiogratjach wielkich ludzi 
załatwienia osobistych pora 
$chunków. Freud, którego tw 
cza praca odkryła przed lugr- 

kością nowe pole badań i no 

we horyzonty poznania, 


prze- 
wia w tej ce, która p 
tyt. „Wizerunek własny“ uka- 


zała się w 80 rocznicę jego ura 
dzin, sam i'to stanowi o jej o- 
gromnej ważkości i nieodpar- 
tym uroku, 


„Urodziłem się — pisze 
Freud — 6 maja 1856 we 
Fryburgu na Morawach.. Ro- 


dzice moi byli. żydam też 
pozostałem żydem“, 
W czasie studjów uniwersy- 


teckich odezuł Freud nieraz ba 
lesne skutki tego faktu. Zacią. 
żyły one — jak sądzi autor — 
również późniejszem 
życiu, 


„Ważnem następstwem 
wrażeń uniwersy- 


pierwszych r 
teckich było, że tak wcześnie 
pogodziłem się 


ze swoim lo 
sem znajdowania się w opozy: 
cji i z klątw rzuconą przez 
„zwartą większość“, W ten 
sposób została przygotowana 
pewna niezależność sądu“, 


Zaledwie kilka zdań po- 
święca Freud okresowi, który 
poprzedził jego naukową karje- 
rę. To zupełne prawie odsunię- 
cie pierwiastka prywałno - oso 
bistego na rzecz opisu historji 
psychoanalizy, jej powstania i 
nawarstwiania się, stanowi 
właśnie o wielkim, uroku książ 
ki. 


Początki pracy naukowej 
Freuda nie zapowiadają jeszcze 
żadnych rewelacji. Obracają się 
one w kręgu tradycyjnej medy 
y. Jako praktykują le- 
z-psych stosuje Freud 


Ta 


powierzchowna metodę hypno- 
zy.i dopiero współpraca z dr. 
Breuerem, jednym z najpoważ 
niejszych praktyków wiedeń- 
skich, naprowadza go na pierw 
sze ślady późniejszych odkryć. 
Ale po krótkim okresie współ- 


pracy, -której owocem byly 
Studja nad histerją*, wydane 
w rokn 1895, Breuer wycofał 


się z niej, oszołomiony rozległo 
ścią otwierających się horyzon- 
tów.  Rozpoc: się pierwszy 
samotny okres pracy Freuda. 


„Pod wpływem niespodziane 
go swojego odkrycia (o seksu- 
alnêm podłożu psychonerwic) 
zrobiłem teraz krok, brzemien- 
ny w skutki, Pominąłem histe- 
je i zacząłem badać życie se- 
ksualne t. zw. neurasteników... 
Widać było. że u wszystkich 
tych chorych zachodzą poważ- 


ne nadużycia czynności se- 
ksualnej”, 
Te doniosłe spostrzeżenia 


właśnie rozejście 
się Freuda z Breuerem. Prz 
tyczne wyniki odkrycia Freu- 
da sprowadzały się do zaniech 
pia hypnozy i zastąpienia jej 
inną metodą leczenia. Now 
metoda prowadziła bezpośre- 
duio do odkrycia teorji o tu- 
mieniu. 


spowodowały 


auka, o Humieniu — pisze 
Freud — stała się główna pod- 
sławą pojmowania psychoner- 
Zadanie lecznicze musia 
inaczej ujęte: celem by- 
ło już nie „odreagowanie afek 
lu. na fałszywe tory sprówat 
dzonego, * ale wyj jawienie tu- 


co mogła do- 
prowadzić do przyjęcia albo po 
niechania poprzednio odrzuco 
nego. Wziąłem w rachubę -ten 
nowy stan rzeczy, nazywają: 
mełodę badania i leczenia już 
nie katartyczną. -ale psychoana 
lizą. Wychodząc z. tłumieni: 
jako z ośrodka, można pow 
z niem wszystkie.części nau 


1. Fruwający 
zwano w Ameryce 
samolotu ze wzgłędu na kształt 
jego skrzydeł. 
ciąg 
od. paru dni między Paryżem i 
Nancy. — 3. Syn lorda Allenda- 
le'a w mundurze gwardji kró- 
lewskiej i maleńka 
Fane. córka 
land, jako goście na ślubie w 
londyńskich sferach arystokr 


ki psychoanaliłycznej”. 
Następńym pracy 
Freuda. było zdefinjowanie po- 
jęcia „nieświadomości*, oraz 
rozłożenia jej ha przedświańło- 
niośi i właściwą nieświado- 
mość, W tym właśnie punkcie 
napotkała metoda freudowska 
na najostrzejsze sprzeciwy filo- 
zófji, która całkowicie te poję- 
cia negowała. Badając chorych 
metodą psychoanałityczną mù- 
siał Freud często sięgać dn naj 
dawniejszych ich przeżyć W 
pizeżyciach tych, z okresu dzie 
ciństwa, zetknał się on z prze- 
jawami dziecięcej seksualności. 
Bezkompromisowy charakter 
badacza nakazał mu postawić 
lo zagadnienie z całą otwarlo- 
ścią i z wyciągnięciem naj 
zych konsekwen Rzecz ja- 
sna wybuchło tu już ogólne o- 
burzenie. Ale mimo to tearja o 
dziecięcej seksualności  ostała 
się jako jeden z naczelnvch fi~- 
larów freudyzmu 
e seksualność 
ujmował ją Freud, 
wisko dy 
musiał zagłebić się w 


dziecię 
jako zja 
ad też 
gadnie- 

Trzy 


nia seksualne wogóle. 
rozprawy o teorji seksualnej” 
są. owocem tei pracy 

Te podstawowe filary teori. 


psychoanalitycznej zmusiły z 
kolei do rev praktycznych 
metod leczniczych. Zamiast sto 
sowania hypnozy, lub przezw r- 
ciężania oporu pacjenta przez 
naleganie i zapewnianie, Wwy» 
magał teraz psychoanalityk od 
pacjenta swobodnego kojąrze- 
nia. t. j. by-mówił wszystko. ca 
myśli. Doszukiwanie się istolne 
go sensu w tych napozór. swo- 
bodnych kojarzeniach stanowi- 
ło odtąd prawdziwe zadanie le- 
karza: Bardzo: ważnym -czynni- 
kiem „leczenia psychoanalitycz- 
nego jest uczuciowy stosunek 
pacjenta do lekarza. Jest to t 
ZW. „przeniesienie'* ybiera 


przy 
formy paian począw- 


paczek. Tak nä 
nowy lyp 


dowy po- 


aerodynamiczny kursuje 


lady Rose 
lorda Westmor 


tycznych. 


„Wizerunek własny” twórcy psychoanalizy 


chania do skrajnej nienawiści, 
Oczywiście skrajne formy, 
„przeniesienia są zawsze Czyn- 
nikiem potęgującyni opór. Nato 
miast formy łagodne sprzyjają 
leczeniu. 


Z pomocą metody swobod- 
uych kojarzeń — pisze dalej 
Freud — i związanej z nią sztu 
ki interpretacji udało się psy- 
choanalizie dokonać czynu, 
nie miał pozornie praktyez- 
nego znaczenia, ale który w 
rzeczywistości musiał ją dopro 
wadzić do całkiem nowej pozy. 
cji i wartości w ruchu nauko- 
wym Powstała teraz możli- 
wość udowodnienia, że sny ma 
ją sens i sens len odga- 
dn: 


Zagadnienia, związane z 
choanalityczną teorją snu, 


psy 
opra 


cował Freud w wydanej w ro- 
ku 1900 „Traumdentang*. 
Związek, do którego badaniu le 


marzenie 
spełni 
enia, a 
lego 


doprowadziły. brzmi: 
senne jest ukrytem 
niem stlumionego życ 
raczej próbą spełnienia 
życzenia 


twórcza Freu- 
już w 


Dalsza droga 
da nie odbywała się 
motności. Badania j 
wywołały szereg ostrych sprze 
tiwów i zastrzeżeń, zwróciły o- 
gólną uwagę i przysporzyły mu 
wielu wyznawców i wiernych 
uezniów. W roku 1910 — w 
sześć lat po wydaniu „Psycho: 
pułalogji życia codzienne 
której zwrócił Freud uwage na 
L zw. czynności pomyłkowe — 
zorganizowali się psychoanuli- 
lycy w międzynarodowem zje- 
dnoczeniu psychoanalitycznem, 
któr Z przerw wywołaną 
przez wojnę światową. istnieje 

działa po dziś dzień. Rezro- 
średnio przed wojną  pówsła 
dwa ruchy nodszczepieńcze Adle 
ra i Junga. którę nie potralily 


jednak zachwiać ogółu zdoby- 
czy freudyzmu 
Na ten okres. od roku 1907 


10 przypada już wspólna praca 
Freuda i jego uczniów nad 
szą rozbudową tych podsław 
Udział mistrza w tej pracy był 
znaczny. zwłaszcza jeliś chodzi 
o kompleks Edypa i naukę a 
popędach. 


W ostatnich swych pracach 
dał Freud ujście swej skłonna 
ści do spekulacji, odrywając 
się od doświadczeń i tworząc 
konstrukcje filozoficzne. 

Jaka jest wartość „Wizerurt 
własnego“ Freuda? Zwolen 
znawcóm jego teorji 
drogę narastania 


ku 
nikom i 
wskaże oną 


kompleksu zagadnień i osią- 
gnięć badawczych, począwszy 


od skromnych początków, uwi- 
kłanych jeszcze w sieciach tra 


dycyjnego pojmowania rzeczy, 
poprzez poszczególne wzajem 
się zazębiające ogniwa, aż do 


filozoficznych kon- 
cepeji. T: $, którzy z 0- 
żywczemi źródłami freudyzmu 
jeszcze się nie zetknęli. pozwo= 
li ona poznać podstawy tej nat 
ki i ogarnąć całokształt, zanim 
zełkną sie z poszczególnemi o 
gniwami. 

Dla jednych zaś i drugich 7% 
warte lu słowa samego twórcy 
psychoanalizy mieć będą nico 
ceniony walor  najczystszega 
autentyzmu. Przypomną im ©- 
ne w najogólniejszym  swyta 
charakterze „.Rozprawe”* wie! 
kiego Kartezjusza 

To też dobrze się stalo, že 
cenna praca znalazła w Pol- 


szerokich, 


w 80 rocznice urodzin 
reuda tłomacza (Dr, Załstu- 


pin) i wydaweę (Przeworsk 


z 
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Wzdłuż po Piotrkowskiej 


Weześnie opuszezone rodzin- 
me miasto zachowuje na za- 
wsze swojski zapach ulie, któ- 
remi się chodziło do szkoły, 
do parku na wagary i do tea- 
tru w najciaśniejszy, uproszo- 
ny kąt galerj stko dzia- 
ło się tam pierwszy raz, tam 
pozostał punkt wyjścia stam- 
tąd zieloną piątką do dworca 
Kaliskiego prowadziła droga w 
Świat. 

Nim pociąg zatrzymuje się 
na stacji, ogarnia niewyraźne 
wzruszenie. Już nie pytanie, 
co się zmieniło, ale inne, bar- 
dziej osobiste, mniej ważne, a 
bliższe — co zostało z tamtych 
lat — gnębi uparcie. 

Oto już jest dworzec Fa- 
bryczny. Od strony miasta sto 
ją rzędem łódzkie dorożki; naj 
nędzniejsze z koni, dorożkarze 
w strzępach przepisowego gra- 
natowego ubioru. Sama ulica 
natomiast jest miłą  niespo- 
dzionką, znikły rudery I małe 
domki, niema nawet dużego. 
szkaradnego budynku, który 
na łódzkim gruncie nosił wy- 
szukaną nazwę „Fortepian“. 

Na samym wstępie budzi się 
nieśmiała myśl; czyżby już ca- 
la Fálź była inne? Nie. Zaraz 
ulicach bliższych Śródmie- 
a dawne, znajome oczom wi 
doki, otwierają się jak karty ze 
starego albumu. Ciasnota ulic, 
pstrokacizna  nędznych, ma- 
tych sklepów z okropnemi wy- 
stawami, zawalonemi stosami 
drobnych przedmiotów, mnó- 
stwo stłoczonych ludzi na cho- 
dnikach — to Łódź naszego 
dzieciństwa i późniejszej ery 
kryzysowej. 

Pierwszy rzut oka na Piotr- 
kowską. Tu wspomnienia są 
uajżywsze. Nawet obcy przy- 
jezdny zachowuje w upartej pa 


n 


mięci tę dziwną, długą ulicę, 
która w swoich dwustukilku- 


dziesięciu numerach  trzykrot- 


nie zmieniła oblicze. 

Górna część ku Placow! Rey 
monta jest po dawnemu bar- 
dziej czysta, rozbudowała się 
niewiele 1 zwykłe kamienice 
ciągle jeszcze gęsta są przetyka 


jruchiiwszy Środkowy 
odcinek od Nawrotu do Grand- 
fotelu zawiera najwięcej 
zmian. Sa nowe kawiarnie, €- 
sfetyezne wystawy i neonowe 
reklamy, z których jeszcze 
przed trzema laty nie było chy- 
Kiłka nowych, wiel- 
kich sklepów przy narożnikach 
korzystnie zmieniło wygląd uli- 
ey, ale prawie od pierwszego 
wejrzenia odczewa się powierz 
chowność tych zmian. Tutaj, w 
mem sercu jedynej bogatej u 
cy łódzkiej, pod "eprezenta- 
nym Grand - Hotelem, stoją 
nedznie odziani ludzie. „Kręcą 
się”. To stare powieszonko ma 
chyba łódzki rodowód. Tutaj 
„kręcili si udzie w poszuki- 
=aniu lotn jesz- 


ba żadnej. 


sa 


ch interesów 


cze wtedy, kiedy na ulicach 
wielkich miast nie wystawały 
gromadki bezrobotnych. Tø 
rodzaj ludzki wtłoczony mię- 
dzy dwie klasy społeczne — po 
średnicy. Można przy ich ponn 
cy kupić manufakturę, trykota 
że, wynająć mieszkanie, sprze- 
dać dom, plac, dostać miejsce 
w szpitalu, Ale skoro nie kupu- 
jesz i nie sprzedajesz, nie mo- 
żesz wynająć mieszkania i nie 
masz nic na sprzedaż, to twój 
pech — i ich, Kręcą się na- 
próżno. 

Kobiety w chustkach idą uli- 
eq. Co krok chustka. W ża- 
dnem mieście Polski nie można 
zobaczyć ich tyle, naogół uży- 
wa ich wieś. W Łodzi, nawet na 
Piotrkowskiej przetykają gęsto 
przyzwoite palta. To nietylko 
dlatego, że tutaj usadowiły się 
duże fabryki i małe fabryezki 
tych chustek na pięterkach, w 
suterynach, poprzerabiane z 
ciasnych mieszkanek, Chustka 
jest tania. Najtańsza z wszyst- 
kiego, co może służyć za okry- 
cie. 

'Tania. Oto jest wielkie sło- 
wo; klucz do zrozumienia języ: 
ka ulicy. Do niego spieszy ge- 


Adam Madler szczęśliwie za: 
debiutował powieścią „Falista 
linja“, w której z serdecznem 
odczuciem odtworzył bóle i nie 
pokoje młodzieńcz. 


„Cienie zdarzeń* — to dalszy, 
niewątpliwie dojrzalszy jeszcz 
etap twórczej pracy tego pi 
rza, który z dramatycznem 
pięciem rozprowadzą 
tkach obu swych powieść 
życia ludzi „prz y 
Madler umie celnie zapuszczać 
sondę w duszę tych ludzi niezde 
cydowanych, wiecznie zmagają- 
cych się ze sobą. 

W pierwszej powieści, po dłu 
gich poszukiwaniach i. rozczaro 
waniąch. po zygzakowatej, fali: 
stej linji dociera bohater do ja- 
kiegoś punktu oparcia. Nato- 
miast w „Cieniach zdarzeń* cho 
rujący na „weltszmerc* Artur 
zdolny jest jedynie do popełnie- 
nia samobójstwa. do ucieczki od 
obowiąz: którego spełnienie 
przerzuca na Ewę. 


Artur próbuje zwalezyć pospo 
litość, powszedniość swego ży- 
cia. Ale jego całe postępowanie 
jest niezdecydowane. Jego wal- 
ka jest tylko pozorna. Celem jej 
— usprawiedliwienie się przed 
sobą samym. Artur żyje w Świe- 
cie samoułudy. Hamletyzuje. 

Sama fabuła jest prosta i nie 


skomplikowana. Artur, bogaty 
szłagon, wzorowy gospodarz, 


mecenas i znawca sztuki, sam 
zlekka malarz, zakochał się od 
nia w biednej 
dziewczynie. Ewie, której wcześ 
nie odumarli rodzice. 


Obserwował na wysławie o 
brazów portret jej i oryginał. 
é w parku. .. 
ask spływał na nich 
nieszczotą”. 1 tak codzien 
a czuła, jak się rozchwia 


sty, dziwnie ruchliwy łódzki 
tlum. Tutaj nie kupuje się nie 
bez targu. Targ jest zacięty, jak 
walka. Dorożkarz zaczyna od 
złotówki, pojedzie za sześćdzić 
siat groszy. Łódź jako duże 
miasto jest stosunkowo niezbyt 
droga, ale cóż znaczą statysty- 
obliczenia, ciągle tu jeszcze 
wszystko jest za drogie. bo 
Łódź jest nieskończenie bie- 
dna i to jest pierwsze, chwyta- 
jace za serce wrażenie, mimo 
nowych sklepów i neonowych 
napisów. 

Po staremu od rogu Nawrot 
do Traugutta ciągnie się dep- 
tak, niezliczoną ilość razy prze 
mierzany, jak dawniej, wytwor 
nemi stopami kobiet, które 
chcą być widziane. Chodzą tę: 
dy, wystrojone, malowase, wy- 
daje się może, że jest ich mniej, 
ale przecież są. Jnkżeby nie? 
Niemi szczyci się, dla nich zgi- 
na swój grzbiet nędzna Łódź. 
żchy mogły beztrosko spacero- 
wać tędy i omówić wezorajszy 
brydż. 

Po Piotrkowskiej biegną 
tramwaje z nieznanymi mi na- 
pisami. Łączą miasto z rozbudo 
wanymi ostatnio terenami no- 


„CIENIE ZDARZEŃ” 


Powieść o trudnym powrocie do ideałów młodości 


ła w niej równowaga między u- 
czuciem i rozsądkiem. 
Opiekunowie jej, w których 
kolisko wpływów się dostała, 
byli ludźmi, nie lubiącymi sfe- 
ry, z której SPARE Artur, To 
uczuc przenika ta że w Husz 


Rozbrat m 
tem a wolą do czynu 
Ewę. Po przybyciu do wsi widzi, 
że popełnia błąd, ponieważ po- 


rozumienie, bliżenie ideowe 
nie jest możliwe. Dla niej Artuc 
jest zbyt ostrożny, za bardzo 


się waha, za długo myśl swą roz 
waża i odwleka w- nieskończo- 
ność wykonanie zamierzonych 


planów. Jest on antytezą Ą 
I ten obraz ich duszy Madler w ni 
kliwie odzwierciedlił. Niemałe 


trudności piętrzą się przed p 
rzem, gdy ma odtworzyć słaby 
charakter. bo najczęściej w ta- 
kich wypadkach postacie stają 
się w; inkami z > papi ru. A Ar- 
tur pul k 
my każdą w prację jego du 
staramy się go zrozumieć. 


Artur i Ewa kroczą po drodze 
życia. samotni i smułni. On nie 
ma sił do spełnienia jej woli, a 
posiada tylko siłę do sporządze 
nia swej ostatniej woli. Autor nie 
przygotował nas należycie do te 
go samobójczego strzału. 

Domyślamy się, że Artur chce 
pozostawić _ urzeczywistnienie 
swych ideałów ukochanej swej 
żonie. Ona wolna od wszelkie! 
przesądów pójdzie bez wahanių 
za swoim imperatywem etyczno 
społecznym. 


Powieść Madlera ma głębszy 
podkład. Roztrząsa bowiem pro 
blem trudnego powrotu do ide- 
ułów młodości. 


życht mo- 
ać. jak 


We współczesnem 
żemy często zaobserwow: 


wych osiedli. Nie piszę tu o 
nich, Poświęcam całe miejsce 
prawdziwej starej Łodzi, która 
ciągle tkwi w swoich ciasnych 
granicach, od Chojen do Balut 
i tylko powali, wąskim strumy- 
kiem wycicka poza nie, do ma 
ło komu dostępnych dzielnie 


Po steremu na Piotrkow- 
skiej nie można dojrzeć planty 
żywej zieleni, prostokątnie, je- 
dnostajnie przecinają ją przecz 
nice. Są jeszcze uboższe, bar- 
dziej prowincjonalne, niż da- 
wniej. Rozhudowała się tylko 
pięknie Ałeja Kościuszki, Gdzie 
indziej żadnych zmian w ciągu 
całego szeregu lat. Żadnych no 
wych wystaw, ani reklam 
świetlnych, ani nowych budyn 
ków. Wylegają na ulicę, jak w 
małych miasteczkach, brudne 
dzieciaki bez opieki, na schod- 
kach przysiadają ludzie. 


Nie trzeba statystyk, ani re- 
portaży. Opuszczone, zardze- 
wiałe, żaluzje małych sklepów, 
wynędzniałi Judzie krzyczą bez 


słów. 


Im dalej piotrkowską w stro 
nę Placu Wolności, tem wier- 
niej, bcz zmian zachował się 


ludzie odchodzą od ideałów swej 
młodości. Ale u „różnych różnie 
się to odb; 
sprzeniewia 
rzeniom i marzeniom dla kar- 


bie zupełnie sprawy z tego, jak 
się ten odwrót odbył, Aż w pew- 
nej chwili spostrzegają fakt do- 
konany, a wledy ogarnia ich 
przerażenie. 


Pragnęliby nczynić coś, aby 
ten stan rz mienić, ale już 


jest za pi (czas zaczyna 
ją hamletyzować, szukać uspra- 
dliwienia dla swego postępo 
Ludzie ci nie przestają 
wierzyć w lo, że kiedyś wrócą 
do obozu, walczącego o sprawie 
dliwe jutro. Pragną do dawnego 
celu dojść inną drogą, bardziej 
ich zdaniem realną. Ale to im 
się nie udaje. 


Taką właśnie postacią w po- 
wieści Madlera jest Artur Radec 
ki. Ws ż 


uchwycił portret duchow: 
ra. To człowiek współc: 
sławiony na tle prądów epoki. 
Z dużym darem  spostrzegaw- 
czym odmalował 
ca 
W powieści Madl | mało jest 
ji. wszelkie epizody i ej 
zodyczne postacie służą 
mu celowi. 4 mianowie 
bo pewien snop 
na Artura i jego 
albo by uwypu 
trast z tą post: 
Styl naogół pre 


kany, lapidarny patosu 
bez owych tak r: eh n nie: 
których pisarzy brawurow 
metafor. 


Książkę Madiera czyta się zj 


dużem zaciekawieniem. 
"Wr. Wilhelm Fallek. 


gokna na tych u 


autor swego g 


zamierzenia. $ 
ć pewien kon- Ẹ 


j. niewyszu-Ę 


dawny wygląd rojnej, niczbył 
czystej ulicy, nieodnawianych 
domów. Oto jest Nowomiejska 
jeszcze cias za, pelna ma- 
tych sklepików i kramów, Co- 
raz mniej ludzi ubranych do- 
statnio, coraz więcej takich. 
którzy w dziwny; niewytłom 
czony sposób szukają zajęcia, 
wystawając na ulicy i co jesz- 
cze dziwniejsze, niekiedy, rzad 
ko znajdują je. 

To z tych stron w dni wiel- 
kich łódzkich strejków płyneli 
ku miastu ludzie. Ze zgrozą, Z 
przestroga odkryw am wów 
tzas starsi, że tutaj właśnie try 
ska nieustanne źródło mas. 

Na Staromiejskim Rynku, 
“dzie niezbyt dawno płynęła 
jeszcze Łódka brudnym, cuch- 
nącyina rynsztokiem, jest skwer, 
Wielkomiejski stezęp ziemi 7 
zakurzoną > zielenią,  wydarty 
brukom, Uzupełnieniem tego 
pejzażu są dziś we wszystkich 
ch bezrohotni, ale takie 
ny ubranfa, resztki obu- 
wia, wyniszezone miłode twa- 
rze — nawet dziś ludzi, nawy: 
kłych do tego widoku zatrzy- 
mują w miejsen jak nagły 
krzyk. 

Ustaje wreszcie jednostajny 
rysunek ulic, przecinających 
się  prostokytnie i równole- 
złych, zaczynają się zalo zaut- 
ki, ulice bez bruku, z kociemt 
thami. Coraz bardziej zawalone 
ludźmi, dziećmi, wozami, droh 
nymi handlarzami najtańszych 
rzeczy, jakichś guzików, krawa 
tów, zawsze pozostałych z li- 
kwidacji (nowi  bezrohotni), 
sweferków o nicprawdopodob- 


nych groszowych cenach. 
To tutaj niema 
niskiej za dniówke. 


stawki tak 
za akord, 
io głodomór, 
wstydliwie 


żeby nie zrialazł 
który ją chyłkiem, 
przyjmie, 


Drewnowska,  Franeiszkań 
ska. Zawiszy 
W małych domk 


ły wn maszynę do szycia, 
maszynę trykołażową, łóżka 
wciśnięte po kątach. Ludzie 
przy maszynach, przy kuchni, 
przy balji, koło okna jeszcze 
szyję szwatzka, w głębi głowa 
staruszki w rozesłanem łóżku. 

Wszędzie nadmiar ludzi, oñ- 


q wieczne wrażenie viasnych nor 
w ubogich dzielnicach, Poehód 


pierwszego ni w Łodzi liczył 
około siedemdziesięciu tystęcy 
nudził H li przez Pintrkow- 
ską, Wiekszość ich musiała Iść 
z tych stron. 

Siedemdziesiąt fysięcy —— te 
la dopowiedziena przez eý- 
nieza tej garści refleksji. 
iezłunych z Łodzi. M 

mi i dawnymi oh tna 
Wa mi się w p: 
Łódź, ezarne, 
j» zdolne 


da 


minste 


REWJA ma 


LYNNI POTOMKOWIE 


małżeństw mieszanych chrześciiańsko-żydowskich 


hiflerowskiej toczy się 
tendencyjna agitacja prze 
oiwżydowska, a w związku z nią wal 


czość literacką. "Tu 'przedewszystkiem 
wymienić” należy tego, - którego sława 


yła długie stulecia zasłażonej sła- 


starej ródziny marańskiej, która wy- 
cmigrowała z Hiszpanji. 
Ale i jeden z najbardziej reprezenta- 


perdu“ pochodzi z malki żydówki, u- 
rodzonej Weil, Również jeden z naj 
wybitniejszych pisarzy czeskich JARO- 


ka z bardzo popularną ongiś w Niem- jest nim, MICHEL DE MON- tywnych przedstawicieli nowoczesnej SŁAW VIRCHLICKY jest pochodze 
czech jnstytucją małżeństw miesza, 'TAIGNE (1533 — 1502). I chyba nikt literatury — francuskiej, ANATOL nia żydowskiego. Z. niemieckich pi- 


nych. Warto podnieść ten temat ze 
względu na tendencje, jakich używają 
dzienniki hitlerowskie w swej niecnej 
kampanji przeciw żydom twierdząc, 
że potomkowie mieszanych małżeństw 
a więc dzieci matki żydówki, czy ojca 
żyda lo przeważnie fizyczni i umysło: 
wi degeneraci. 


nie zaprzeczy, 
pisarza, - zarów. 


e essaye tego słynnego 
o.pod względem” tre- 
ym. jak i" językowym, „są najpięk 
ami literatury f 
cuskiej. Matka Montaigna. Antoinetta 
Louppes_des Villeneuve, - pochodzi z 


FRANCE, pochodzi z babki żydówki, 
jednego zainteresuje też fakt, że 
wybitny francuski powieściopisarz 
MARCEL PROUST- (1871 — 1922) zna 
specjalnie- dla: swojego cyklu po- 
iowego „A”la recherche du temps 


sarzy, którzy byli dziećmi mieszanych 
małżeństw wymienić należy nagrodza 
nego nagrodą Nobla PAWŁA HEYSE. 
Pochodzenia z matki żydówki, względ 
nie ojca ży ż znany dra 
maturg TEODOR R F 


„ jest równi 


"TAG 


Jak w wielu innych wypadkach, 
tak i w powyższym fakty są najlep. 
szym sprawdzianem  zakłamywan 
przez prasę hitlerowską opinji. Hi 
storja i statystyka wykazuje, że dzieci 
mieszanych małżeństw nietylko nie zu 
tracają wybitnych cech swych rodzi- 
ców, ale często wybijają się ponad po 
niom _ społeczeństwa. Nie jest wyklu: 
ne, że u potomków mieszanych 
małżeństw występują cechy specjalne 
obu ras, których, przedstawicielami są 
ich rodzice, ale pomieszanie tych cech 
rasowych bynajmniej nie prowadzi 
do karłowacenia fizycznego czy umy: 
słowego takiego potomka, Wybitny 
prawnik niemiecki DR. FRITZ KUEBL 
zadał sobie trud zszeregowania liczne 
go poczetu nazwisk, dobrze zapisa- 
nych w historji kultury świata, dla w 
zania, że właśnie chodziło tu o dzi 
ci z mieszanych małżeństw. 


W. dziedzinie wiedzy przyrodniczej, 
względnie w jednej z poddziedrin tej 
wiedzy, fizyce, najbardziej wybitni 
fachowcy byli pół-żydami, Najsłynniej 
szy z nich HENRYK HERTZ (1857— 
1804) znany odkrywca fal elektrycz- 
nych, który swojemi pracami dał pod 
stawe późniejszym wynikom telegraf 
bez drutu i radja i zapłodnił swojemi 
genjalnemi teorjami całą najnowszą 
lizykę. Interesującem jest, że z ham: 
burskiej rodziny Hertza wyszedł i dru 
gi słynny fizyk, laureat nagrody No- 
bla GUSTAW, HERTZ, który zasłynął 
z powodu swoich prac nad teocją ja 
nów: I twórcą tej teorji również Jau- 
reat nagrody Nobla, NIELS BOHR 
(1885 — 1922) pochodził z matki ży- 
dówki z domu Adler, podczas gdy oj 
iec był potomkiem starej duńskiej ro 
dziny. Człowiekiem, który ma wielkie 
zasługi na polu rozwoju radja jest 
HR. GEORG ARCO. Jego matka była 
żydówką. Wreszcie zarówno na polu 
teorji jak i praktyki znany fizyk i che! 
mik ADOLF BAYER (1835 — 191 
pochodził z matki żydówki, urodzonej 
itzig, 


d 


pamiątkowej „przedstawionej na naszem zdjęciu, — 2. 

ford FAmaury w Bretanji święci dzień „Anny z: Bretanji", która przez małżeństwo z Karolem VIIL 
w roku 1491 dokonała połączenia Bretanji z Francją. Na ilustracji widzimy tegoroczną „Annę z Bre 
na czele pochodu, — 3, Znaleziony w tych dniach denar polski „Princes Polonie“ (z czasów Bolesława 
go, z lipca 1902 r.) z wytłoczonym napisem „Vladuoi Dux". 


Zamach na ksiegarstwo 


Nieprzemyślane pomysły rujnują śałęź handlu 


bandel książ 


Chrabre- 


p 


zi 
z 


Ze sfer zainteresowanych otr: 


musowych obniżek cen podręczników 


inną, niż szkolną, skur 


Także w dziedzinie medycyny znaj A Ą : 
dowało się i znajduje wielu ludzi wy maliśmy poniższy aftykuł z proś- przerzucona została na barki księgar- czył się niczmiernie i tylko nad le 
bilnych pochodzenia żydowskiego. M vydrokowamie (Redakcja) SYA Sortymentowego, gdyż rabat, ja- poprawy stosunków w przyszłości, kicjqb 
ajst jszym jest niy: bhádar i ki otrzymywał detalista, został zmniej dy dzięki szkołom zmniejszy się liez- 
y A W czasach nienormalnych księgar k zna f 


szony z 25 do 15 proc. Ktokolwi 
stosunki handlowe i wie, jakie każdy 
sklep czy magazyn, ma wysokie kosz- 
ty Handlowe, ten orjentuje się, że ta- 
ki/ niski procent na artykule sezono- 
wym, jak. podręcznik szkolny, pozba- 
wia księgarza wszelkiego niemal zy- 


ba analfabetów, a więc wzrośni 
tel: 
nia. 


bakterjolog TLJA MIECZNIKOW (1845 
— 1910) uczeń i najwybitniejszy na 
słępca Pasteura. Stał się. popularnym 
zwłaszcza dla swoich badań w dzied: 
ie przedłużenia lat życia. Naukov 
dużą wartość posiadają zwłaszcza na 
grodzone nagrodą Nobla prace Miecz 


stwo miało 2 sezóny większego 0: m 
wienia, które dawały podstawy egzy- 
stencji większości placówek księgar- 
skich. I nie będzie to przesadą, gdy 
powiemy, że od wyników sezonu szkol 


nego i gwiazdkowego; zależał byt prze- 


wo, dodawała eaefgji do wytrwa 


m 
1 


Teraz į ta ostatnia nadzieja ma zgi- 
a 2000 księgarń niec bezapelacyj- 
nej likwidacji z racji nowe 
słu monopolu handlu podręcznikami. 


ną 


Gambetty prz, 


DAD 


SIDN: 


Bruckner) Komedjopis: KAROL 
NHEIM, KAROL <MAYE 
snisia KAROL FEDERN, powieścio 
pisarz PAWEŁ LINT utor wysta 
zburskim festivalu wi 
cderman“, HUGO V 


tury związana jest wiedza 


smwcza i krytyku, I w tych 
zach pelomkowie małżeństw 
żyli się ażnemi 

1 wymienić rodzi 


ykoznawcy Rosena 


Jako krytycy sztuki zastoneli ezłow 


kowie rodziny Gurlitta, 


I w dziedzinie sztuk - piastycziych 

edstawiciele 

„ wzgl ielr potu 
1 


znajdują si mai 


kawie. Tu prz die 


nsjeży znaarg 
» HANSA VON 


wymi 


a. tżomiet 


( 


"AREI 


. któregu malio, Fryderyk: 
śessman, Tya Żydów. I dwaj bra 
ciu FRYDERYK i JOHANN SCHA 


Dow 
I5 2 nich byt -moenu wzi 
e XIX stuk 
rzon, Wreszcie ain 


ge Pierw 
ym mola 


miei matkę żydów 


zem w drugi 
poważnym rz 


dworhy matatz hiszpański, 


pois 


a później 


dyrektor nkudemji siui pięknych w 
ANTON RAFAEL MENGS 

— 1779) mial ża a żyds. rów 

nież malar natomiast matka jego 


hyla aryjka. 


Ale nietylko. w dziedzinie sztuki i 
wied: ikowej potomkowie mał 
żeństy mieszanych zdobyli sławę, 
Liczni z nich zasłynęli też jako męża 
wie stanu, Ten lo fakl “jest temi 
dziej godny podkreślenia, że we wszyst 
ich teorjach rasistowskich 


dzieci niearyjskich ni 
stw brak charakteru 


akby dla zaprzeczenia, 


i unergi. 1 


tym dak 


nom swastyki, jednym z najstawnu 
dzynu 


szych mot ów wbleglegu suie 


do TRS 


chodził ze starej: żydowskiej rodzin 
genueńskiej. Gambetta 
mo zasłużył się 
kły talent organizacyjny w cz 
wojny niemiecko - francuskiej 
latacli 1870/1871. I jakkolwiek wynik 
y wojny nie dał się już zmi 
k czyn Gambeliy 
powszechnie uznuny i p 
t militarnej dnmie Fr 
talent 


— jak wiad 
powaźn 


i wyk 


zoslal 


ynosi 


ji 1 pa 
anizatyjny Leona 
budowie nowej ojczy- 
ny, której kierującym politykiem pa- 
wstał do. śmierci, miał olbrzymie po: 
e do popisu. Równi hy jako wy 
itoy organizator i mówca włoch 
MANIN (180 — 1857) był pa 
żydowskiego, a inuy poto- 
mieszanego małżeństwa baron 
ŻY 80! NO, który, jak winde 
no, zmarł w roka 1922, był w lataa! 
B93 do 1806 włoskim ministrom fi 
Adsów, a przez cała apanję wo 
w latach od 1914 do 1919 


hodzeni 
nek 


ni 


w 


nikowa nad właściwością. białych. cing "Ee księgarni. sku. í ile zyska na tem to ż E E POCIE 
A lens, „Jakaleś toksai ii IOAR zys ekonomiczny lat ostatuich- “Przed'księgarstwem_ stanęło zagad- popierania. szkół pows Włoch. I ostałui niemiecki  kanelery 
śe podciął _ przedewszysikiem _ sezon nienie: co począć dalej? rzecz, podlegająca dyskusji, bo prze zresztą miunowuny jeszcz 

gwiazdkowy. Pomimo kryżyśu zwy- Kilkadziesiąt firm zlikwidowało się  cież stworzenie aparatu nowego doi przed wybucheń wojny, TREOBALI 


Nagrodę Nobla za swe badania w 
dziedzinie przemiany materji otrzy- 
mat równi. OTTO HENRYK WAR 
BURG, którego matka była żydówką. 


ja dzieci na św. Mikola 
wiazdkę, nie zańiknął, ale 
zamiast ks 


wszysł= 
państwa je za 
poważne Koszty. Za cenę 


książek do 


zipełnie: pozostałe, pragnąc prze- 
trw i „, poredukowały per 
sonel i płace personelu, pozmniejszo- 


tozprowadzeniia 


ja, czy 
przybrał inną postać 


pociąg, 


THMAN HOLLWEG pochodzi z oj 
potomka znanej rodziny baa 
seral MORIZ V, AUFFEN 


lub powie z: ły do ostatnich granic wszelkie kosz- zniszczenia księgarsiwa sorlynientowe w wielu bilwatli w 

1 wśród filozofów najnowszych cza lo coraz. powszechniej dawać pri y prowadzćnia interesu i zdecydowa go powslunię kilka stanowisk Juki wojny światowej, jesi 
+ śwajduje się wielu pochodzenii iy praktyczne: jakieś pończoszki, rę Jy się na wieloletni okres mizernej w» tywnych dla kierowników. o pochodzenia żydowskiego. Słynny JIa- 
zydwwskiego, Do nich zaliczyć należy |] kawiczki, palelku, czapeczki itp, A w  gełacji, byle utrzymać posiadane pla ali podręczników oraz kilkadziosiąt yródy i podróżnik SVEN HE- 
przedewszystkiem GEORGA SIMMI tych sferach, które kryzys mniej dot- cówki, mmjące przecież znaczenie nie- czy kilkasel posad urzędniczych — po ż z osiądlegu w 


(1858 — 


1918) znanego z swoich teorji $ kn. Są 


zam 


zaczęto dawać tylko handlowe, ale i kulturalno-oświa to, by po roku, czy dwach, przekonać 


Ahraham» 


ndnośnie socjologji psychologicznej iB podarki ze sprzętu sportowego. I w towe. się o nieopłacałności przedsięwzi Wreszcie słyniy  Joluik 
leż odnośnie” filozofji pieniądza, Po-|djeqnym i drugim wypadku skutek był Obecnie najwytrwalszym opadają Komu pólrzebny ten =awy cksper Freiherr von MUERE- 
zalem wymienić tu należy Edwarda Ñ ion sam; zapotrzebowanie na książkę ręce, Oto — jak rozeszły się grożne meul? W czyim interesie jesl niszcze- LD, sław twa menucekiego, 


Husserla, profesora w Getyndze i Fry 
burgu, który stworzył Ł zw. szkołe 
jenomenołogiczną, 


k 


gwiazdkowa dla młodzieży: spadła bar 
dzo znacznie dotkliwie odbiło 
u obrotach ksi ch. 


wie: czi handlu, jak 


nie tak poważnej 
arstwo? 


— zarząd towarzystwa 
rania budowy szkół powszechny 
korzystając ze swych wysokich stostin 


popie: 


co si 


agarski 


A 


tóry jako pierwszy przeleciał vuean 
lantycki ze wschodu na zachod był 


snem żydówki urodźeiej L 


man; 


Byto stist 2 przenosin państwa 

Bardzo wielu wybitnych przedst Drugi cios spotkał księgarstwo przed ków, poslanowił zająć się utworze wego wydawniciwa ksigżek szkoluyehii Wyliczne powyżej nazwiska, które 
tieli Hieralury jest pochodzenia ży% dwoma luty, gdy ministerstwo oświece niem centrali dostawy pońręczników ze Lwowa do Warszawy, a obec by można wzujwłniać calu masą in 
dowskiego. Zanolować to lembardziejffnia podyktowało wydawcom wysokość ` dla szkół powszechnych. Bytohy lo o- znów z Warszawy do Lwo y spogoych, niewymienionych, są jaskruwyu 
należy, że prasę hitlerowska posługi $ cen podreczników. Wydaweg, eh stalecznem  podcięciem Księgarstwa łeczeńsiwo ciągle ma płacić za nie-Hidowodem. iż pochodzenie z miesz 
je się właśnie twierdzeniami, iż po-fnie chcąc. przystosowali sk sefłymentowego, zwłaszcza prowincjo przemyślane posunięcia dlslego, żejjnych mańżoństy w  niczem nie byl 


mieszanie ras wyklucza wszelką twórfministerstwa, ale znączna o w dzisiejszych czasach komus potrzeb , 


a jest dobra posada? fir 


przeszkodą do rozwoju talentów 


REWJA 


Z cyklu reportaży „Przez Południową Amerykę* 


PSTRY KRAWAT NA BRZUCHU 


Dwadzieścia śaiunków bananów i czarna 
krowa w roli paniery 


1v. 

Po przebyciu łodzią 
mhos znałeźliśmy sie 
Kordyljerów w maleńkie 
dzie, noszącej nazwę Puert 
(eopa. Zamieszkiwało ją kilka- 
dziešiąt rodzin, mieszańców bia 
lych z czerwonymi, Były jakieś 
zakonnice, które utrzymywały 
szkółkę dla dzieci, jednocześnie 
prowadząc sklep i zaopatrując 
miejscową Indność w artykuły 
pierwszej potrzeby. Był także 
posterunek policji, którego ko 
misarz, spełni; 4 trudem 
swoje obowiązki, zawsze 
z zapałem ogryzał i wysysal 
sok z kowałka kija trzciny 

cukrowej. 
komisarz len, zresztą 
zueny chłop, ehodził w ulań- 
kich pantalonach, na bosak 
i w rozpiętej koszuli, zaś z bo- 
kuna pasie mial zawieszony ol- 
Iwzymich rozmiarów rewolwer, 
a w ręku nieodzowny kawał ki- 
ja trzciny cukrowej. Załogę po- 
sterunku stanowiła 5 mło- 
dziońców z pułkami trzciny w 


rzeki 
u stóp 


bardzo 


ręku 
Eroni im przezorny komisarz 
we wydawał, ze względu na 


możliwy wybuch * rewolty 
zało w mugazynie aż się roilo 
od przedpotopowych karabi- 
nów, bardzo dokładnie zardze- 
wiałych i olbrzymich, chyba po- 


zostałych po wyprawach kray- 


misarz policji wzamian za zega 
rek - budzik wątpliwej wartośc 


oceniony dla niego ze wzglę- 
tosforyzowany cyferblat, 
a więc świecący w ciemności. 
Po spożyciu przeszło dwudzie 
słu kur i ogromnej ilości ryżu, 
dostarczonego nam przez zakon 
nice w imię hasła „bliźniemu po 
magaj pewnego cudownego 
ranka spakowaliśmy nasze ma- 


patki, by ruszyć w nieznaną i 
dziką drogę, tem groźniejszą, że 


wędrowcy tym odcinku są 
apaduni przez czarne pantery 
kne i jednocześnie najgra 
Południowej 


pi 
niejsze zwierzę 
Ameryki. Po ujściu dwuch kilo- 


metrów połowa naszych rzeczy 
legła spokojnie na ścieżce, gdy 
uiepodobieństwem było dla bia 
łego podróżnika przy tropikal- 
nym upale nieść więcej, jak 10 
kilogramów. 

Pierwszą noe spędziliśmy w 
niedokończonej. już porzuco- 
ię znale: 


kawą, do której z 
kąskę służył „rojos plantanas 
czerwone banany, bardziej 
soczyste od sprowadzanych do 
nas i lekko kwaskowe. 

meryka Południowa posiada 
około dwudziestu gatunków ba 

nanów, 

począwszy od maleńkiego, dłu: 
gości pięciu centymetrów „oros 


drogę. Zbliżała się godzina lrze 
cia, gdy na ścieżce ukazał się 
jakiś biały człowiek; szedł zam: 
tym krokiem i mijają: L 
ka nas potrącał. Koledzy pierw-| 
si go minęli, nic nie mówiąc, ja 
natomiast, idąc ostatni, gdy 
mnie potrącił, 

posłałem za nim kilka mcenych 

epitetów w języku polskim. 

I stał się cud. Gdy szedłem da- 
lej, nie zwracając na niege aw: 
gi, raptem poczułem, jak coś mi 
spada na ramiona, obejmuje 
mnie rękami i zaczyna gwaltow 
nie ściskać. Kto to był? Jak się 
państwu zdaje? To był polak, 
proszę państw; 
polak, zagnieżdżony w tutej- 
szych górach od lat piętnastu. 
Z zapałem  plantując „coeg“, 
był jednocześnie czemś w ro- 
dzaju naczelnika tej okolicy. 
Oczywiście zabrał nas do siebie, 
to znaczy aby dojść, musiel 7 


się ścieżką, tylka jemu wiado- 
mą, p w górę, przeszło dwa 
kilometry, by ujrzeć 

pięknie zbudowaną, w stylu za- 


kopiańskim farmę i jeszcze pięk 
niejszą jego żonę — czolitę, 
którą zaraz po zaznajomieniu 
przezornie odesłał do dalszych 
pokojów nie chcąc widocznie 
wodzić nas na pokuszenie, jako 
że flirt z donną amerykańską w 
jest nader trudny. 


; była 


żowyeh, mieczy, które cierpli- platanas* — złotych bananów. naprawdę królewska, a noc spe 
wie czekały czasów, by być uży bardzo mocno pa dzona w wygodnem i czystem 
te do ewentualne skończywszy na wiel ku, usposabiła nas jaknajbar 


ie do dalszej 


dziej optymistyc. 
podróży. -Wesało-i raźnó następ 
nego dnia rankiem ruszyliśmy 
w dalszą drogę. Koło, południa 
urządziliśmy 

małe polowanie na zauważone- 

go w puszczy tapira, 

który wraz z zapasami, darowa 
nymi nam przez polskiego kolo- 
nistę, stanowił obfity i posilny 


nichawki, polegująć na rozbi 
ciu £ obrabowania sklepu prze 
indjan, 
Odpoczywaliśmy w Puerlo-Oco- 
pa przez cztery dni, objadając 
kurawi miejscowego chowu, 
których dostarczył nam nasz ko- 


dziesto - centymetrowych, 
które się spożywa dopiero po 
ugotowaniu, a które na tamtej- 
szej ziemi zastępują chleb i kar- 
tofle. 
Otóż po nocy, spędżone. 
nie dobrze, ruszyliśmy w dalsza 


jakieś zdaleka migające czarne 
olbrzymie zwierzę. Niestety dro 
go musieliśmy okupić pochop- 


ne drobiazgi, przewędrowały 
własność indjan, gdyż tylko tym 
sposobem zdołaliśmy 
umitygować gniew czerw 
skórych, 
którzy już szykowali swe strza- 
ły. by j 
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do 
wraz z nimi spo: 
wę na kolację. y 
znak przyjaźni podarowali nam 
kilka przepysznych łuków że 
strzałami. Ja zaś jednemu z 
czerwonych młodzieńców poda 
rowałem bardzo jauskrawy 
krawat, który natychmiast za- 

wiesił nie na szyi, ale na 

brzuchu, 

wołała ogromny -zachwyt 
zgromadzonych wokół ogniska 
indjanek. Przed snem, a jedno- 
cześnie z okazji otrzymania tak 
pięknego daru. pokazana 
nam tańce indyjskie, do których 
przygrywała orkiestra, składają 
źliwej pi- 
zmęczeni 
ułożyliśmy 
jutrz rozpo- 


przeżyciami 
się do snu, by m 
dalszą wędrówkę. 

W. Klimontow 


ustrowany 


1. Nowy traneuski wóz wyścigowy 0 [aji ueradymimicznej. dem 
ka 


byt ostalnio na torze Yonlhlery pod Paryżem. — Porządkowanie 
szów na plużueli nidmorskieh wobec ębliżana się sezonu letniego. 


SEZONU SĄ 
Covert G: 
w sferach ary 


1. Angielski kolos powietrzny, utrzym 


dży W. Brylanją a domiajanii. — 


6 będzie stałą komunik 


Nowy gmach Rauku Angielskiego, 


W ciągu. pięciu lat wybudowano nowe piękne skrzydła Banku Angielskie- 


b 


Inowacja teatralna. — 


Angielskie dzienniki pi 


obiad. zamącony tylko przez na js 
szego kolegę, który przerwał jejjie o tegorocznym „sezonie któ 
dzenie i z przerażliwym okrzy-gry -został - niedawno oficjalnie 
kiem: „Pantera!“ — wypalił wj otwarty. Znakiem rozpoczęc 


premjery w op 
rden oraz małżeństwa 
stok 


sir Tomas 


Dyrektor oper 


ność naszego towarz 
Zabitem zwierzęciem była Beechem. wprowadził niebar- 
krowa. dzo przyjemną dl; ystokra- 
zwykła krowa, hodowana przezjjtycznej publiczności inowacji 
osiadłych w tem miejscu in-|] rozpoczynając przedstawienia 
djan, To tež cała nasza garde  joż o godz. -18-6j minut 30, 
roba, rewolwer z nabojami i róż yli w czasie, gdy w angiel 


skich domach siedzi się jeszcze 


przy poobi 


dniej herbacie. -A 
zarządzeni Ś 


sir Tomasz 
śle. wykonywane i publiczno: 
nie pozostaje nie innego, jak za 
stosować się do inowacji. 
zapomniano - jeszcze. zeszłorocz 
nego skandalu. gdy dyrygent pa 
teczką ~o pulpit nakazał orkie 
strze milezenie 
z rozgniewaną miną zwrócił sie 
do kiłku spóźnionych widzów 
Szczególnie  gorliwi bywalcy 
przybyli obecnie na przedsta 
wienie'na-całe pół godziny prze 
jego rozpoczęciem.  Natłok: byl 
al wielki, że poraz pierwszy 
policja zabraniła samochodom 
podjeżdżać pòd sam teatr. 

Publiezność musiała wysiadać z 


pojazdów w znacznej odległoś- 


od gniachu i dochodzić pieszo. 
a otwarcie sezonu zebra 
w Covert Garden śmietanka an 


e 


gielskiej arystokra Król. 
obecny z powodu żałoby 
swą. lo osobistemu przy 


lowi, hrabiemu Minsterowi i je 
go małżonee, Wśród obecnych 
zwracała uwagę księżna Bookluc 


teściowa księcia Gloucester. naj 
młodszego brala. królewskiego. 
Księżna wydała niedawno za- 


go.w centrum Tondyńskiego Cily 


Londyński 


Próba ślubu. — Osirygi 


ż drugą 4 rkę, lady 
Angelę Scott. Ślub odbył się w 


kapli gorzaty w Wes 
minsterze z niezwykła wspania 
łości 


jakby chodziło o premjerę te: 
atrabi 

Na „repetycję* przybyli druž 
bowie i druchny w codziennych 


strojach i 
odegrano scenę zaślibin. 
Następnego dnia oblubienica 


wyjeżdżając z domů do kościo 
nie zapomniała według sta 
rego szkockiego obyczaju w5 
nač -szeżęśliwy peńs” do $wegi: 
pantofelka. Pantofelek taki prze 
chowuje się przez całe ży 


Tegoroczny londyński sezon 
odznacza się niezwykłą wspania 
łością, Pomimo dworskiej żało- 
by i niepewnej polit, j sylu 
ucji Europy 

panuje większy, niż zwykle 

przepych 

na wielkoświatowych przyj 

ciach, Wzrosła liczba balów i 
przyjęć. Liczba młodych arysto 
kratek, które mają być w tym 
roku przedstawione u dworu 
jeśt większa, niż w dawnych te 
tach. Pociągnie fo za sobą bat 
dzo znaczny wydatek na spe 
cjalne toalety. 


Statystyka stwierdza. że 
w ciągu ostatnich trzech mies! 
cy sprzedano w Anglii 5.385,004 
ostryg, 
wobec 53.611.000 sprzedanych * 
zeszłym roku. Ma lo świadczyć 
roś angielskiego dobra 


PY. 
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16 bywa tyko w filmie... 


Dziennikar amerykański Sie 
ney Skolsky, jeden z najdowcip: 
niejszych krytyków filmowych, 
ogłosił niedawno szereg bardzo 
trafnych uwag na temat filmów 
hollywoodskich. 

Olo garść zjawisk — pisze on 
— które można ujrzeć tylko na 
filmie. 

Każdy może przyjeżdżać ta- 
ksówką, nie płacąc  szoferowi, 
albo też opuszczać restaurację, 
nie uiszczając rachunku. 

Bohaterka może w ciągu ca 
łego szeregu m ć 
w oddali od wszelkiej eywiliza- 
eji, a jednak zachować staran 
nie wymanicurowane paznok- 
cie i nieskazitelną tualetę 

Podczas meczu bokserskiego 
przeciwnik runda za runda gng 
bi bohatera niemiłosiernie, ale 
zą każdym razem gong ratuje 
nieszczęśliwe Niezależni: od 
opłakanego stanu zmaltretowa 
nego bohatera sędzia meczu nie 
l ywa. Nagle posiekany już 
niemal na kotlet bohater wymie 
rza przeciwnikowi miaźdżący 
cios, rozciągając brutala na zie- 
mi, 

Ktoś wchodzi do ciemnego po 
koju ze świecą i odrazu pokój 
oświetla tak jasno. jak sala 
ha premjerze w Hollywoo: 

Każdy, kto pisze list, pasiada 
wspaniały charakter pisma. Pro 
szę zresztą zwrócić uwagę, że 
Greta Garbo ma w każdym fil- 
mie zupelnie inny charakter pi- 
sma. Wielkoświatowa bohater- 
ka zawsze zwilża kopertę ję. '- 
kiem. 

Ludzie, o których majątku 
nie się w filmie nie mówi, mogą 
od początku do końca spacero- 
wać bez pracy, a widzowi nie 
udaje się w żaden sób stwier 
dzić, z czego ci ludzie właściwie 
żyją. Co się ty innych, to ca- 
prawda pojawia się ich rod: 
zajęcia, ale nigdy nie ukazu 
ich przy pracy w swoim zawo- 
dzie. 

Jeśli w filmie pada deszcz, 
jest to zawsze ulewa, ale ubra- 
tych, którzy chodzą po tym 
„czu, wysychają zdumiewa- 
jąco szybko. í 

Telefon zawsze pracuje zna- 
komicie, Nigdy nie bywa fałszy 
wego połączenia, nigdy numer, 
do którego się dzwoni, nie jest 
jęty. Zawsze na drugim Koń- 
cu przewodu stoi ktoś, kto mo- 
mentalnie zdejmuje słuchawkę. 

Jeśli bohaterka przebiera się 
za młodego chłopca, na tę węd- 
kę lapie się tylko bohater Jeśli 
na początku obrazu nosi ona 
okulary, to po zdjęciu ich prze- 
mienia się w skończoną pięk- 
ność nie do poznania. 

Bohaterka nigdy nie jest wyż 
szego wzrostu od bohatera 

Osoby filmu podchodzą do 
radjoaparatu i natychmiast wy- 
szukują pożądany program Je- 
śli potrzebna im jest taksówka, 
stoi ona natychmiast przed ni- 
mi. lch samochody mogą prze 
hyć setki kilometrów, nie uzu 
pełn yhy. 

Dla śpiewaka drobnostką jest 
skomponowanie piosenki za każ 
dym razem, gdy znajdzie ón się 
w pobliżu fortepianu. Bohater 
ka zna już tę piosenkę na pa- 
mięć, gdy ją przesłucha zale- 
dwie jeden raz, nawet z przerw 
mi. 

Gdy bohaterka budzi się rano, 
jej fryzura zawsze jest we wzo- 
rowym porządku. Loki są uło- 
żone, jakby właśnie wyszła od 
fryzjera, a uroda i świeżość twa 
rzy nie zdradzają żadnych man 
kamentów 

Wszystkie pokojówki są fran- 
cuzkami, wszyscy artyści dyspo 
nują gotówką, nawet bczeobot- 
ui, koniec końców nie ograni- 
czają wydatków, a na wyspuch 


oceanu południowego każdy 
człowiek spędza dni. siedząc 
pod rozłożysta palmą i nueqe 


zmysłowe piosenki.. 


REWJA 


Deficyt francuskich feairów 


Wznawianie starych „nowości” ma ratować sytuacje 


Paryż, w maju. 

Maj jest ostatnim miesiącem 

paryskiego teatralnego sezonu. 
Wysławia się wtedy pozostałe 
na repertuarze sztuki, układa 
repertuar na jesień i całoroc” 
ny bilans. Bilans ten wypadł na 
der  śsmutnie dla „Comedi 
Francaise". 
Czołowy teatr franeuski zale 
dwie związał koniec z końcem. 
pomimo znacznej subwenr”ii 
rządowej. 

Ustawa „Comedie Fran 
caise“, zatwierdzona przez Na 
poleona tak zwanym  „mie- 
szezańskim dekretem“, pozosta 
ła dotychczas bez zmian. Arty- 
sta, zaangażowany do „Come- 
die Francaise", 
zyskuje sławę, natomiast mało 

pieniędzy. 

Nie wolno mu występować w 
prywatnych teatrach, placa- 
nych znacznie wyższe gaże. Po 
za skromnem wynagrodzeniem 
mą 
prawo do ndz! w problema- 

tycznych zyskach. 
abliczanych w końcu sezonu w 
maju. W roku bieżącym udział 
wynosił 10.000 franków! W 
„Comedie Francaise" grają d 
skonali arty: otrzymnjący 
tylko połowę lub czwartą część 
udziału. Wobec takich warun- 
ków staje się zrozumiałym 
bunt Cecile Sorel, która zerwa- 

ła z „Komedją” 


ji zaczęła występować w music- 


hallach, płacących wysokie ga- 
że. 

Obecnie warunki pracy maja 

się polepszyć. Artyści „Comedie 
Francai 
bedą występować 2—9 razy w 
tygodnia w rzadowem radio. 
Minister Mandel przyrzekł zato 
teatrowi bardzo znaczne svhsy 
djum i udział każdego artysty 
wyniesie 

w przyszłym roku 100.006 

franków 


` Przyczyną materialnych kło- 
potów „Komedji** jest przesta- 
rzałv repertuar, ..Mizantor*. 
„Fedra* i „Chory z uroj 
są niewątpliwie 


Wola jednak w dni klazycz 
"ych sztuk spędzać wieczary w 


viątek stanowi „Chor: z 
urojenia", gdy gra go Maurice 
Chev Wypadek taki 
szedł niedawno Chevalier wystę 
pował w „Komedji* na cei fi- 
łantropijny i teatr był przepeł- 
niony. Pragnąc odświeżyć swój 
repertuar, „Kotmedja* 
wystawiła  wspanielą  szłuke 
„Kołysankę* hiszpańskich auto 
rów Gregorio į Marji Martinee 
Sierra. 


lier. zit- 


Rzecz dzieje się w klasztorze. 
Białe postacie mniszek, sklepio 
ale oknami, 


ne z waskiemi 


które widać ogród klasz- 
kwia 


prz 
torny. pełen barwnych 
tów. bicie dzwonów — 
wią Ho i atmosferę akcji. 
Ciężka dębowa brama oddzie 


la mniszki od Świata, dła któ- 
rego umarły. 

Modlą się, tęsknią czasem, 
mają niekiedy chwile cichej ra 
dości. Nagle to ciche życie do- 
znaje wstrząsu, U bramy rozle- 
ga się dzwonek, Mniszki opu- 
szczają na twarz welony i u- 
chylają bramę. Niema przed 
nią nikogo. Ale na progu stoi 

koszyk w nowonarodzonem 

dziecięciem, 
podrzuconem przez nieszczęśli- 
wą matkę. 

Co począć z podrzutkietn? 
Starsze mniszki żądają usunie. 
ria dziecka, które zburzy spo- 
kój klasztorny. Młode błagają 
przeoryszę o przygarnięcie nie- 
mowlęcia. Prośba zostaje wy- 
słuchana. 

W klasztorze zaczyna się no- 
we życie. 

Gdy mniszki udają się na na 
bożeństwo, siostra Joanna klę- 
ka przy dziecku i zaczyna mu 
nucić. 

W duszy kobiety, która za- 
pragnęła dziecka, zbudziło się 
uczucie macierzyńskie. 
Zamiast pieśni pobożnej za- 

czyna nucić kołysankę. 


Między pierwszym a drugim 

aktem 
upłynęło 18 lat. 

Klasztor nie zmienił się, a je- 
dynie- mniszki. się postarzały 
Modlą się. Za oknami w klasz 
tornym ogrodzie srebrzysty 
głos śpiewa pieśń o miłości. 
Mniszki przerywają modły 
Przeorysza kiwa smutnie gło- 
wą. 

— Mówiłam już, że 
to dziecko zburzy nasz klasztor 

ny spokój. 

jednak gniewać 
Teresa opuści dziś 
nazawsze. 


Gzy należy 
się na nie? 
klasztor 

Poza jego murami poznała 

miłość. 
* Człowiek, którego poślubi. u- 


wiezie ją daleko 7a ocean 
Mniszki postarzały się Z twa 
rzy siostry Joanny  "niknęła 


Ale podrzuca 
ne niemowle wyrosło na urocze 
Mniszki pokochały 


krasa młodości 


dziewczę 
porzutka, 
Teresa stała sie radością ich 
życia, 

pozbawionego słodyczy macie 
rzyństwa 

Oto całkowita treść sztuki 
"Teresa opuszeza klasztor. Za- 
konnice wyprawiają ją w dia 
Każda daje jej radę i poea 


ze 


łunek, ieden jedyny pocałunek 
się, jak cierpia te kobie- 
stłumić w 


fzuj 
ty- 


jak trudno im 
sobie pragnienie przyciśnieria 
da serea własnej córki, z jaką 
trudnością powstrzymują łz, 


Lecz nie powstrzymują się 
od nich widzowie. Niech się to 
zwie melodramatem. Co może 
jednak być lepsze od mełodra- 
matn, pobudzającego widza do 
szczerych serdecznych łez. 


W teatrze ..L*Oenvre* grają 
„Chude krowy“. 
Sztuka ta stała się przedmio- 


tem gorącej dyskusji. Jest to 


satyra na współczesne społe- 
ezeństwo, 

na małomieszczańskie francu- 
skie obyczaje. Sztuka jest bar- 
dzo niejednolita, chwilami po- 
rywa, chwilami traci żywość. 
Mimo to widz śledzi akcję z 
niesłabnącem nietyle zaintereso 
waniem, ile, że tak się wyrazi- 
my, z zaciekawieniem 

Bohaterem sztuki jest ten 
sam „przeciętny francuz“, o 
którym pisze się ostatnio tak 
wiele. 

Co uczyni, co powie ten prze 
ciętny francuz? Mówi o rze- 
czach nudnych, cnotliwych i 
oddawna nam znanych, W 
dzień ślubu oblicza wydatki i 
marzy o przyszłych oszczędno- 
ściach. Małżonka jego, zakocha 
na w poecie, mówi o poezji, a 
mąż o wydatkach domowych i 
konieczności oszczędzania. 

Wesele przeciętnego francu- 
za, monsieur Baltazara, jest sce 
ną okrutną w swej karykatu- 
ralności. 

Mieszczańskie wesele z płaski 
mi dowcipami na temat poślub 
nej nocy, z fotografem. zdejmn- 


jacym zebraną rodzinę. z ta- 
nim szampanem. 
Tustrowany muzyką an- 


trakt symbolizuje dziesięciolet- 
ni okres po zawarciu małżeń 
stwa. 

Na początku marsyljanka i 
patrjotyczne uniesienie podczas 
wojny. później „Madelon“, na- 
stępnie wulgarne powojenne 
piosenki o „Wałentynie*. Mon- 
sieur Baltazar postarzał się, ale 
marzenia jego się spełniły. U- 
składał kapitał, awansował na 
wyższe stanowisko, posiada zgo 
dną rodzinę. Jego 
przyjacie! artysta, nie mający 
nigdy grosza przy duszy, lecz 

zawsze wesoły i beztroski, 
mówi z ironją: 

— Rozumiem twój ideał: żyć 
o głodzie, aby umrzeć w do- 
słatkach. 

Niestety. nie było tak sądzo- 

Raltazarowi. Kapitał swój 
umieścił w _ przedsiębiorstwie, 
uchodzącem za bardzo solidne. 
W tym samym dniu, gdy został 
dyrektorem. firma jego upadła 
Oszukano go, 

— Oddajeie mi moje pienią- 
dze — woła oszalały z rozpaczy 
Baltazar. A wspólnik jego mó- 
wi z filozoficznym spokojem 

— Nie jesteśmy pierwsi, nie 
jesteśmy ostatni... Kryzys! 

Nastały ciężkie czasy. 

Nędza zajrzała pod dach Bal- 
tazara. 

Musiano wyrzec się elektrycz 
Nie otwierana 
że to 
szli u- 


ne 


ności 
dzwoniącym w obawie, 
rzeźnik lub piekarz prz. 
pomnieć się o należność. 

Nagle zjawił si przyjaciel, 
artysta z towar: 


gazu. 


szem, Zrobili 
świetny interes. Udało im się 


otrzymać posady w resorcie mi- 
nistra z satelitów Stawiskiege. 


Żyją wesoło. 
mają pieniądze, auta i ko- 
chanki. 
Gotowi są pomóc Baltazaro- 


wi. Minister potrzebuje właśnie 
uczciwego człowieka, który 
podpisywałby za niego umowy 
i brał łapówki. Baltazar może 
otrzymać 10.000 franków mie: 
sięcznych poborów i procen- 
ty. Baltazar sburzony. Tak 
można żądać od niego czegoś 
podobnego? A jeżeli narazi się 
na więzienie? 

— Wszystko przewidziane — 
uspokaja go artysta. 

Gdyby cię skazano na pięciolel 
nie więzienie, otrzymasz 
300.000 franków. 

Wysokość odszkodowania bę 
dzie rosła stopniowo aż do mi- 
ljona, o ilehy ci groziły ciężkie 
roboty. 

Baltazar burzy się. w 
domu brak chleha, dzieciom zi 
mno, światło elektryczne wyłą- 
czone. 

Uczciwy człowiek poddaje się 1 
podpisuje umowe. 

W sztukach teatralnych 

wszystko ma się kończyć po- 
myślnie i cnota powinna trynm 
fować. 
W „Chudych krowach* zwycię 
ża występe! 
„Des Arts“ wystawia 
również ..psychologiczną* sztu- 
kę amerykańskiej pisarki, Li- 
ljan Helman. pod tytułem „Nie 
winne, 

„Niewinne* — to dziewczęta 
podłotki, 
przebywające w zakładzie wy- 
chowawczym dwuch młodych 
panien, Karen Reit i Marty 
Doby. Czaruje wprost pierwszy 
akt. obejmujący lekcję rysun- 
ków. Jedna z dziewczynek spó- 


Lecz 


Teatr 


Źniła się. Mary jest leniwą u- 
czenieą. posiada dużo wad, 
kłąmie. Miss Karen taje ją, 


Mary płacze i udaje omdlenie, 
a wieczorem ucieka z zakładu 
do swojej babki. pani Hilford, 
bogatej staruszki, która ubó- 
stwia wnuczkę i wierzy jej we 
wszystkiem ` 

Pani Hilford wnnczce 
wrócić do zakładu Mary odma 
wia. Dlaczego? Boi się... 
W zakładzie dzieją sie dztwue 

rzecz; 

Babka domaga się odpowiedzi. 
Dziewczynka waha się długo. 
Wkońcu szepcze babci coś ne 
ucho. Staruszka jest przerażo 
na. Mary nie wróci do zakładu 
Pani Hilford podchodzi do te- 
lefonu, łączy się z jakąś znajo: 
mą i mówi: 


każe 


— Muszę ndzielić pani © 
kropnej wiadomości... 
Zasłona spada. W trzecim 


akcie następuje katastrofa 
Okropna wiadomość dotarła do 
wszystkich matek. 
Wszystkie dziewczynki odebra- 
no z zakładu, którego 
kierowniezki płoną ku sobie 
wystepną milością, Sztuka kań 
czy się wystrzałami rewolwe- 
rowymi. 

Oto co demonstrują obecnie 

teatry paryskie z wzglednem 


powodzeniem. Wszystkie pozo- 


stałe sztuki „leżą na cha fopat 
kach" 


tS 
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Osiem wieków Łowicza 


Dzieie i zabytki jednego z najstarszych miast polskich 


wzmianka, do 
aca Łowicza. pochodzi z 
6 r. Nie każde miasto w 
Polsce może się taką dawno- 
ścią poszczy osiem wieków 
i Osiem wieków hi- 


Pelikan w herbie 

Przed wiekami, wśród mazo- 
wieckich borów i lasów, w m 
dostępnych kniejach prastarej 
puszczy, założono nad rzeką 
Bzurą, dla wygody polujących, 
osadę, do łowów 1 łowienia 
ryb. Łowiskiem zwaną. 

Prawdopodobnie dlatego w 
herbie Łowicza widnieje peli- 
kan. 

Na początku XIII wieku ksią 
żę mazowiecki, Konrad, daro- 
wał wieś Łowicz z przyległym 
lasami arcybiskupom znieźnień 
skim. 

Arcybiskup Jarosław Skot- 
nicki, późniejszy właściciel da- 
rowizny, wystawił ma błoniu 
iem obronny zamek i 
Ś Łowiez do godności mia- 
sta podniósł. (Zamek ten dzi- 
siaj istnieje, Zostały tylko 
ruiny, w których. wedle opowia 
dań tudu „przeszkadza“. Wiec- 
czorem ukazuje się biała po- 
stać kanonika, odprawiającego 
pokutę). 

Gdy 


czasem miasto zaczęło 
się rozszer rzyległe do- 
bra, kluczem łowickim zwane, 
ro; wijać, ogłoszono je, od tytu 
lu t kościoła księstwem 
lowiċkiem. Księstwo było stale 
w posiadaniu duchowieństwa. 
\Wlasnością rządową stało się 
lopiero od r. 1795, zu panowa 


nii prusaków. Potem przecho- 
dziło z rąk do wąk. 

W 1806 r. cesarz Napoleon 
darował je fyłułem domacji 


marszałkowi Davousf. Po trak- 
lacie wiedeńskim: stało się: zna 
wu własnością rządu. 

Właściciele zmieniali się czę 
slo, bez zmian pozos tytko 
nazwa: Księstwo Łowickie. 

Tak więc, w 1820 r. car A 
ksander T nadał je wielkiemu 
księciu Konstantemt, a wkról- 
ce polem przypuścił do własno 
ści małżonk go, z domu Jo- 
anne Grudzińską. z przyzna: 
jej tytułu zkalężnał Łowie< 
Po. śmierci ks. Kon- 
go księstwa olo na 
własność carów rosyjskich. 

Prawie da końca XIX wie- 
ku adminisfralorem księstwa 
był margrabia Zygmunt Wiclo- 
polski, wielki łowczy najwyższe 
go dworu. 


Miłość de mlodej mał- 
żonki 

Osobną historję ma sprawa 
przejścia Łowicza z rąk Kon- 
rada Mazowieckiego na rzecz 
duchowieństwa. 

Książę Konrad, potomek ro- 
du Piastów, sprawował władze 
nad księstwem mazowieckiem 
i Kujawami. 

W r. 1239 postanowił ożenić 
yna swego, Kazimierza, z © 
ką Henryka Pobożnego. 

W tym celu w t Kazimie 
rza wraz ż wychówawtą jego, 
Janem Czaplą 

„Kazimierz, 
młodej małżonki. za długu pa 
weselu w domu świckra swego 
we Wrocławiu przemieszkiwał, 


ujęty miłościa 


Przywoływał go ojciec przez 
posty ` listy, on posta 
szeństwo rozkazom njeowśl 
dłużej, niż przystało. 
czył * 

Konrad, m podejrzenie. 


że Jan Czapla na nieposłuszeń 
stwo nietylko pozwała, ale tak 


doń namawia, zawe: 
podstępnie do siebie. Czapla, 
zwabiony podstępem,  przyył 
do Płoc (stolicy Mazowsza), 
gdzie go Konrad „przez kilka 
dni mękami skatowanegu, ży- 
cia pozbawić kazał”. 

Na wiadomość o tem zabój 
slwie, Fulko, arcybiskup gnieź- 
Jieński rzucił klątw całą 
djceezję płocką. Wówczas Kon 
rad, zastraszony groźbą dəl- 
szych klątw, wyznał biskupowi 
w Łęczycy skruchę, a ehecąc u- 
zyskać przebaczenie, Łowłez 
na wieczną własn. kościało- 
wi gnieźnień mu darował. 


Włosi, ormianie i turcy 
na jarmarkach 


Po przejściu w ręce ducho: 
wieństwa, Łowicz, erygowany 


ał go 


Charakterystyczne stroji 


miastem, , dzięki przywiłejom 
królewskim, rozwijał sie po- 
myżślnie 

Pierwszy przywilej poeltodzi 


z 1293 r. Król Władysław Ja- 
giełło umożliwił wówczus mie- 
=zkajcom Łow cza  nabyw: nie 


soli pa bardz: 


XYI 


Następni: wiekti 
Žygmut uprzyw Hejo- 
ERZE m spia- 


na Y 


w wi 


zwolił 


ld 
secha: 


Poterm 
aGać I 
li, zboża i towarów. 


Udekorowany ratusz w Łowiczu, 


W ten sposób Łowicz stał się 
Indny, handlowy i zamożny. 
Był swego rodzaju centrum han 
lovem, Zw y był i 
jest jarmark wrześniowy n: 
św. Małeusza, trwający kilka 
tygodni. Przybywali nań licznie 
nietylko kupey z całej Polski, 
e także wołosi, ormianie i 
łurcy. 

Jarmarki na św. Mateusza 
słynne były ze sprzedaży. koni, 
ów i kamieni młyńskich. 


Stanisław August 


W 1539 r. wybudowano na 
środku rynku ratusz, któ 
przetrwał 300 lat, aż wreszcie 
został rozebrany, a materjały z 
rozbiórk to do budowy no- 
wego ratusza. 


Kiedyś przybył do Łowicza 
król Stanisław August, z bra- 
tem swoim, Michałem Ponia- 


lowskim. yrymasem 
Łowicz wiłał k Wo 
szem. zawićszonym na bramie 


wspomnianego lisza: 

Twoim Panie -zachętom, 
hojnościa i, trudem: 

Rosną miasta rozliczne 


przemysłem i ludem 


Weźmie pewnie i nasze kształt 
n.edługó inny, 
Gdy: nad rzucisz twych oczw rr 
promień dobroczyn 
W tym. mniej więcej, ok 


powstała niedaleko Lowi- 
cza słynna „przez poetów opie- 


wana” 
Poc 
któ 


Arkadja. 
kowo była ta 
k è Michal Radziw 
nabył od arcyb. Ostrówskie; 
a którą potem ksi 
wiłłowa z Przeźdz 
ką krainą uczyn 

Arkadja jest pięknie położe- 
nym parkiem. w którym znaj- 
dują się budowle w stylu kla- 
sycznym, Świątynia bogini ło- 
wów i księżyca, Djany, Grota 
Pustelnika, cyrk rzymski, am- 
titeatr i t. p. ; 

O Arkadji pisała obszernie 
Klementyna z Tańskich Hoff- 
manowa w „Rozrywkach*. 


Domy i karczmy 


arabski 


wieś, 
Li 


kich „grec 


Ponieważ li- 
ezebn: 
Leonard z Pizy 
1202 r., nie więc dziwnego, 

w Łowiczu nie znano numer 


system 


wprowadził do Europy 
dopiero w 
że 


ludowe tego jednego z najstarszych miast tw Polsce, 


Rozróżniano je pa 
wnętrznych znakach. Do dzi 
siaj pozostało kilka budynków 
ze slarymi znakami» Tak więc 
dom przy ul. Zduńskiej, który 
nad bramą ma lwi pysk, zwie 
się “pod Iwią pasze Inn 
dom. opatrzony glowa jeleni: 
— kamienicą apod jeleniem 
a dachu inne, ż0 jeszcze domu 
yła chorą wka 7 kogulkiem. 
-- dom .pod kogut 
Jest lakże reslatt 
złotym rogiem” 

nad oknem doląd istnieje 


cji domów. 


niegdyś pozłacany. 
Dla odróżnienia szynków 1 
karczem od zwykłych kamic- 


nie, zawieszano nad drzwiami 
zielonej choiny, czyli 
tąd — gospody „pod 


szyldach — karczemnych 
znajdują się bardzo wymowne 
sy. W rodzaj o wcho 
bez groszy j 
„ albo: „Kredyt umarł, tu 
na burg nie daję — tylko za 
gotówę wódkę się sprzeda er 


snuwa: 


ów o braku go- 
ścinności łowiczan. Przeciwnie 
niebezpiecznie jest odmaw 


zaproszeniu, o czem głosi taki 
to tę karczmę omija, 


p pierwszy kamień sie rozbi- 
ja“. 

Rzecz prosta — lepiej wstą 
pić! 


Legendy i opowiadania 


k w każdem siarem mie- 


ście, tak i w Łowiczu, istnieje 
dużo starych opowieści, które 
pr. mieszkańców i lud oko- 


liczny z ust do ust podawane 


rosną. silane fantazją 
wreszcie  przybi  poślać 
legend. 

Jedną z nich. pochodzącą z 


ku 


XVI w warto przytoczyć 

„Kard; Lippoman zwołał 
synod w Łowiczu, który uwię- 
zit luterankę stanu  szlachec- 
kiego, ubogą Dorotę Łążecką 
i kilku żydów, oskarżonych 0 
to, że kłuli hostję, którą im laż 
Łąż é miała -potaje 
mnie, : az której bulova krwi 
naciekła. 


£ oku tego syna 
du, żecką spalił, a ż) 
dów kazano wrzącą smołą po 
karkach polewać, aż w mękach 
pomarli, 

Aa: GRĘ: BAĆ lu 


mienicy tej 
nia. W ACE 


winiarni stała, 
koby wielka dębowa skrzy- 
nia, „mocno żelazem okuta i 
łańcuchami do muru przytwier- 


dzona*, Przechowywano w niej 
jakieś ogromne skarby. 
Dużo opowiadań kr tak- 


że wokół postaci prymasa Ja 
na Wężyka (1638 r.) 
Niektórzy dowodzą, ż $ 
mas był skąpcem. Inni — że, 
owszem. chętnie ludzi obdaro- 
wywał. Nie lubił tylko karjero- 


p 


wiczów i zabiegających zbyt 
skwapliwie i natarczywie 0 
protekcję. Takich delikwentów 


przyjmował w specjalnym po- 
koju i czestował ich pasztetem 
ze szczurów, oraz kwaśnem pi- 
wem. A gdy go: w ten spo- 
sób podejmowany, wzdragał sie 


i grzecznie odmawiał. prymas 
równie grzec ał i za 
praszał. delikwent, nie 
chbeąc miracić ewentualnej pro- 
tekcji, popijając kwaśne prwn, 
pasztet spo 


Kotatńi 


= 
Zbudowana w Osla specjałue mu 
senm dla Fra — statku Nanse- 
ua. Amundsena i Sverdrupa. na któż 
m w r. iii Amundsen datart do 
gan południowe 
Jest ło hala wyso metrów, 
w której mieści się okręt z całkowity- 
i masziami. W oryginalnem fem mi 
zeum znajduje się rówuirż pomnik 
Ronalda Amundscua. 


bi 


asi 
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Wskazówki 
dla narzeczonych 


Czy pan ją kocha? .Pan nie może 
na to pytanie dać stanowczej od- 
i Nie jest to jednak naj: 
q rzeczą, 

Czy może pan wyobrazić ją 50- 
kie, jak zrana 1 nie 


nieuczesana i 
szminkowana wyrywa sobie szczyp- 
czykami włoski, rosnące na. pie- 
przyku? 

Czy może pan wyobrazić ją 50- 
jak smaruje kremem pachy, 
aby usunąć z nich uwłosienie? 

Czy może pan wyobrazić ją, 
sobie, jak wieczorem smaruje 
twarz kesmem, okleja ją plastrami, 
ymi zmarszczki i ban 


Czy może pan sobie wyobrazić, 
że często nie otrzyma kolacji, bo 
żona została zaproszona na karty? 

Czy może pan wyobrazić ja, 
jak wyrzuca mężowi  niedołęstwo, 
dowiedziawszy się, że doznał nie 
powodzenia w interesach? 

Czy może pan sobie wyobrazić, 
że zachowa pan spokój, gdy żona 
będzie go raczyć co piątek szpina: 
kiem, którego pau nie znosi? 

Czy może pan wyobrazić ją, 
sobie, palącą cygara? 

Czy mioże pan sobie wyobrazić, 
będąc bardzo muzykalnym, że żo 
na zmusi paną do słuchania co wie 
czór muzyki na dętych instrumen 
tach? 

Czy może pan wyobrazić sobie, 
łe ożeniwszy się z brunetką, ujrzy 
nagle pewnego dnia, że posiada ri: 

* dą żonę? 

Czy mógłby ją pan całować w 
usta, pokryte grubą warstwą czec- 
wonej pomadki? 

Czy mógłby pan słuchać cierpli- 
wie jej wywodów, że wobec wzro- 
stu wagi © 20 dekagramów będzie 
w ciągu dwuch dni żywić sie wy 
łącznie owocami? 

Czy mógłby pań czekać z nią lub 
ha nią przez dwie godziny w nrzed« 
pokoju krawca? 

Czy móglby pan przysłuchiwań 
się spokojnie rozmowom bez koń- 
ta, jakie prowadzi z koleżankami 
przez telefon? 

Czy mógłby pan przyzwyczaić 
się do tego, że żona pańska na 2 
minuty przed udaniem się do teatru 
przypomina sobie, że trzeba zmie. 
%ć pończochy? 

Czy mógłby pan znieść, że żona, 
wyjeżdżając pozostawia szczelnie 
zamknięte szaty, gdzie leżą najpo 
trzebniejsze przedmioty? 

Czy nie przeszkadzałoby panu, 
gdyby Żona jego stale chodziła do 
kina z takiem opóźnieniem, że nie 
widziałby pan nigdy nadprogramu 
1 początku obrazu? 

Czy zniósłby pan, że obrany 
przez niego stolik w restauracji, lub 
kawiarni, nigdy nie przypadłby do 
gustu jego żonie i trzebaby było 
wmienić miejsce przynajmniej jeden 
taz? 

0 ile mógłby pan zgodzić się przy 
tajmniej na trzy z powyższych 
punktów, to może się pan spoki 
żenić. Niema bowiem kobiety bez 


wad, ani mężczyzny, któremu ner- 
e odmawiałyby nigdy posłu- 
Eit. 


wy 
kzeństwa. 


SZYBKA OBSŁUGA. 
— Mamy doskonałe ślimaki! 
— Wiem o tem? Jeden z 
sich wczoraj mnie obsłaaiwał, 


KAREL CAPEK 
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OQrśanizujmy się... 


iLęderęż sze: 
KOCH ach, gi 
wagę jego” zwróć jakiś czło- 
wiek. Nie było w nim nic szcze- 
gólnego, jeżeli pominiemy fakt, 
że karmił wróble. — Chmara 
tych ptaków krążyła dokoła nie 
go: cud, że nie właziły mu do 
kieszeni. Pan Lederer przyglą- 
dał się. Podobało mu się postę- 
powanie nieznajomego. 

— Patrzcie, państwo — my- 

$lał. — Są jeszcze dobrzy ludzie 
na świecie. 
Nieznajomy obejrzał sie trwoż 
nie i odszedł prędko, Pan Lede- 
rer ujrzał go po chwili, siedz: 
cego na ławce. Usiadł przy nim. 
Nieznajomy zmierzył go nieuf- 
nem spojrzeniem i odsunał się 
nieco, 

— Lubi pan wróble?— rzekł 
pan Lederer. 

— Nie — odrzekł chmurnie 
— nie. I wogóle nie znoszę pta- 
ków — dodał z widocznem roz- 
drażnieniem. 

— Myślałem tak, widząc, jak 
je pan karmi — rzekł Lederer. 

— Nie karmiłem ich, Wyrzu- 
całem jedynie okruszyny z kie- 
szeni, Wiedz pan, że zasadnicza 
nie karmię plaków. Niech się 
żywią same, nicponie! Co one 
mnie obchodzą? 

— Ach tak — rzekł pan L 
derer rozcżarowany, nie 
dząc, co na te słowa nieznaj 
mego odpowiedzie” 

Nieznajomy poruszał przez 
chwilę wargami. 

— Jest pan członkiem towa- 
rzystwa karmienia wróbli, nie- 
prawdaż? s= wyrwało mu się 
nagle, 

— Nie — bronił się pan Le- 
derer. 

— Należy więc pan do związ 
ku ochrony ptaków, śpięwają- 
cych? 

— Nie. 

— (Człowieku, dò jakiego 
więc związku należysz? — dzi- 
wił się nieznajomy. 

— Do żadnego. Właściwie 
|) 


KTO JEST MĄDRZEJSZY? 
Pewnego razu Schopenliauer, gdy za 


y przez kilka pań, aby wy- 
dół opinję, kto jest z reguły mądrzej- 
ni, czy kobiety. 

ywiście kobiety — odparł zna 
ponieważ poślubiają 
mężczyźni natomiast 
żenią się 2 kobietami... 


OBCA TWARZ 
Znakomity malarz angielski Gains- 


negò Garricka. Portret 
jednak jakoś w żaden sposób nie 
chciał nabrać cech podobieństwa do 
modelu. Wreszcie malarz zawołał zde. 
nerwowan: 


h lo wszyscy djabli porwą! 
naśladować każdą twarz, 
żadnej twa- 


Potrafi. pa 
a sam pan nie posiada 
rzy! 


W KOSZARACH 

Podoficer beszta żołnierza: 

— Znowu jesteś pijany w sztoki 
Spójrz na siebie, jak-ty wyglądasz! 
Gdybyś był trzeźwym żołnierzem, 
mógł ż dawno być plutonowym. 


— Tak jest, panie sierżancie, Tylko, 
że to nie jest mi na rękę... 

— Dlaczego? 

— Ponieważ jak wypije, 
się pułkownikietń. 


to czuję 


KANAREK 

Chłopiee (2 kotem na ręku): Pro 
silbym panią o nagrodę, przyrzeczoną 
temu, kto zwróci kanatka, który wy- 
Frima? przez okno. 

Pani: Ale przecież trzymasz w ręku 
nie kanarka a kola? 

Cħlopite: Właśnie Kanarek znajd- 
je sig w jego żolądku. 


pc gł jednak należę: do żydowskiego 
u- - towarzystwa- pogrzebowego. 


— Aha — mówił podejrzli- 
sieć nieznajomy. — Nie chcę 
jeszeze być pochowanym. Poza 
tem jestem katolikiem. A pta- 
ków nie karmię. Nie posiadam 
również psa. 

— A ja mam w domu pudla 
o długiej sierści. 

— Musi więc pan 
członkiem towarzystwa 


zostać 
hodo 


wli długowłosych psów SZJ 
świadczył stanowczo nieznajo 
my, 

— Dlaczego? 

— A tak. Już pana znajdę i 
zmuszę do zapisania się na 
członka. 


Otrzymałem raz w darze ka- 
narka i już po upływie trzech 
dni byłem członkiem związku 
hodowców kanarków. Przed 
sześciu laty miałem wyżła. Od- 


dałem go później znajomym, 
lecz musiałem zostać człon- 
kiem związku hodqwli raso- 


wych psów. Każdego roku wno 
szę składkę i otrzymuję le: 
mację członkowską. Cóż ro 


— dodał melancholijnie. — Je 
stem członkiem dziewiętnastu 
związków. 

— To bardzo wiele — rzekł 
Lederer. 

— Tak pan myśli? Mój ko- 


lega nale: do dwudziestu 
trzech związków, ale jost zwo. 
lennikiem pokoju i fotografii 
Pan wybaczy, lecz przypuszcza 
łem, że pan należy da jakiegoś 


PROPOZYCJA. 
— Mój mężusiu, włóż na 10 
minut kaganiec, aby Bobby 


widział, że to nie strasznego! 
p A 


WDZIĘCZNY KLIJENT 

Złodziej zasiada na ławie oskarżo 
nych. Sąd nie posiada jednak dosta- 
tecznych dowodów jego winy i adwo- 
kałowi udaje się uzyskać wyrok inie 
winniający. 

Po posiedzeńin sgdu uniewinniony 
złodziej dziękuje swemu obro 

— Panie mecenasie, pan otrzyma 
swoje honoracjum najpóźniej jutro. 
Nawet gdybym miał przez całą noc 
nie zmrużyć oka! 


STOIK 

Fryzjer, strzygąc klijentowi włosy, 
uciął mu kawalek ucha, Klijent xry- 
wa się, jak oparzony: 

— Coś podobnego!.. Co teraz hę- 
dzie? 

— Jedno ucho krótsze! - 

— Czy pan każe zrównać? — pytt 
spokojnie golibroda. 


DOBRY WYNALAZEK 

Znavy adwokat wydobył klijenta £ 
dardzo ciężkiej sprawy. Po wyroku 
uniewianiającym klijent składa mu po 
dziękowanież 

— Drogi mecenasie, nie wiem, jak 
mam panu wyrazić mą wdzięczność?! 

Adwokat odpowiedział: 

— Drogi panie, odkąd  fenicjanie 
wynaleźli pieniądze, zbędne są podob 
ue pytanie 


towa:zystwa ochrony ptaków. 
Pewnego razu dałem na ulicy 
żebrakowi 20 groszy. Po sze- 
śriu miesiącach byłem człon- 
kiem siedmiu towarzystw filan 
tropijnych, które formalnie 
zmusiły mnie do wpisania się 
w poczet członków. Go: je- 
dnak jest, gdy ktoś „szlacheł- 
nie myśli“, Dla takich ludzi isl 
nieje tyle związków, że wło- 
sy stają na głowie. Gdziekoł- 
wiek człowiek rodzi, pamię 
ta o nim związek ziomków, 
związek patrjotów i inne po- 
krewne. Mam tu gdzieś zanoto- 
wane związki, do których va- 
leżę. 

Nieznajomy szukał po kiesze 
niach. 

== Zdaje mi się — mówił da 
lej, — że powinna istnieć ja- 
kaś ochrona prawna, zabrania 
jąca należenia więcej, niż do 
tuzina związków. 

— Wątpię, aby prawo mogło 
ten stosunek uregulować — 
wtrącił Lederer. — Pod tym 
względem istnieje absol 
swoboda, 

— Ładna mi swoboda 
rzekł z goryczą nieznajomy, —+ 
Do czego się wziąć, ma się do 
nienia ze związkiem. Po- 
„włarzam e sprawę tę 
trzeba organizować. 


i zażądać ograniczen a swoba- 
dy należenia do związków. Dwa 
naście powinno zupełnie wv- 
starcz. Jak pan myśli? Zda- 
je mi się, że to dałohy się 
zrobić. 

— W jaki sposób? 

— Należałoby utworzyć no 
wy związek — rzekł nieznajo: 
my w zamyśleniu. — Jestem 
pewien, że zapisałoby się doń, 
bardzo wielu ludzi, Trzeba się 
zorganizować. Utworzyć zwią- 
zek w rodzaju ligi z własną ga 
zetą, która broniłaby interesów 
ludzi, zagrożonych przymusem 
należenia do związków. 


FILOZOF 
— Dlaczego zjadłeś 
było przeznaczone dla twojego brata? 
— Bo ja nie wierzę w przeznucze- 


jabiko, które 


nia, 
POCIECHA 
— Tatusiu, masz szczęście! — mówi 
Wieuś w dzień zakończenia roku 
szkolnego. 


— Jakto? 
— Nie kupisz mi nowych książek, 
bo zostałem na drugi rok. 


PRZYJEMNOŚĆ 

Obawiałem się, czy poborowy nie 
symuluje choroby, lecz z przyjemnoś-* 
cią stwierdzam, że jest naprawdę bə": 
dzo chory. 


PORADA 
— Więc, panie doktorze, co robić 
na rozstrój nerwowy mego męża? 
— Niech państwo oboje wyjada 
— Dokąd? 
— Każde w inną stronę. 


OSTROŻNOŚĆ 

Paw Rubinsziajn został nareszcie 
właścicielem upragnionej limuzyny. Z 
tego powodu był niezmiernie dumny 
i nie mówił o niczem jak tylko o swej 
maszynie i jej załetach. 

Pewnego razu spotyka go znajomy 
i staje zdziwiony: Rubinsztajn zziaja- 
ny i spocony ciągnie swoje auto na 
sznurze: 

— Co się stało? — pyta znajomy. 
— Czy motor się popsuł? 

— Skąd znowu! Mój motor?! 

— Benzyny zabrakło? 

— Nie. 

— Tylko eo? 

— Zapomniałem w de:u prawo jar 


PA 


POWC „ 
— Jakto! Jeszcze pani nie obcięła 
włosów? 
— Nie, mąż mi jeszcze nie zabro- 
UN 


KON=ŁEMENT 
— Niech pun 3rzyjdzie do nas fur 
tro na kawę. Będz "aża pięknych 
kobiet. 
— Nie dla pięknych kobiet przyjdę, 
ale wyłącznie dla pani. 


GRZECZN: 

W. szkole oczekują wizytatora, Po- 
nieważ małe dzieci mówią dorosłym 
sty“, nauczyciel zwróci im uwagę 
jak maja tytulowaé zwierzebnike, 
Wreszcie zwierzchnik się zjawia i py 
ta jednego z uczniów, jakie jest siód- 
me przykazanie. 

Malec odpowiada bez namysłu: 

— Niech pan 
niet 


wizytator nie krad 


PRAKTYCZNA 


— Czy twoja 
spodynią? 


żona jest dobrą go- 


Czy uwierzysz, 
na klęczkach oświad: 
czyłem, zdążyła mi przyszyć guzik do 
kamizelki, 


NIEPEWNY PIES 

— Niech się pan nie obawia tego 
psa, panie Pinkelman. Wie pan prze- 
e jeżeli pies szczeka, to nie gry- 


— No, 1 


Ale skąd mogę wiedzieć, 
kiedy on przesłanie szczekać. 


SEZON 


— A kiedy macie ponowie najwięk- 
szą ilość pacjentów — zapytał Jaki 
ciekawy lekarza, 


— Jesienią, proszę pana, Wtedy, 
kiedy wszyscy wracają z miejse ku- 
rueyjnych i letnisk. 


NIEPOROZUMIENIE 

W sądzie grodzkim na prowinejt to- 
czy się sprawa o zniesławienie, Jedną 
mieszkanka wsi rozsiewała o drugiej 
wieści, stawiające pod znakiem zapy: 
lania jej prowadzenie się. Zniesławin- 
na podała sąsiadkę do sądu i, jako y 
skarżycielka, występuje w obron' 
swej czci, Jako świadek, zeznaje siyer 
sasiad zniesławionej, 

Sędzia pyta świadka: 

— Więc jak świadek uważa, czy 24 
chowanie  oskarżyciełki było dopusa 
czalne? 

— 0, nawet bardzo do-puszczalne, 
proszę wysokiego sądu — odpowiada 
z przekonaniem staruszek, 


KIBIC 

Pan Paznower gra w karty, Zanim 
stoi kible, który z uwagą śledzi prze: 
bieg gry. 
gle zdenerwowany kibic wymie- 
rza Paznowerowi siarczysty policzek. 

Paznower odwraca spokojnie głowę 
1 pyta: 

— A jaką kartę miałem grać? 


ZDERZENIE SAMOCHODÓW. 
— Dlaczego pan się śmieje? 
— Przecież ten pan jest dy- 


rektorem towarzystwa, 
rem ubezpieczyłem 
chód. 


w któ- 
mój samo- 


{Ciąg dalszy) 
— Nie rozumiem, o co ci chodzi — 
lem. 
— Znam tych ludzi. Typowy histeryk z tego dok- 
tora Brilla. Ulży sobie w silnem zdenerwowaniu wy- 
buchem, a potem żałuje i stara się naprawić. Rozu- 
miesz? 
— Tak, a co ty myślisz o tych w stkich wiel- 
lach Odetle Queval, których poznaliśmy? 

— Trudno na to odpowiedzieć, ale dziwne jest, 
=. czterej panowie robią wrażenie, jakby mó- 
wili prawdę. Każdy chciałby jakby czemś się zasłoni 
Każdemu przykro, że wiemy, jakie stosunki łączyły 
go z Odettą Queval. 

Jeszcze rozumiem hrabiego, który ma zazdrosną 
żonę. Rodzina jego pogardz zystkimi i wszyst- 
kiem, co nie należy do ich sfery, Ale ci inni? Nieżona 
ci nie mają przecież potrzeby ba ę kompromitacji, 
Czemu wszyscy kłamią? Jestem pewien, że kłamią, 
mimo podstępu widocznego w ich zeznaniach. Myś 
:zęslo o nich, jak pot 6 woitymi i uczci 
wymi gentlemanami, a największemi 
szujamię Trudno mi po tak krótkiem obcowaniu z ni- 


odpowie- 


W: 


mi wyłowić ich, tembardziej, że kryminalista w związ 
Syu 


su że sprawą często posądza każdego człowieka. 
patja kierować się nie można, ani wrażeniem, 
robi dana osoba. Są zbrodniarki z twarzą Madonny 
i odstras: te indywidua z duszą anioła. Z tego po- 
wodu trudno mi odpowiedzieć na twoje pytanie, za- 
nim się nie posuniemy dalej, 

Widzę, że niedokładnie zrozumiałeś pytanie. 
Pytam, co wogóle myślisz o całym wypadku? 

Zbyt wcześnie by na to odpowiedzieć. 
zresztą to pyte nie od ciebie kilka razy dzi ienni 
tylko ty, ale i inni pytają. Zdaje im się, 
snowidzem, bo udało mi się w życiu 
zbrodni, To, co myślę o wypadku z Queval, już 
razy powiedziałem i chwilowo nie więcej nie wiem. 
Chodźmy do domu trochę odpocząć, a potem poje- 
dziemy do firmy b-cia Rodnel. 

Około godz. wpół do 5-ej pojechaliśmy na ul. 
szyngłona do wielkiego zakładu fotograficznego 
ci Rodnel. Młoda. ładna panienka przywitała nas 
kiej sprawie przybyliśmy. 


Ww 


rzypadek mam tę oto fotogralję — 
rzekł Rostand. — Bardzo mi się ta dama podoba 
i chciałbym ją poprosić, aby mi pozwoliła zdjęcie 


swoje użyć da reklamy. W tym celu przyjechałem da 
pani po adres i po nazwisko. 
- Bardzo proszę — odpowiedz panienka. -+ 

Kil minut cierpliwości, a znajdę potrzebny adres 
i nazwiska. 

Słodkie stworzenie, 
ale ja mu przerwałem: 

A cóż lo za fotografję jej podałeś 
— Znalazłem ją w papierach Odelty Queval i za- 


nieprawda rzekł Ro- 


sland 


bralom ze sobą — odpowiedział Rostand. — Przy- 
puszczam, że jest to zdjęcie j j$ przyjaciółki, albo 
koleżanki p. Queval. Chcę sam tę rzecz wybadać. 


tozmowę naszą przerwała panienka, która w tej 
chwili weszła. 
Olo nazwisko i adres. Jest to pani Saint Oret 
(a, mieszka przy ul. Longchamps Nr. 39. 
Uprzejmie dziękuję — odpowiedział Rostand. 
- Czy wolno mi będzie przesłać drobnostkę z moje- 
go interesu? 
akiż to interes? 
co dla pani jest bardzo miłe. 
— Ależ, taką drobnostkę 
Jednak ta drobnostka pozwoliła mi panią po- 
Dowidzenia pani. 
L poszliśmy. 


Cukieri 


ałem, że umiesz tak słodko mówić. 
— Myslis żamm w głowie. same. zbrodnie: 
Właśnie podoba mi się ta panienka i zaraz jej poślę 
ładną bombonierkę. 
Ale wpierw zobaczmy. gdzie jest ta Saint-Oret 
la. Pewno koleżanka Odelte Queval nazywa się Ma- 
rie Lemonier. 


Poszliśmy pieszo na ul. Waszyngtona. a stamtąd 
na ulicę Longchamps, Niedaleko mies: owa pani 
o pompatycznem nazwisku. Na szczęście zastaliśmy 
ją w domu, Pokojówka wprowadziła nas do gustow 
nie urządzonego salonu i za chwilę weszła pani do 
mu, zgrabna i przystójna blondynka. Nosiła piękne 
zimono i odraza robiła na nas wrażenie artystki. Z; 
towanie jej było sztuczne, nienaturalne, jak na sce 
nie 


Przedstawiliśmy się i Sainl-Orelta poprosiła nas 
o zajęcie miejsc. 
— Przepraszam. że przeszkadzamy — zaczął Ro 
1d — Jestem urzędnikiem policji i muszę popro- 
sić panią 0 wtjaśnienie pewnych szezegółów. Inaczej 
musialaby pani pofatygować się do prefektury, ea 
nie należy do przyjemności 

— A czegóż lo panowie 


chcą się odemnie do 


REWJA 


z 


wiedzieć? — zapytała przerażona Sain-Oretta. — Na 
prawdę nie wiem... 

— Wiem, że pani była w przyjaźni zp. Queval 
— powiedział Rostand — proszę mi więc powiedzieć 
wszystko, co pani wie i co mogłoby mieć pewne 7 
czenie dla śledztwa. 

— Mój Boże, biedna Odette — powiedziała Saint- 
Oretta z patosem. — Ktoby się spodziewał? Taki 
straszny koniec. Zaledwie kilka dni temu byłam z nią 
razem. Była w dobrym humorze, W nocy z dnia 3 na 
4 marca mieliśmy zaaranżować większą zabawe, na 
której miała być i Odette. Ale nasz projekt nie;został 
zrealizowany, Chciałbym panom wszystko po po: 
rządku opowiedzieć. Dnia 3 marca byłam w „Càsino 
de Paris* w towarzystwie mojego... przyjaciela, Słam- 
tąd pojechaliśmy do mnie. Po upływie jakiejś pół go 
dziny zadzwonił telefon. To dobry mój znajomy pro- 
sił mnie, abym zebrała większe towarzystwo, ale 
przedew: tkiem Odette Oueval. Było ju: późno. nie 
miałam więc ochoty prosić do siebie gości i odmv- 
wiłam. To jest wszystko. 


— Nie, to nie jest wszystko — odpowiedział 
z uśmiechem Rostand — bo nie znamy nazwiska te- 
go pana, który owego wieczora bawił u pani. 

Czy muszę koniecznie wymienić nazwisko 
— Ja pani nie zmuszam, ale w prefekturze 
dzie pani musiała nazwisko wymienić. Jak pani w 

— Naprawdę bardzo mi przykro, że mu 
nu zdradzić nazwisko mojego przyjaciela. 

— Niechże się pani nie obawia. Jest rze. 
pełnie naturaln: 
ewentualnie przyjaciela. Nikomu zresztą nazw 
nie zdradzimy, jeżeli pani sobie tylko tego ży 

— O ile więc tak by si... Mój przyjaciel ną- 
zywa się Perikles Mirialakis, jest grekiem i handluje 
antykami. 


ZU- 
tak piękna osoba ma wielbicieli. 


Zaledwo powstrzymałem okr zdumienia. Ko 
stand, chcąc zatuszować wrażenie, natychmiast 04+ 
parł: 

— Nazywa się więc Perikles Miliar Gzy wol- 


y zapytać, z czyjej inicjatywy chciała pani 
zaaranżować zabawę, w której miała równiez uczest- 
é p. Odette Queval? 

— Owszem. mogę. Jean Semblat, mój serdeczny 
znajomy o to mnie prosił 

Nie mniej byłem zdziwiony 
Lecz Rostand znów rzucił pytani $ 

— Czy nie zechciałaby pani powiedzieć'mi o tych 
panach wszystko, co pani jest wiadome? 


tem nazwiskiem 


— wiem, co pana interesuje. Wolałabym 
odpowiadać na pytania. 
— Dobrze — zgodził się Rostand 


- W jakich stosunkach pozostawali owi pano- 

wie do Odelte Queval? 
~ Jean Semblat był przedtem przyj: 
nej Odette, i chociaż się do tego nie pr 
rozstanie bardzo go bolało. Wierzę w to, 
potem długo kochał Odettle. Zresztą sama mi opow 
qzać, 
był' on tylka 
kochał. Jestem na- 
nie interesowata 


citlemhied- 
ale 


Ęzna je. 


weł przekonana, 
go. 


— Godne pochwały — przerwał Rostand. - Pro- 

szę mi tylko powiedzieć. czy ci dwaj panowie sa przy- 
jaciółm 

— Nie, ale nie wiem skąd i j 

Od czasu „do czasu spotykamy 

warz ale nigdy mi Pe 


k dawnossię znają. 
się z Semblatem w to 
nie mówił, że to: jego 


więc 
o zaproszenie tow 
p. Queval 

=4Pr 
propozycją, 
czór. 


mógł p. Semblat prosić pania 
rzystwa. w którem byłaby również 


również zdziwiona tą 
lembardziej że był to już późny wie 
Ale możliwe, że nie admówiłabym, gdyby nie 
Dziś żałuję tego, bo przynajmniej 
Queval hy jeszcze. 

— Wąlpię, czy lo przeszkodziłoby 

przerwał Rostand. — Proszę nie czynić sobie z tego 

porod wyrzutów. Czy jeszcze coś ciekawego chcia 
ła pani nam powiedzieć? 

Saint-Oretta przez chwilę nam ła się. 

— Naprawdę nie wiem. co je e panu powie 
dzieć. Aha. ale jeszcze cóś mi wpada na myśl. Odette 
miała jeszcze jednego gorącego wielbiciela: dr. Bril- 
la. Pewno panowie już o nim słyszeli. Znam go ma- 
ło, ale dla mnie jest moeno niesympatyczny Odette 
opowiada iadczał i że pewne- 
zabije. jeżeli go nie wysłucha 
zbadamy tę rzecz. Wlej chwil 
nie cheg już dłużej pani zatrzymyw Gdyby jednak 
zaszla potrzeba przesłuchania pani. pozwoli pani 
jeszeze raz się odwiedz ć 

Po tych słowach pożegnaliśmy p. Saini-Oreltę 
i poszliśmy. 


mordercom 


= wh 


POWIEŚĆ — REPORTAŻ 


A TLE AKT POLICJI KRYMINALNI 


SŁOWIK 


NTAARTREV 


— Zamiast zbliż 
komplikuje się coraz bardziej. 

— Co myślisz.o zeznaniach pięknej 
— zapytał Rostand. 
Nie ci na to odpowiedz. 
się jednak, że ci ws 
bliżej się znają, an 
sey. 


ania, 


się do rozw 


sprawa 


tint Oretty? 


nie mogę. Zdaje mi 
sey wielbiciele Odette Queval 
i o tem mówią. Kłamią wszy 


dział Rostand. Jed 
mnicę i podstępy tych ludzi? 
Czas ucieka, imy się głowić nad ieh klam- 
stwam ł coć ukry Tak, czy 
inaczej, musimy doc ec prawdw 


IX. Rozmaite odkrycia 


Masz rację 
na jak rozwią 


W związku z wizytą u Saint Orely poszliśmy 
zdać sprawę de la Roche'owi. 
Semblat okłamał nas chyba, mówiąc. że 


został ukarany z: 
de la Roche 


szybką jazdę w Lille 
Zaraz zatelefonuję do 


powiedział 
ille do tego 


urzędnika, który rzekomo miał mu spisać prolokuł. 
Zobaczymy, urzędnik pozna  Semblate Skon- 
frontujemy ich. 

— A ja tymczasem przekonam się. ile jest praw: 


dy w słowach Miliarakisa, bo mam w 
Saint Oretta własnym słowom nie wierzy 
Ros 


nie. że 
wirgeit 


h gdy przyszliśmy do prezy- 
djum polic, my jnż tam w poczekalni urzę 
nika z Lille. Semblat był wezwany na godzinę w pół 
do 11-ej. Posta wi tych dwuch w po 
czekalni. al czy SS soznują. Wszystko 
ziało się według zgóry powzie go planu Semblat 
zed} punktualnie i po krótkiem czekaniu został 
wpuszczony do de la Roche'a. Szef zadał mu kilka 
małoznacznych pytań, poczem zwolnił go z tem, 
zawsze musi być do dyspozycji władz. 

Następnie został wezwany urzędnik z Lille. 
To napewno nie ten pan, którego zatrzyma- 
łem 3 marca za szybką jazdę — Pawisan na wstę- 
pie urzędnik. Jest podobny do lego. któremu spi- 
sałem brótoki, ale stanowczo wierdeg że lo nie ten 
sam. Mam świetną pamięć wzrokową 
nie mylę. 

Ze zdumieniem 
Przeryał de la Roche. 

— A więc napewno lo nie len, którego pan za- 
ymał 3 marca w Lille? Zastanów się pin dobrze 
nad odpowiedzią. bowiem słowa pańskie mają duże 
znaczenie. 

— Jestem tego zupełnie pewien 
przesłuchany. — Powiar: 
tu poraz pierwszy widz 

— A więc dobrze. może 
My już tę sprawę zbadamy. 
Lalo ti pos ed}. 
jest więc fałszywe. Klo jed- 
näk jechał jego wozem w Lille? I dlaczego sklamal? 
— pytał de la Roche. 

Jean Semblat ma bratu bliźniaka, łudzącc 
do niego podobnego — wirącił komisarz Delauna 1y 

— Interesowałem się stosunkami rodzinnemi wielbi- 
cieli Odette Queval i dowiedziałem się również o tem. 
Dotychczas nie przywiązywałeme żadnej wagi do le; 
'iadomo: okazało się. że jest lo szcze- 
gół'o dużem znaczeniu. g 
ie — odpowiedział de la Roche. 
bardzo ważne. Przypuśćmy. 
Sembrata był w. willi. Pocóż wię 


i napewno się 


spoglądaliśmy na mówiącego 


odpowiedział 
co powiedziałem. że 
go człowiek: 
pan wracać do Lille, 


— DO 
że to brat 
Jean Semblat szu-, 


kał w lem alibi dla siebie? 

- To właśnie należ jadać powied De- 
launay. — Jest jeszcze coś do zbadania. Wcżor j po- 
wiedział mi telefonista, że w nocy 3 marca Milia 


kis był w domu przy ul. Lepic 197. 
go świetnie z poprzednich wizyt w tym domu. 
czasu. jak zerwał z Queval, nie-pr 
wien czas. Potem jednak znów 
ale już nie do Odette Queval, lec 
pani Adrienne Mennier 

Jest to młoda i piękna dyrektorka dużego domu 


Telefonista zna 
Ale od 
ychodził przez pe- 
aczął przychodzić, 
do jej sąsiadki, 


_konfekcyjnego. 


to bardzo nieładnie — powiedział, śmiejąc 
się, Rostand. Jego przyjaciółka Saint- Ore 
głęboko w jego wierność. Mam nadzieji 
cu dowiemy się. eo ci w: y panowie 3 mar- 
ca. Jeszcze raz dziś pójdę do Saint Oretty i mam na- 
iej zem powie mi prawdę. 
tej chwili urzednik zameldował 
Rumilhaca. 

— Bardzo przepraszam — rzekł na wstępie hr. 
Rumilhac że tak często przychodzę. Pragnę jednak 
wiedzieć, jak daleko sprawa się posunęła. Rommi ją 
panowie przeci jak bardzo zainteresowa my jestem 
biegiem wypadków tej strasznej zbrodni 
Den 


hrabiego 
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Przyjmujemy 


PO KURSIE NOMINALNYM 


zt. 100 za 100 


przy rałalnem nabywaniu ra RoC 
najwyższej klasy- TELEFUNKEN; Ambasador, 
Special i Uniphon na prąd staty i zmienny. 
OKRES CZASU PRZYJMOWANIA 
POŻYCZEK JEST OGRANICZONY. 
Szczegółowych informacyj o przyjmowaniu 
Pożyczek Państw. udzielają upoważnione 
sklepy radjowe, oznaczone specjalnemi 
plakatami. 


Koto-TELEFUNKEN 


MISTRZ TONU , PRECYZJI i FORMY 


ALFA-RADIO | RADIO-MUZA | „ELEKTRODOM” 


Nawrot 1, tel. 183-60 Narutowieza 18, tel. 146-06 WSE CI 


OBWIESZCZENIE, 


Dyrelscja Ffowarzysiwa Kredytoweśo m. Łodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, że 


Zwyczajne Ogólne Zebranie członków Towarzysfwa 


odbędzie się w dniu 3 czerwca 1936 roku o godzinie 18-ej w gmachu Towarzystwa Kredytowego 
przy ul. Pomorskiej Nr. 21. 


Porządek dzienny Ogólnego Zebrania obejmuje: 


1. Otwarcie Ogólnego Zebrania przez Prezesa Komitetu Nadzorczego. 
2. Wybór przewodniczącego Ogólnego Zebrania. 
3. Powołanie przez Przewodniczącego Ogólnego Zebrania z 
i sekretarza. 
4. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1935-ty. 
5. Projekt etatu Towarzystwa na 1 
ki Wstęp na Ogólne Zebranie przysługuje osobom, które posiadają legitymacje członkow- 
skie. 

Legitymacje te wydawane są w Biurze Dyrekcji Towarzystwa w godzinach biurowych do 
dnia 2 czerwca r. b. włącznie. Bez legitymacji członkowskiej na sałę Ogólnego Zebrania nikt | 
wpuszczony nie będzie. 

Sprawozdanie Dyrekcji za rok ubiegły oraz projekt etatu na rok 1936 będą wydawane 
Stowarzyszonym w Biurze Dyrekcji Towarzystwa, poczynając od dnia obwieszczenia. 


zem! 
| Z prawami Gimnazjum Państwowych 


mojm Że „WIEDZA” | 


i Prywatna Szkoła Powszechna b. Magalifowej 


ul. Prez. Narutowicza 17, tel. 175-38. 


Kancelarja przyjmuje, „3apisy nowowstępających uczenie codziennie 
d 9—14-ej i od 17—19-ej. 


Traugutta 1, gmach 
Grand - Hotelu 


pośród obecnych asesorów 


DYREKCJA 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 
MIASTA ŁODZI 


Gabinet kosmetyki 
leqzniczej i toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów 
Usuwanie bezpowrotnie 1 bez 
śładów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz 


Dziś i dni następnych! 


Wielka epopea miłości 
i poświęcenia ! 
rolach głównych: 


W 
Nast. progr: 


K. Ankwicz, A. Brodzisz, E. 


„Szalony Porucznik“ W r. gł: Gustaw Fr 
Ceny miejse: I m. 1.09, II m. 90 gr. 
|od 


DZWIĘKOWE KINO 


p 


Żeromskiego 74/76, tel, 129-88. 


Kino-Teatr 


„SZTUKA 


Kopernika 16. Tel. 140-72 
Pocz. 4, 6, 8 i 10 w. 


w sob., niedz, i święta o 12 


CORSO 


Pocz. w dni powsz. o g. 4ej, 
w sob., niedziele i święta o 12 


teny nadal zniżone! 


Jedyne kina dźwięltowe 
w ogrodzie 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, zel. 141-22 


Najkapitalniejsza 
Reży: 


Dziś i dni następnych! 
OQlśniewający przepych WSZY 


, W najlepszej swojej kreacji Joan Crawford. 
LENITE ATER 
š L = 


Zapomniany człowiek 


W roli głównej — bohaterowie „Czempa 


GEE. ZOE 


"Dziś i i dni następnych! 


Arcy! 


Reżyserja: Józef Lejtes. Film wielkich kreaeji_aktorsk 
elichowska Znicz, Damięcki, Cybulski. 


BOHATEROWIE SYBIRU 


Zaczęło się od pocałunku 


— Nast. progr: 


Nasz bezkonkurencyjny program! 


Wallace Beery, Jackie Cooper, 


936. Nr 149 


KUCHENKI SPIRYTUSOWE 


EMES NIEZASTAPIONE W GOSPODARSTWIE 
DOMOWEM 


Palniki spirytusowo - żarowe 


RUSTICUS 


dają idealne i tanie oświetlenie. 
Możno je zastosować do każdej 
lampy noltowej 


DO NABYCIA 
Skład Naczyń Kuchennych S. GEFON 
Łódź, Nowomiejska 3 


NAGRODĘ OTRZYMA KAŻDY 
le trafne rozwiązanie 
SILEICSOP EIBOS KAJ 
ienionego przysłowia przeznaczyliśmy 


jały na ubranie 


męskie, 


y 
z drzewa 
A nadzorem nolarjusza 


dsylający rozwiązanie nie- 
yki Bayrody, na koszt odbiorcy. 


ODLEWNIA ŻELAZA 


| FERRUM 


| ŁODŹ, UL. KILINSKIEGO 121. TEL. 218 20 
Wysokowartościowe odlewy z szarego 
żeliwa: maszynowe, budowlane, 
utwardzone, kwaso- i ognioodporne, 


WARSZTAT MECHANICZNY — CENY NISKIE 


+0000000000000000050090000400009000000095000305E0 


7-lo klasowa Pryw. Szkoła Powszechna 


p. n „Hauka i Wychowanie” 


Zrzeszenia Nauczycieli w Łodzi, pray ul. Piłsudskiego 62, tel, 245-97, 


Zapisy uczniów do wszystkich klas na 1986/87 r. szk, odbywają się 
codziennie od godz. 10 do 13 i od 17 do 19rej. 
Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym rozpoczną się dnia 10 
czerwea r. b. W klasie I-szej nauka rozpoczyna się o 9-ej rano. 
Kierownik szkoły: E, GOLDSZMIDT 


oc 
ETUER A 
Film osnuty na tle 
przeżyć ochotników 
5 Dyw. Syberyjskiej 
Bodo, M. Cybulski, K. Junosza-Stępowski, L, Wyrwiez. 
ölich; Lizzie Holzschuh, Adela Saudrock, Georg Aleksan ler 
III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 


Ceny miejsc: 
I — 4.09 
II — 90 r, 
III — 50 gr. 
ulgowe 70 £r. 


KAPRYŚNA MARIETTA 


Reżyser. W. S. Van Dyke 
W rolach głównych: Jeanette Mac Donald i Nelson Eddy, 


Wspaniała komedja muzyczna! miech! Muzyka! Śpiew | 
CHYB ETO EEA 


współczesna komedja srotyczna, 
serja Van Dyke'a p. t. 


„Szczęście na ulicy“ 


sydziełj Wap. Wspaniała transpozycja filmowa glośnego utworu Stefana Zeromskiego 


„RÓŻA” 


: Eichlerówna .Zacharewicz. Jaracz. Samborski, 


Początek o j 
Stępowski, 
Passe-partouts, bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne. 


